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8 bm., w · przeddzień „Dnia Zwy,cięstwa", w Teatrze Polskim 
w Warszawie odbyła się uroczystość z okazji 36 rocznicy zwy­
cięstwa nad hitlerowskim faszyzmem I 60 rocznicy W Powst.a· 

nla Sląskiego. 

N/z: podczas uroczystości przed Grobem Nieznan~go żołnierza. 
CAF - z. Matuszewski - telefoto 

Układem Warszawskim - za pokóJ 
na naszym europejskim kontynencie. 

Z Warsza.wy - podltto$1U mów.:a 
- posyłamy serdeczne, . ·braterskie 
oozdrowienia narodom Związku Ra. 
dzierkiego, W dnJu swlęta zwyclę• 
•twa pnz~rawiamy wszystkich kom­
batantów wielkiej koalicji antyfa. 
szystowskiej. Pozdrawiamy łolnierzy 
polskirh drugiej wojny świat.owej za. 
mieszkałych dzl~ po•a e;ranicami łl'.!• 
czystego kraju . P<>~drawl1llńV ucze~t­
ników powstail śląskich. 
Nawlązu ; ąc do obe~nej sytuacji w 

kraju M. Moczar stw l erd!Lił, że ;>oll. 
tyka dialogu I porozum\eń, a nie si· 
łowe.1 konfrontacji - :>roklamowana 
przez partię, z tak im naci9k1em gie.. 
szona I realizowa na orzez Sta n1sła. 
wa K a n ię I wcielana w ży.:le przez 
r ząd generała Taru?.el<k·lego iest 1e· 
dyną drogą nas?ego narodu jego 
wielka wa.rhśc!ą Tych wart<l<lcl mu­
simy bronić. Zwracamy ólę do wszy. 
stk ich oatr iotów wszy<;t.~<lch . tudz.l 
dobrej woli. Łączymy 1>1ę we 
wspólnym froncde ro~sądk:.i I 
obywatelsk>!ej odpow!-edzi al n oścl. 
Kroczmy droga 'iOcjalistycznej ocJ·no-

(Dalszy ciąg na śtr. 2) 

Wiec Wlijowie 
V Repu b I i ki 

Tegoroczme obchody rócz.nicy przewodnl!oczący CK SD - Edward Z udziałem 
Kowalczyk. · 

roku przegrał wprawdzie z gene­
rałem de Gaulle'em, ale ·zmusił go 

do walki o urząd prezydenta w dru· 
giej turze. W i974 r. przeciwni­
k.iem Mitterranda był Valery Gi­
scard d'Estaing, który odniósł 

.40 ' tys. głosów. 
z~cięstiwo przewagą zaledwie 

V pierwszej turze wyborów 
p ~zydenrkich, która od.była się 26 
k ietnia, Fr'l.llcois ''1itterrand ze­

(Dalstty ciąg na str. 4) 

zwycięstwa nad faszyzmem zbie­
gają się z 60-lec.iem 111 Pows>tao ia 
:::iląsik.iego, Zryw powstańczy, po­
party przez cały naród poi.ski był 
świadectwem jego męstwa i odwa­
gi, jedności w walce o najwyi.sLe 
n.arodowe warto.śoi; przyczyn.il >.ę 
w dużym stopn.iu do umocnlen. a 
owoców odzyskanej po latach nie­
woli i zaborów niepodległości. 

W cza.siE u.roczystof.ci przem6w1e­
nle wygłosił orezes 1tady Na("Z<olnej 
ZBoWiD gen dyw Miectyslaw Mo­
czar, który pow itał serdecznie cz.lon­
kÓW naj"'!yższych wład:z party inych 

Leonida Breżniewa 

„ .. „„ M......... 1 Reprezentac ia pols'kich zw. zaw. 
. CAF - AP~elefoto 

. ?U 81 .MKP G. Fran.cois Mitterra.nd jest pierw- ' 
1zvm socjalistvcznym prezydentem . na ses1ę . w enewlD 
V Republiki. Według wstę'P!lych 1 

ocen wyprzedził on o 3 proc: swe- Jak informuje resort pracy, płac 
go kon~urenta ustenu1:iC'el!O i spraw socjaJ.nych, podczas nie­
szefa, oaństwa - .Valerego G1scari dawnych rozmów szefa resortu J 
da d Estaing. l\!1tterrand ze~ra Obodowskiego oraz wiceministra 
prawdoP<>dobnle ~1.5 oroc. E!ł?sow spraw zagranicznych J Wiejacza 

re]}rezentacdi zwiąllkowej na fo­
rum Międzynarodowej Konferencji 
Rracy (MKP). 

Treścu be omawi.ano podczas uro­
czystośoi w Teatrze Polsk.an. 
WzięLi w n.lej udzLał członkowie 
najwyższych władz naszego kraju 
z I sekretarzem KC PZPR Stani­
sławem Kanią, przewodn.iczącym 
Rady Państwa Henrykiem Jabłoń­
skim i prezesem Rady Ministrów. 
gen. armiii ' Wojciechem Jaruzel­
skim. ObecnJ byli członkowie Biu­
ra PQ!itycznego i Sekretariatu KC 
PZPR: Mieczysłll.w Moczar, Ste­
fan Olszowski, Andrzej Żabiński, 

i państwowych, przed·,ta w:cieli LU· 
dowego Wo.Iska Polsi<lego, reprezen -
tantow wa.rszaw, klch ,aklndów pra· 
cy, weleranów ,>owstań • śląskich ora, 
kombatantów drugiej wo.lny św iato . :::: 
wej. Zwycięstwo łY tej wojnie 
powiedział - uratowało całe oarod) 
od zagłady, jaką chciał ·1.ęotowac im 
hitleryzm. Dla nas Polaków był to _;_ 
dzień wyzwolenia naS?.ee;o kraju 1 
wytyc·ienia ęranicy nad Odrą. Nysą 
i Bałtykiem. Wvtyc·tenia e;ranlcy oa :; 
tych rnhiebch. o które walc•yli 
orzed 60 laty polscy powsLańcy. 

M. Moczar oodkTeślił źe polsko 
radzit>ckie braterstwo broni stało się : 
doniosłym faktem historycz'lym w _ 
dziejach obu państw i na1·01tów. rę · _ 
kojmia przy .laźnl I wspbłpracy. Jest 
też d~lś podstawa naszej wspólne.i 

9 maja, w Dzieil Zwvclęstwa 
nad faszystowskimi Nleml'aml, w 
stolicy radzieckiej Ukrainy - Kl. 
.Iowie, odhyły się •irorzysto~cl z 
okaz.li otwarcia wlelklP.go mu­
zealnego kompleksu, ,;państwowe· 
ęo Ukraińskiego Mu•eum Historll 
WielklPJ Wojny Ojczyźnianej w 
latach 1941-19ł5" Głównym punk· 
tem u roc•vstoścl był wiec, z 
udziałem ~Pkretar-ia genetalnego 
KC KPZR J)r7PWOdnkz~ceęo Pre­
zydium Rady NajwyższeJ ZSRR, 
LEONIDA BRł,ŻSIEWA ; innych 
przvwódC'ów radzieckich. Obe„ni 
byli rńwnlet WPtPrnni wielkiej 
Wojnv Ojczyźnianej, Pr<ed•tawi· 
cielp zakładów pracv, >il zbroj­
nych oraz liczni goście z innych 
miast Zwlazku Radzieekiegn. 

Podczas wiecu (lrtPtnówl<.?nle 
Wraz ze zwyC'tęstwem. M1tter- z orzedstawlciela.mi NSZZ . .Soli 

randa d? władzy dOl'h-:Iz• trancu• d ośr" K misji Porozu.miewaw­
ska lewi('! - oo raz D1erwszy od u:i · <> w1 kó z awo-
czasu utworzenia V Republiki w czeJ B_rantowvch. Z . a.z w . 
19118 r . Przyoomn i imv, że Mitter- dowv~n I K~nfederacli Autonom~h 
rand trzvkrotnie kandvdował w cznveh. Zwtd)t6w ZawodO".V~ . 
wyborach prezy denckich W 1965 I uzeodniono m. in. sprawę oolskteJ 

:Zgód'tlie z przyjętymi ustalenia­
mi w skład Polskiej rep!"ezentacii 
pracowniczej na 67 sesję MKP, 
k*6ra odbędzie si~ w dniach S-25 
c~rwca 1981 r . w Genewie, w Jdl 
PljZedstawiciele Niezależnego Sa­
mDrzą<lneg'J Związku Zawodo-wego 
..Solidarncść", Komisji Porozumie­
~wczej Branżowych Związków 
Z~1wodowych oraz Konfederacji 
Aptono.micznych Zwią:rJków Zawo­

. ·1•1wych. 

Sprawa 
odpowreddalnoścl wraz z całym -

wy~losil r.e„ni'1 Breżniew Prze. 
::: mówił równid członek Biura Po­

lity<'znPgo KC KPZR. pierwszy 
sekretarz KC Kom:inis tyczneJ 

;:- Partii Ukrainy, Włarłlmlr Szczer-incydentu bkkl. 

• 
~AP) 

R. Jabłoński 

1~rzyjąl 

~R. Maxwella 

„. 
SłaCJI Otwocku w n 

Rzecznik prasowy Kom1mdy Sto- waj wyszli w ub. roku z zakła­
łecznej MO, kpt. Witold Zawadzki dów karnych. 
poinformował dziennikarza PAP o Po wprowadzeniu do miejscowe­
incydencie, jaki miał miejsce 7 bm go aresztu wybili oni szybę i za­
na stacji kolejowej w Otwocku. W częli wzywać pomocy krzycząc, iż 
jego relacji sprawa miała następu- są „bici przez MO" Wokół bu· 
jący przebieg: ok. godz 16.00 dwa j dynku zaczał gromadzić się tłum 
mężczyźni, z pobudek chuligań- wvbijając dalsze szyby i usilujar 
skich, obrzucili kamieniami kole- podpalić siedzibę posterunku ko­
jowy posterunek MO w Otwocku lejowego. W tej sytuacji dyżurn}' 
Z pomocą osób ('ywilnych znajdu- milicjant wezwał posiłki Komehdy 
.i'lcych się na stacji. dyturny funk- Miejskiej w Otwocku. Pogotowie 
cjonariusz MO zatrzymał obydwu Ratunkowe oraz prokuratora. • N 'l 

W Krakowie odbyły się wcroraJ 
ogól n opolskie uroczystości kościel­
ne ku ozci św Stanisława Szcze­
panowskiego Tradv('vjna procesja 
w której n les-iono relikwie świę­
te.go, prz-eszła z Wawelu na Skał­
kę Procesje prowadził metrtJ<oolita 
krakowski, k.s. kardvnał Franci­
szek Macharski. Uroczvsta 'TIS?.e 
świętą przed klaszklorem OjC'ów 
Paulinów na Skałce poprud-ził' 
odtworzenie z taśmJV magnetofo­
nowej przesłania Jana Pawt. Il . 
w którym oapież pr-zekazał iam· 
dowi polskiemu oozdrowienla i 
Rzymu. 

ayml s okazji «wlęta łw. lltanlslawa 
Biskupa, patrona Polski, papld Ja.n 
Paweł li skierował do dnr.howlen. 
;twa I wiernych archidlecel!lł kra­
<owskiej orędziP w języku polskim . 
w którym przypominahe lata swe1 
pracy duszpasterskie! w Krakowie 
oodi<re~la znac?enie tradycji stani· 
<hwnwskleJ dla polskiego Kościoła 
W 7.akońc1enh1 oddafe Polske w opl• 
ęę św Stanisławowi I lego morłłom 
<twlerdza.lac następnie: „NIP.eh te 
•łbwa w roku pailsklm t9ft1 nabJ.orą 
<ZCzpęólne.I wymowy niech się sta-
11ł szczególnie owocne w tym roku 
.ak trudnym a rówoncz<.?śnie zapo, 
ovlada.lacym Jaką§ donio~łą odnowę. 
oby starczyło nam sił, obyście umł· 
owanł Rodacy zachowali Jednośf 
Sucha I pokój serca". 

awanturników, którzy - jak ~ię miejsC'e przybyli także przedstawi-
Przewodniczący Ra.dy Państwa okazało - znajdowali się pod ciele działającej w Otwocku „So-' 

lf{enryk Jabłoński przyjął 8 bm. wpływem alkoholu Byli t.o: Wła- lidarności'" Lekarz dyżurny pogo­
t~rzebywaja('ego w PoJsce;1 prezesa dysław M„ lat 26. karany już za towia. widząc wzburzenie areszto­
:finglo-amerykańskiego wy<lawnic-

1 

czynq.ą napaść na ·fuhkrjomiriusza wan:vrh, zaaplikował środki uspo­
·!Jwa „Pęrgamon-Press", ,J.loberta MO oraz Sławomir G., lat 19. tak- 1 kajające. ~ następnie :adecvdował. W związku z odbywającymi się te 

lłm. w Krakowie obc~o:iaml koście!-

ad nami jeszcze duto ciemnych 

N chmur, ale na horyzoncie wyraź· 
nie się przejaśnia - takie „me· 
teorologiclzne" porówn11.nie dość 

dokładnie oddaje stan stosunków amery· 
kańsko•radzieckich, praktycznie od kilko 
miesięcy samroźonych, bez kontaktów w 
najistotniejszych- dla świata sprawach. 
Na Jakich przesłankach, mógłby ktoś za­
pytać, opieram takie twierdzenie, czy nie 
:aa wiele w nim optymizmu? 

Zanim przejdziemy do faktów dających 
podstawę do ostrożnego optymizmu przy­
pomnijmy wydarz~nia ostatnich miesię~y. 
Jeszcze za prezydenturv Cartera poJa­
wiają się pierwsze symptomy napięcia -
embargo zbożowe i odłożenie procesu ra­
tyfikacyjnego SALT II . W trakcie kam­
panii · wyborczej Reagan nie krył się 
wcale z tym, że ieśli zwycięży, nacisk 
położy nie na rokowania, ale na rozbu· 
dowę zbrojeń. Oskarżał zawsze swego po­
przednJka o zbyt „miękką politykę" wo~ 
bee ZSRR i zapo·viclał „twardy kurs". 

Trzeba przyznać, te dotrzymał słowa -
jego minister obrony przedstawiał coraz 
to nowe plany rozbudowy systemów ra­
kietowych jak również brani konwencjo­
nalnych, zaś sekretarz stanu nie zdradzał 
hdnej ochoty do spotkań z ra<'l ?.i <'C'kimi 
dyplomatami. Niepokoiło to ~ 0 •~ prak­
tycznie świat I nawet nejwie r n' d si so­
jusznicy zadawał! sobie. oełn i ..r„„.,Jerpli­
wienia pytanie - jak długo tak można? 

OPAP) •Maxwella. że karany za chuligaństwo. Obyd- (Dalszy ciąg rua s•tr 4) 

Przecie! tyle spraw poz<~taje do zała­
twienia.„ 

Nie ograniczali się oczyv.riście do obser­
wacji rozwijania się tej tendencji. Po­
dejmo\vali te'2: konkretne kroki. w roz­
mowach · bezpośrednich z Amerykanami 
dawali 'wvraz swym , odrp;uciom. Tak~e 
w Wasztngtonie, ~hociaż tam sympatia 
dla Reagana, szczególnie po nieudany:n 
zamachu wyr>1źnie wzrosła1. dawały się 
słyszeć głosy ostrzegające przed konse­
kwencjami przedłużającego się bezruchu. 

PlerwSZ4 Jask6łką łwladczącą, te nowa 
administracja saczyna re-ować, było 
zniesienie embarga' zbotowiego. Potem 
prezydent zdecydował się na wysł~ie 
osobistego listu do Breżnie'llf& · Tresć Jego 
nie jest oczywlśrie dokładntie zna!!•• ' ale 
wiade>mo że Reagan poruszwł w nim za­
równo sprawy broni eur~1trategic2ltlych 
jak I wrócił do zawieszoniego .SALT-u. · 
Oznacza' · to otwarcie kanałów do rozmów 
na zasadnicze tematy, a jes·enią pr-zewi­
duje się spotkanie Ha!ga z Gromyką. 

Na nymskiej sesji NATC). doszło . co 
prawda do ustaleń w sprawie rozm1es-z• 
czenia rakiet średniego ?.asi ęgu w Euro­
pie, co samo w !Obie jes~ _ijawiskiem 
niepokojąc:'ym i określ ane j~tt 1a ko ,.sukce. 
amerykańskich jastrzębi" , .al~ nie ~krrwa 
się nad?.iel na dalsze zrn1aniv t,akie 1 w 
tej dziedzinie. Znalazło to rłn . m. wyraz 
w wvpowiedzi rzec:'inika rząc4J RFN, któ­
ry oowl„rtzi~ł · - Gotowość · do podfęcla 
db.logu Wscbńd - Zachód między IU• 
perm„r,arstwaml Jest widoczllla. Dla Euro· 
py powstała szansa otrzymaihia dozbro­
Jenla w rakiety irednlego ~ash:gu na 
możliwie najnlżnvm pozlomjif,,, jeśli nie 
na poziomie zerowym, choc,~ż nadzieja 
na ten ostatni wynik wydaje 11.ę bardzo 
optymistyczna. 

Mówiąc to r-zecz.nik RFN w jakimś 
stopniu wyrażał' nadzieje wszystkich 
państw europejskich, które .Przecież od 
dawna nie ukrywały swego :\:tosunku do 
perspektywy zainstalowana - .na S':17YCh 
terytoriach „Pershingów II" cz:w Crmsów. 
Po prostu nie radowała icb , ona, gdvż 
zdawan.o sobie sprawę jak wifelkie nie-
bezpieczeństwo to niesie. • .\ 

I 

l"fle chciałbym, aby pr~ec7:ytawszy to, 
Czytelnik odniósł wrażeme, że kłopoty 
mamy za sobą. że nastąpi teraz szybkie 
ocieplenie atmosfery, bo to byłoby wra­
żenie fałszywe. Trzeba mieć świadomość, 
ie dokonano zaledwie kilku oierwszyeh. 

. nieśmiałvcb zresztą kroków . Przed na­
mi, przed Europą, przed całym świa­
tem wiele pozostało do zrobienia To co 
d~eje się na Unii Wschód - Zachód 
można określić Jako wychodzenie z doł­
ka, w którym tkwimy od dłuższego cza­
su O marszu naprzód nie ma jeszcze mo­
wy. 
Kiecły 4e niego dojdzie, Jak siybkl on 

będzie? Precyzyjna odoowiedź zależy od 
wielu czynników , wśród których jest tak­
ię rozwój sytuacji w Polsce, która do 
tej pory poważnie rzutowała na stosun­
ki międzynarodowe I r-zutować bedzie 
nadal Niemały wpływ mieć będzie tak­
że to co dzieje się na Bliskim Wscho­
dzie, w Zatoce Perskiej . Słowem, mamy 
do czynienia z równaniem z wieloma nie­
wiadomymi', a rozwiązanie takiego rów­
nania wymaga czasu I cierpliwości Oby 
m ieli ją cl. którzy się do tego zabiorą . 

p rzeczytałem ostatnio w prasie 
amerykańskiej, że Empire State 
Building, do niedawna najwyższy 
„drapacz chmur" na świecie, ob­

chodził swe złote wesele - w 1931 r. sa.; 
kończono Jego budowę. Przez te 50 lat 
ESB przyjął na swych dwóch galeryj. 
kach dla turystów (pierwsza znaJdnje się 
na 80 piętrze, dru11:a ua 102) ponad 60 
milionów chętnych oitlądanla Nowego 
.Jorku s wysokości ll50 metrów. 

Oficjalnie ES~ jest wyższy - pr-ze-
wodnikl mówią · o 1250 sbopach (około 
417 m, ale wliczają 200-stopowy maszt. 
Od i950 r . telewi'.!:ja dodała do tego 222 
stopy przekaźnika), lecz tego już nie u­
w-zględniano. W! 1970 r. ESB stracił swój 
prymat - zakońC'zono wtedy budowę 
„drapacza" World Trade Center (Centrum 
Handlu Swiatowego), który liczy sobie 
1350 stóp (ponad 450 m). W kilka m ie­
sięcy później „przebiło stawkę" Chicago, 
gdzie Sears Tower (Wieża Searsa) strze­
liła na wysokość 1450 stóp (ponad 480 m). 

Ci nowi rekordzi ści nie mają jednak 
tal.dej legendy, nie łączy się a nimi tyl11 

różnych h istorii I tragedii. Przez minio­
ne 50 lat i galeryjki na 102 piętrze wy­
skoczyło 17 osób. Osiemnasta miała fe­
nomPnaln~ SZ<' ZE~Śc:'i t> - wi a tr był tak >il ­
ny, te rzucił ją, kiedy spadała ie 102 
niętra. na galeryjkę 85 piętra Skończy­
ło się na złamaniu kości b\ódrowej. 
Pra wdzlwy kata klizm nastąpił 28 lipca 
1945 r. - bombnwiec B-25, słynna lata­
jąca forteca, jedna z tych które 'ioko­
n ywały nalotów na N:iemcy i Japonię, 
uderzyła w ESB na wysokości 79 piętra . 
Pile>t stracił orientację w porannej mgle. 
Poteżny w~trząs targnął budynkiem, pło­
mienie z rozbitvt'b zb\Qrnik6w z benzy­
ną str zeliłv ku gór ze Wewnątrz zerwały 
si ę windy ZE( i n ęło kilkadziesiąt 066b, 
a r an nvch bylo znacznie więrej . 

ESB r iesz:v się opinią niezwykle solid­
nej budowy Na wszelki wypadek nie 
żałowano ·materiału . Według opinii inży­
n ierów tam gdzie wvsto r.~zvłby kawa­
łek stali E(rubości 2,5 cm dawano 10 cm. 
W efekcie gdyby dziś przyszło komuś do 
głowy zburzyć Empire State Buildfo.g 
koqztowa łoby to 10 razy więcej niż jego 
vi.1zniesienie. 

Obok amatorów spadanie w dół w ce­
l ach samobójczych są też i tacy, którzy 
wdrapują się na 86 piętro orzy pomocy 
1.575 stopni st'hodowvch. Raz do roku 
podejmuje się próby bicia rekordów . Do 
dziś rekordzista wśr6d mę7.C'ZV2ltl zrobił 
to w 12 m inut I 19 sekund, zaś wśród 
kobiet 14 m in i 3 sekundy Próby trwają. 

Skoro le~teśmy PI'Z:V jubileuszach, to 
należy odnotować 80 urodziny cesarza 
Hirohito Obrhodził ie uroczyś<'ie , 4 razy 
pokazywał sdę ooddanym na balkonie 
swego p~łacu, ale na wszelki wypadek 
odgradMła go od wiernych, którymi wła­
da już l54 lata (od 1926 roku) kuloodp01'­
na szyba . Hirohitll le~t rekordzistą w dłu­
gośC'I panowania W 2.600-letniej historii 
.1'aponii. taden cesar-z. (a było ich 124), 
nie utr-zvm11ł się tak długo na tronie. 
Od tT wojny światowe.i jego władza jest 
oraktyC'znie żadna - uznaje się go je­
dvnie iako „svmhol lr>dno~ri" I pozwala 
na przyimowl'łnie kurtuazyjnych wizyt 
obcych dygnitarzy. 

HENRYK WALENDA 

' ~\ 

_ Po zaknliczonym wiecu„ Leonid 
;:: Breżniew wraz z Jego UC7estnika­

ml zwiedził komplPks muzealny. 

DZIEK 
KIESIE 

W 131 dniu roku słońce wze­
szło o godz, 4.48, zajdzie zaś o 
godz. 20.18. 

I i nlny 
- „ 

Franciszek, Ja1'ub, Iga 

w dniu dzlsiejS'Zym dla ł,odzl 
nzewiduje następującą pogodęi 
zachmurzenie małe tub umiar -
kowane. Możliwość wystąpie­
nia opadu przelotnego lub bu· 
rzy. Temperatura minimalna 
11, maksymalna 23 st. Wiatry 
słabe i umiarkowane wschod­
nie i południowo-wschodnie„ 
Ciśnienie o itodz. 19 wynosiło 

992,3 hPa (744,3 mm) 

ałni isze ruanke 

1871 - Zm. J. F. Herschel, 
angielski astronom I fizyk 

1976 - Zm, A. H, Aalto, fiń­
ski architekt, humanista 

ka bie ..,.-

Naprawdę wielkim przeży. 
ciem dla mężczyzny jest spo­
tkanie kobiety, która go w p~ł­
ni rozumie. 

iechnij ~ 



Ili Zjazd OKZ NSZZ RI 11·1 Plenum NK ZSL ROBOTNICY o REGLAMENTACJI 

, . 

„Solidarność" w Szczecinie zakończyło obrady Kto nam robi n.a · złość? 
Pośrednictwo środków masowe­

go przekazu w procesie dys:t USJi 
o' reglamentacji, nasze komentarze 
i komunikaty o posunięciach han­
dlu i prognozach zaopatrzenio­
wych, nie wystarczały wi•locznie 
łódzkim robotnikom. Potrzebna 
była bezpośrednia rozmowa z 
handlowcami i producentami żyw­
ności. Takie forum odbyło ;;ię w 
ostatni piątek w ZPB im. Mar­
chlewskiego z udziałem przerlih­
wicieli wielkich zakładó;v pracy. 

!lziennego życia. Chcemy tylk() 
podkreślić trz:y zasadnicze sprawy, 
które przewijały się w wypowie­
dziach przedstawicieli l6dzkich ro­
botników: po pi.ef'un:ze -- to za­
uważana pt.::ez wizystkłch dezor­
ganizacja w ptacy h.andlu, nie~ 
rytmiczno§<! dasiaw; po drugi<r -
niepokoj,qca u•sz11stktch csk11lacja 
spekulowanła aTtyktd'Jmi żywno­
ściowymi płerwazej potrzeby. 
l wreszcie po trzecie - widoczna 
w wypowiedziach wi~kszości mło­
dych matek troska o 'racjonalne 
iyw!enie dzieci, dla lttórvch. trud­
no obecnie o artykuły konieczni 
dla rozwoju mlodego OT'ganizmti. 

I l IO bm. od'bylo się w Szczeci- wm członkowie OKZ - przcciwsta-
:tl.e III posiedzen.le Ogólnopolsl<.iego wiamy 9lę Jedlnad!: czynlen.lu z nicn 
Kom•tetu Zalo:!:ycielsklego Niezalei.- związku w.wodowego re;>r~:l·t.ują­
nego Samorządnego Związku Zawodo- cego autentyc~nych rolników 1 liCh 
wego Rolnlltów !ndywid<Ua!inych .,Sn- potrzeby SpóldzleLnle kółelt rolr1<-
1da.rność". W obradach wzięil udiz.lał czych poWlnny być .,;aklar1am1 usług 
ielegac! ze W9Zystklch wojerwództw, mechanfaacyjnych czy tez sµółdziel. 
>bserwatorzy i eksperci. czym! przedsiębiorstwami <>b-'iługi rol 

Poinformowano, te ogniwa te>'(o nictwa - opartymi na rze<:Lywtstych 
~lązku działa.Ją już w ponad 75 zasadach spóldmeiczyctt, a nie zbiu-
>roc. gmin zrzeszając obecnie okola rokratyzowana 9trnktura pseudoo!)ół. 
1,5 mln członków. dzielcza. 
Głównym,1 problemami omawiany- Dyskutowamo równ:...~ w c:z.a.;ie 

Il1 na zJe:!:dzie byly: - przygotowa. ejazd<U nad rolą nowo pow;tających 
:Ida do rejestracji związku, 1ego rolnLc;zych zw:ązków bran!owych1 
ttosunek do ruchu związikowego, kó- Zgodnie ze statutem NSZZRI „So. 
łek rolniczych. spółdzielni kółek rol- 1.ld·arność" zwląvk! te oracując w 
~lczych. powstających w lego ra- oparciu o własny regulami'l mogą 
mach re>lniczych zwląllków bran1o- znaleźć się w Jego strulcturze. . W 
wych. realizacja za wa.rtych porolJl.l- niektórych wojeW6dztwach dz~ala Jut 
mień, tli!kh spraiwy orgainlzacyjne fako sekcja ,Solldarności" nowo po-
a<wia:z..'-tu. wstały związek ogrodników. 
Dyskllltując nad przygotowaniami do C!łonkowLe Ogólnopol:>dego Koml-

rej<!stracjl związku om')wiono za,pro- tetu Załorhcielskiego NSZZRI So­
ponowane poprawk.i do statutu - lida.rność" wyrał.all ;i.tep'.>kój z po­
mające n.a celu umocn.tenie i;amo- wodu niekonsekwentnej rea'•lzacjl 
rządr~ci zwią2lku. porozumień ustrzycko-rzeSUJ1Wsldch. 

OmawLano prawne zasady funkcjo- Pl"Zyjęto, lJ; "1.edzlbą władz NSZZRI 
nowa.nia zwlazku MWodowego, kto- .Sol!darn.ość" będ7J.e War9U-wa. 
re zesoól powołany orzez Komisję Prz d k.ut 
~ady P~ńatwa do &pr·aw Prri1ektu a e yrs owano sze:eg spraw c:.r­
Ustawy o Związkach zawodowych ~ nlea~yjnych ta!tkh, •ak:_ funkcjo­
o>rzYjął Jąlko rozdział 7, który będde nowame sekreta.n.a-tu. Z>wląz.tu I }ego 
tamdeszczony w u~tawle o zw\a-z,k„c'n poszczególnych komisji, sprawy fł-
zawoll.owych. nan.w*e Itp, (PAP) 
C'.!:łcmkowde Ogólnopolsk!ego Komi­

tetu Załotyclelsktego NSZZRI ,SO· 
l!darnooć" padkreślall, I! przepisy 
te od•Powiadoaj:;i oczeklwa.n!om rolnl­
k;ów. Rozd?!ial ten 1est wyrazem zro­
zumlen!a rolników , zrównania Ich 
praw zawodowvch z '.•nnymt gcuoaml 
pr11>Cownkzym!. Przyjęto uchwałę 

Depesze 
podkreśl a.1ąca. tt ustawa o zwlą?>1<:<1ch 
zawodowych winna być szybko i w Z 
pełni worowadzona w t.ycle 

- U:mając kółka rolnicze. jako Polski 
:>rga n·ltację sl)o!ec:rno-gospodatcLą 
spełnta111~ą fuhkcle u~lugowe - m6-

W czwarta bolesną rocznicę 
~miercl naszego ukochanego Męta, 
Ojca i Brata 

ł. + P. 
doc. dr tnt. 

STEFANA 
LISOWSKIEGO 

b. prodziekana Wydz. Budow. 
i Architektury Pl. 

zostanie odJ)rawlona msza św. n 
spokó.l .1ei;o dmny w dniu 11 ma· 
Ja br. o a:Odz. 19 "" Katedrzł' 
LódzkleJ p ·· św. Stanisław• 
Kostki, na kt6rą zaprasują INSZY 
•tklch t:vczllwvch Jea:n Damtęcł 

ŻONA, CORKA I SIOSTRA 

Z okazji święta narodowego 
Czechosłowacji - 36 rocznicy wy­
zwolenia, I sekretarz KC PZPR 
Stanisław Kania, przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoński 
' prezes Rady M:nistrów Wojciech 
Jan;t•lski wys!· ~owali depesL.; z 
braterskimi pozdrowieniami I ie•­
decznymi życzeniami do sekreta­
rza generalnego KC KPCz„ prezy­
denta CSRS - Gustawa Rusaka 
i przewodniczącego rządu tego 
kraju - Lubomira SztrougaJa. 

, (PAP) 

• ·* • 
z okazji SO rocznicy poowsta.nia 

Rumuńskiej Partii Kom1m~ycz.nej, 
I sekreta1rz KC PZPR - Stanlsbw 
Kania wystosował depeszę z serde· 
cznym! tyczeniamd do sekretarza 
>'eneralnego RPK. prezvdenta SRR 
- Nl~olu Ceausescu. IPAP) 

8 bm. zakończyło w Warszawie 
dwudniowe obrady III Plenum Na­
czelnego Komitetu Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego. Plenum 
dokonało wyboru nowych władz 
naczelnych stronnictwa oraz pod­
jęło uchwałę określającą najważ­
niejsze zadania ZSL w obecnej sy­
tuacji społeczno-politycznej w kra­
ju i w stronnictwie. 

I 
W czasie obrad piątk:>wych, któ­

rym prze1"-odn!czył wybrany po­
przedniego dma prezes NK ZSL -
Stefan lgnar, dokonano wyboru po­
zostałych członków władz naczel­
nych stronnictwa. 

W tajnym głosowaniu spośród 5 
kandydatów na wiceprezesów NK 
ZSL wybrano: Stanisława Dąbro­
wskiego - pochodzącego z rodziny 
chłopskief obecnego wicedyrektora 
Instytutu Nauk Politycznych Uni­
wersytetu Wrocławskiego, prezesa 
Koła Ucz.ilnianego ZSL na tej u­
czelni, członka WK ZSL we Wro­
cławiu, docenta na Uniwersytecie 
Wrocławskim; Franciszka Hawera 
-dziabaozeZMW w „Wici",od 1928 
roku, a SL od 1934 r„ współorga­
nizatora Uniwersytetu Ludowego w 
Gaci, wiel<iletniego radnego i dzia­
łacza kółek rolniczych. wzorowego 
rolnika ze wsi Markowa w woj 
rzeszowskim. \ dotychczasowego 

nisław Kania oraz przewodniczący 
CK SD - Edward Kowalczyk. 

Dyskusja na plenum kioncentro­
wąła sii: głównie wokół spraw or­
ganizacyjnych i wyboru nowych 
władz stronnictwa. W wie;lu wystą­
pieniach nawiązywano jednak do 
najbardziej istotnych bieżących za­
dań i programu ZSL. Podkreślano 
zwłaszcza konieczność wy,jątkowo 
starannego opracowania dwóch 
podstawowych dokume_ntów mają­
cych duże znaczenie dla dalszej 
działalności stronnictwa: deklaracji 
ideowej i programu ' politycznego. 
Wiele uwagi poświęcono również 
ocenie VIII Kongresu zs::.. oraz re­
alizacji podjętych na nim uchwał 
Stwjerdz.ono, Że kongre:s ten ode: 
grał dużą rolę w życiu !;tronnic­
twa, zwlaszcza pod względem ide­
owym, ale nie spełnił ocirekiwań 
szeregów członkowskich, głównie 
ze względu na to, że jego posta­
nowienia nie były następnie wier­
nie realizowane p!'zez ścisłe kie­
rownictwo ZSL. Krytykowano je 
m. in, za biurokratyczny styl pra­
cy, chwiejność w reprezeutowaniu 
linii politycznej ZSL, niek<;msek­
wencję i opieszałość w dzi,ałaniu. 
z.właszcza w odniesieniu do rozwi~ 
jającego się na wsi ruchu społecz­
no-zawodowego rolników indywi­
dualnych. · 

Padały konkretne oytania i za­
rzuty. Przedstawicielka „Bistony": 
- Gdzie giną oleje, tluozcze, obie­
cane nam poza reglamentacją wy­
roby garmażeryjne? Mamy wraże­
nie, że nadal wiele artykułów 
sprzedaje się „na lewo". Brak•tje 
nam prosz~ów do pram11, słody­
czy dla dzieci, a mnie przypomi­
nają się czasy 'okupacji, kiedy raz 
na tydzień wydztelało ~ię dziecku 
cukierka. 

Pracownica „Marchlewskiego": -
W sklepach brakuje podstawowych 
towarów. Kartki mają Tację by­
tu, ale pod warunkiem, że będzie 
odpowiednie zaopatrzenie. My, ro­
botnice, nie możemy ;;obie wytłu­
maczyć, co nagle stało się z nie­
którymi artykułami. [nny pracow­
nik tego zakładu narzekał na nie­
stabilność systemu oraz bałagan i 
chaos w systemie dystrybucji re­
glamentowanych towarów: - Ro­
botnicy zmęczeni po t1rac11 wyata­
;ą dlugie godziny w kole1kach bez 
żadne; gwarancji kupienh poJtrzeb 

członka Prezydium NK ZSL; Jó- W związku z tą oceną nlekti>rzy nych artykułów żywnokiowych. 
'liefa Kukąłkę - pochodzącego z uczestnicy dyskusji proponowali Ze sklepów niknie garmaż, sery, 
rodziny chłopskiej w woj. prze- powołanie komisji nadzwyczajnej mleko, zaczynają się :Clopoty z 
myskim, profesora nauk politycz- do spraw oceny odpowiedzialności chlebem, a teraz nie dość, że trud­
nych, dyrektora Instytutu Stosun- politycznej członków byłego kie- no o coś do zjedzenia, to nawet 
ków Międzynarodowych Uniwersy- rownictwa ZSL m. in. za deforma- nie ma co zapalić. 
tetu Warszawskiego. byłego działa- cje polityki rolnej, polityki spo- Przedstawiciele ZPB „Obrońców 
cza ZMW ,.Wici". członka NK łecznej I oświatowej państwa. Zde- Pokoju" i „Eskimo" wypowiadali 
ZSL od grudnia 1980 r.; Jerzego cydowana większoś<" członk.ów ple- się na temat spekulacji i wykupv­
Szymanka - ooch<><izącego z rodzi- num miała jednak odmienne zda- wania towarów przez łudzi, któ!'zy 
ny chłopskiej z woj. piotl'kowskic- nia. ·z kolei niektórzy mówcy opo- ustawicznie okupują ~klcpowe ko­
go, byłego czlonka Prezydium ZG I wiadali się za zwołaniem jeszcze lejki, pozbawiając innych możli­
ZMW. byłego zastępcę redaktora w br. Nadzwyczajnego Kongresu wości podstawowego zaopatrzenia 
naczeJnego „Dziennika Ludowego" Stronnictwa. Natomiast inni a własnej lodówki. 
byłego prezesa WK ZSL w Łodzi. wśród nich Stanisław Banaszek z - Czy nie ma w tym jakiejś 
dotychczasowego członka Prezy- woj. piotrkowskiego stwierdzali. że celowe; Toboty? - pytał przedsta-
dium. sekretarza NK ZSL. Nadzwyczajny Kongres nie będzie wicie! POP ZPB im. Ozieri.yńskie­

potrzP.bny, jeśli uchwały VIII Kon- go. - Niektórzy ludzie doprowa­
gresu będą należycie realizowane dzeni Sit wręcz do rozpac::y. Sly­
Wskazywano też. że chociaż wiele szymy stalą o nowych dostawach, 

Na ręce nowo wybranego pre­
zesa NK napłynęły listy i telegra-
my gratulacyjne. Serdeczne po-
zdrowienia I tyczenia owocnej 
pracy przekazali Stefanowi Ignaro­
WJ t sekretarz KC PZPR - Sta-

których nie wid.zimy 1v "klepacle. 
przemawia za odbyciem takiego fo- A już oburzające są staw metdun­
rum, to _jednak trz.eba. wziąć pod· ki o marnotrawieniu różnych. ar­
uwagę, ze skupieme się na spra- tykulów żywnościowych. My nie 
wach wewnętrzno-organizacyjnych. chcemy w kolejkach bić s~ę 0 je­
co w kampanii przedkongresowej dzenie. 

Na pytania robotników odpowia­
dali przedstawiciele Wydziału 
Handlu, WSS „Społem", Zakładów 
Mięsnych, „Po]t:lrobu", Spółdzielni 
Mleczarskiej I innych uistytucji 
związanych bezpośredni:> z han­
dlem lub produkcją tywnoścl. 
Brakowało natomiast klerownikótD 
placówek handlowych, ludzi, któ­
rzy mają bezpD§redni kontakt z 
klientem. Potrzeibne byliJ konkret­
ne odpowiedzi, a ttslyszeliśmy 
znowu du.to dCM1ych n.a temat 
wskaźników, rozdzielnil~n, og6!ne­
rJO systemu dyst:rybuc;i i możliwo­
ści producentów. Przy tym wszy· 
stkim odpowiedzi te z reguły nie 
nastrajały optymistyc:i:nie i nie 
dawały zbyt wielu recept na po­
prawę organizacji zaopatrzenia 
ludności. 

Spotkanie w ZPB im. Marchlew­
skiego usatysfakcjonowało tych, 
którzy oczekiwali wyjaśnień do­
tyczących źródeł trudności i kło­
potów systemu reglamentacyjnego. 
Pozostawiło nadał bez odpowiedzi 
pytanie: co będzie dalej? Jakich 
niedostatków możemy jeszcze ocze­
kiwać? Wreszcie, powiedzmy 
otwarcie, iż trudno w tej chwili o 
tzw. świeże spojrzenie na przed­
stawiony tu problem, gdyż każdy 
z nas jest zbyt mocno związany z 
sytuacja jaka panuje na naszym 
rynku żywno.ściowym, 

P. SKIBICKI 

Wizyta H. Kisiela 
w Lc01dynie 

l! maja 1911 r. w trsecla bo­
lesną rocznicę śmierci mego drn­
giego I nleodt.ałnwanell'O Meta 

S. + P. 

Z r;lęhoklm talem zawiadamia­
my, te dnia 7 maja l9S1 zmarł 
nacie. przeźywpy lat 73 

S. + P. 

Z głębokim talem zawiadamia· 
my, te w dniu a ąiaja 19Sl roku 
odszedł Dd nas nagle nasz naJ· 
ukochańszy Mąi I OJciec 

będzie niezbędne. może wpłynąć Padało wiele słów goryczy, opinii 
niekorzystnie na. działalność z~- pełnych troski, a także propozycji 
wnętrzną Stronmctw~ w t~k waz- Nie cytujemy tu wszystkich wy­
°:Ym obecnie dla tycia kraJu okre-I powiedz.i, gdyż zawieorały one to, co 
s1e. Jest nam znane z ob~erwacji co-

Po dwudn.toweJ wizyde opuścił 101 
bm. Lond,Yn przewodnicz<1cy Komisji 
Planowania przy RadZJie Minlstr6·łl 
wicepremie1 Henryk Kl.slel. Spot.kai 
się on z lordem - Str:tżni.klem Taj­
nej Pieczęci, zastępca ministra spraw 
zagranicznych - „;r Ianem '.rnmou-
rem ora~ gubernatorem Banku .\n­

"ZBIGNIEWA 
ROTOCKIEGO 

profesora dr bab. Wydziału Pra· 
wa UL, doktora Uniwersytetu 
Pary~klego, zn•tanle odonwlnna 
msu 4w. w ko•etelP o.o .JP7.UI 
tów o g<>dz. t9 r.a spnkó.I dU&7.V 
7.marłl!'ett: o e?.vm ~awhfłamł:I 

MARJA ROTOCKA % RODZINA 
W KRAJU I ZA GRANICA 

Nasuj Kole~ancp dr 

ALBINIE 
ZAREMBIE 

wyruy e:lębokleito 
1 powodu śmierci 

współczucia 

M ATKJ 
<kłal!aJlł 

ltOt.F:żAS·KI I KOLEDZY 
z INSTYTUTU CHEMII 
OGOLNE.1 POl.ITECRNTKJ 

ŁODZKTEJ 

• 
PAWEŁ 

ZALESKI 
mlstn euklernlczy 

Pogrzeb odbedzle •le lt maja 
1981 r. o t;odz. l4.00 z kaplicy 
rmentarza katnllrklego na Zarze· 
wie w Lodzi: o czym zawlada· 
mlają pngrat.nnp w hiobie• 

!:ONA. DZIEC) I pMOStała 
RODZINA 

Koletance 

JANINIE 
KRASIŃSKIEJ 

wyrazy aerdeeznel:'O wsp61czueia 
z izowodu śmlereł 

0.:1 CA 
skladajlł 

WSPOŁPRACOWNICY ze SZPI· 
TALA JM. KAROLA .10NSCHE· 

RA 

& + P. 

WIKTOR 
ŻUREK 

pa •• „ż.uraw", 

6yly tolnlerz BCb - 08 ;,Lotna", 
kawaler Krz:11ta Walecznych. 

I Krzyta Partyunckte110. 

tONA I DZIECI 

Wyrazy serdeczneito 
cla Koleżanee 

współczu. 

ELŻBIECIE 
DOMBROWICZ 

a powodu łmlerel 

O.JCA 

skladaJlł 

KIEROWNIK, KOLEŻANKI 
l KOLEDZY I ZAKŁADU 
BOTANJKJ I BIOLOGU AM 

Obchody Dnia Zwycięstwa 
glii - Gordonem Rlchurtsonem Roz­
mowy dotirczyły sytuacji gospodar. 
czej Polski I \ej ~tosunków hnanso· 
wych z zągrandcą. Skoncentrow•no 
się na problematyce Zlmla·nY 'truktu. 
ry polskiego z.adłutenla w świetle 
zawartego niedawno porozumi-la 

~DokoilClzeiue Zie str. 1) I ku wieńca - godło naroduwe _ paryskiego, jak tet na 2aga{fnie. 
Ny, ktora Jest wyrazem na.szych naj. orzeł biały z kwiatów Stanowi on nlach zmiany struktury płatnośct 
epszych tradycji, naszy~h nadizlel I · . przypadających na lata 1082-83 
1aszych oczekiwań. wyraz hołdu nas wszystkich dla Poruszone zostały także sprawy 
Uroczystość zakończył występ Ceo- tych, którzy ofiarą życia przynie- doraźnych, krót.kołerml:lowycl.J k!~e-

ralnego Zesµolu Artystycznego Wed- ś!i Polsce wolność. dytów na import "llrowc;>wo-mare-
:ka Polskiego, którego soh~ci. chól:. Członkowie najwyzszych władz rlałowy oraz kooperacyjny dla Pc•I-
>alet i ()l'kiestra przedstawili orD- dokonują wpisu do ksjęg· pamiąt- skl w il i UJ kwa1 tale br. Brytyj-

,(r~m piz~ddzTe~oi36ch:~~lc:0!~~~i~. kowej:. „W 36 .rocznicę z!.ycięstwa :J:ka~~f1~~0ci'umfi:~f;'r~~t1.;!~11 K~;~: 
;twa nad faszyzmem sPołeczeńslwc nad h1tłerowsk1m taszyzmem w p0darczef Polsk! I za.pewnill o przy­
!alego kraju złożyło !J.ol:I pami<:<':i hołdzie bohaterom poległym' za chylnym stosun·ku rządu W. Bryta­
>ohaterow walk o wolność ojczyzriy. "".olnośq i niepodległośc naszej so- nu do podejmowanych wysiłków w 
~ miejscach pamięci narodowej l• CJalistycznej ojczyzny PolskieJ· Rze- celu stab!Uz.acjl te1 sytuscjl. Wyka-
lą~nlęto wa.rty honorowe. złożona "ZYpospolit . Lud · .„ . za·LI takte du:t.e zalntecesowanle kle-

cw1aty. e1 oweJ · runkami reformy go.spoda:czej, po-
Przed Grobem Nieznanego ZoJr ~brzmiewa Międzynarodówka. dejmowanej w Polsce. 

nierza w Warszawie odbyła się '!I Defilada pododdziałów zakończyła Wicepremier H. Kisiel spotkał 1lę 
bm. tradycyjna, uroczysta odpra- uroczystość na Placu Zwycięstwa w takż~ z człon·kaml i zar.lądem klubu 
wa wart. w uroczys•~•ciacb ,.;J, Warszawie prz1emysłowców i haonolowców Pol-

""' ._ W ł . . sk eh w Londyrue. Zaą_hęc!I ;;n pal-
Placu Zwycięstwa wzięli udzi.;tł . .ca ym kraJ.u w miejscach pa-1 skLch bla:neosmenów do rozwlja.11>La 
przedstawiciele najwyższych wład~ m1ęc1 narodoWeJ oddano hołd pa- kontaktów handlowych z krajem 
Stanisław Kania. Henryk Jabłońskj, mięci bohaterów walk narodowo- szczególnie - z przemysłem d;,.ob-
gen. armii Wojciech Jaruzelskj, wyzwoleńczych, złożono kwiaty nym I rzemiosłem, które mają du-

.„„„„„„„„„„„„„„„„jlm„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„11!1 Słefan lgnar, Edward Kowalmylt. zaciągnięto warty. · :. możliwości 1 rezerwy ~sporto-
Obecni byli: prezes honorowy Z 
rządu Głównego ZBoWiD, marsz~ 
tek Po. lski Michał Rola-Zymierskji 
i prezes Rady Naczelnei ZBoWilb 
gen. dyw. Mieczysław· Mocza·r. 
Przybvli członkowie Biura Poli­
tycznego i Sekretariatu KC PZPFt: 

. 
' 

Wyrazy serde(!'Zn„e:o ws"P61c:zu­
cla 

TOMASZOWI 
SŁABEMU 

Z cłęboklm talem sawladamlamy, te dnia T maja 1981 r. zmarł 
nasz naJukochans.zy Mąt, Ojciec, Teść. Brat. Dziadek i Pradzia­
dek 

S. t P. 

STANISŁAW DURKO 
1 po?:odu śmierci 

OJCA 

•kład a 

em&rytowany prezes Zarzadu „s11ołem" WSS w Łodst 
Pogrzeb odbędzie r.lę dnia 12 maja lHl T. o godz. lł 11a Starym 

Cmentarzu przy ul. Oll'rodowej, o czym uwiadamiają pogrątenl 
w głębokim smutku 

GRONO WSPOł,PRACOWNl· 
KOW ze SZPITAi.A KJ.I· 

NIC7.NEOO NR I AM 

ŻONA, DZIECI, WNUKOWIE, PRAWNUKOWIE, !IIOSTRA, 
BRAT oru pozostała RODZINA 

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

W dniu 16 maja l98J r mini" trrerla bolesna rocznica 
~mlercl mego nleodtalowane&o "lyna 

tra gicz.n ej 

$. ł P. 
ZBIGNIEWA BRUZDY 

absnlwenta :X:IJ l.lceum Oe61nokutalrać"!:O Im. St. WYs1>lałlskle1to 
W tej fntPnc."}I odor•wlona 'ZOłlt11t1l11 msza św. talohna w dniu 

1J maja 1981 r. f~r11łłał 11 1?0d•lnl11 l!I OO. A w dniu 8 czerwca minie 
druga. bolesna rocznica tu"''"'""' •mlprcl mej rueodżałowaneJ żony 

ś t P. 
MARII BRUZDY 

W tej lntencjł odl!rawlona hędzle msza św. talobna w dniu 
s czerwca 1981 r ronniP\'17lalPkl o 11:od••nte 8.30 

OhlP m•zeo św zn•t.~n~ odnrawlnnP w kn~clele św. Ducha przy 
Ol. Wnllln~rl w ł nd•I O IVl'h triu:lr7nv<'h, pp!nych bólu ł tesknoty 
roc~nlcarh uwlodnmtam wszv•tl<lrh. którzy .:acbnwall w S'1fCU 
I tyczl!wej D:tntierl moich l\la tdro~nYcb. 

MĄŻ I OJCIEC 

z głębokim talem zawiadamia 
my, te dnia 7 maja !98J r •mar­
ła 

S. + P. 

WANDA 
DENJS 

Wyurnwad7.Pnle swlok 7 ko~"'" 

la w Rrrlnn!u dnia U 
o ll'lld>. 16 

malli br 

C0f;'<I 7 V.''?A\11 i 1l71F.(' 

!\Il, M \T'ltA I RRAT s ŻO· 
HA 

I 
z dehokhn talem 73Wladamla 

my, b dnia T, V. 1981 ~. zmarł. 

przetywszv lat 71 

S. , + P. 

MICHA~ 
ADAMKIEWICZ 

Poa:rzeb odbed7Ae •I• dttla 11 
maja br o e;odz, tG na Cmettła· 

rzu WnJ•kowvm - Doły, 

ŻONA. SYNOWIE. SYNOWE 
I WNUK.I 

I DZIENNIK rOPUJ,AR.NY nr Ił (9143) 

Dnia 7 maJa 1981 roku zmarł 
nasz naJdrotszy Ojciec. Dziadek • 
i Pradziadek 

$. + P. 

JOZEF 
TARKA 

trroczystoScl 11o•rzebowe odbo; 
.da s.lę dnia 11 maja br. o .:odz 
U.30 z kaJ)llcy r.mentarza nvm. 
'<~tnll 0'<1eg-o na Dolach, o czym 
powiadamia POitratona w bólu 

RODZINA 

W dnln 7 maJa lHt roku zmar­
ła 

S. + P. 

GENOWEFA 

PASIASKA 
Pot;neb odbedzle się w dniu 

tZ maJa br, o e;odz. 15 s kaollcy 

cmf!ntarneJ łw. Anny - Zarzew. 
o czym powtadamlaJa 

MĄŻ, CORK.A, SYN, SYNO· 
WA I WNUCZKA 

Kazimierz Bareikowskl, Tadeu:łz 
Grabski_ Miem:ysław Jagielski, Ste­
fan Olszowski, Eugeniusz Was~­
czuk, Zygmunt Wroński, Kazimierz 
Cypryniak, Zd'liisław Kurows i, 
Stanisław Gabrielski. 

Tego dnia zaszczytu pełnien~a 
warty dostąpili przodujący żołnt.­
rze - obrońcy socjalistycznej ~j­
~zyz.ny. 

Przeciwni:cy rządu 8. Karma la 
przygotowuja wielka akcje zbroj~ 

1 We<!ług mtormacji z pograrn.i'Cza 0 a. 
k!stansko-afgań"~iego, a.rgańskie si­
ły anty•ządowe, których kwate1 y 
glóW'lle mleszc:o;ą się w Pakistanie, 
zaczęły kierować do Afg:inistanu 00. 
we grupy zbro1ne wy~zk.:>lone w 
n~tatnlch ml<"'rlacach w ob.)z.~ch po 
'"''<i~•ń!>klel «tronie e;ra·n·lcy, 

Plan przeciwników rządu B~brak.:. 
Karmala zakłada te w ciągu na 1-
'>lit."2ych kilku tygodon! o•?.enlk ni~ 
-Jo Af11;an;~1anu ok. 311 tysięcy re­
belia•ntów afgdń•ktch, zwerb:>W• 

nych spośród ucbodt~ów ittórych 
liczbę w Pakł.stein.!e ocen'.a !l!ę na 
pół m1llona. 

2r6dla ml.arodajne, które pragnlj­
ły zachować anonimowość ośw!.ad· 
'zyły że leśl: akcja <.ię uda lic.leb­
"ość sll rebel1anck1<>h w Afganista­
~le podwoi "1.e z obecnych 30 tyslę 
~Y do 60 tysięcy. Głównym za<tan~~ 
tak wzmocnionych forma~1i kontr• 
'E'WOIUC'V1nycb bęci?.le wywołarue Po· 
w'itanla gntyrządowego. 

Godzina 12: rozlegają się dtwllfki 
najbardziej znanej wszystkim Jl>o­
lakom melodii - Mazurka Dąb4"o­
wskiego. Znad Wisły przetacza ię 
~oskot 24 salw armatnich, od1~a­
nyc."h zgodnie z I'Ozkazem minis~ra OSTROWIEC 
obrony narodowej. 1 

ŚWl~TOKRZYS KI 
Rozpoczyna się uroczystość s~tła­

dania wieńców pod kolumnad1lmi 
Grobu Nieznanego Zołnierza. 

Wieniee od narodu ~kładaią: 8';a­
nisław K'łnia. Henryk JabłBńąki, 
Wojciech Jaruzelski, Stefan tgnar. 
F.dward ffowalczyk, Michał R111la-
1:vmferski. Mif'Czysław Mo~!:llr. 
Wieniec opleciony jest biało-c.":lfer­
wonymj szarfami z napisem: ,,,Bo­
haterom walk " hitlerowskim na­
jeźdźcą - nar6d polski" W ś1tod-

r 

W Portugalii 
spadł śnieg 
Północną l p61nocno-wscboldnią 

część Portugalii ogarnęła nlezW1ylrh 
dla teJ porv roku I lego re"lonu fala 
•łmna Po raz ol11rws•Y o<ł kllkju lat 
•padł tam śnlP.g. kt~re<:n „ -cstwa 
pr7Pl<r•C7~ mlpjqr~mł t:rnhoś! 10 
centymetrów. Z pow.idu oblodl1enla 
ezęśt dr61 umknięto dla ruc~, 

Odwołanie gotowości 

protestacyjnej do akcji 
W tl"Waj•cym od ponad miesią­

ca konflikcie w Miejskim Przed· 
siębiorstwie Komun'ka<'Yinvm w 
Ostrowcu Swietokrzvskim nastą­
pił kolejny zwrot. Jak ooinformo. 
wał dziennikarza PAP przedsta­
wiciel "takładowej . .SO lid• rności" 
8 bm. dec-n;:lą dyrektora Zjedno­
czenia Goopodarkl Komunalnej 
Mieszk!rniowej, dvrekto!' ·naczelny 
MPK w Ostrow<'u Świetokrzvskim 
- Józet Saida rostał orzen!psionv 
na inne •tanowisko (w zlednoeze­
niu) W związku ! tym, KZ NSZ7 
.Solidarność" w MPK wstrzvmuiP 
irotowość do akc-i' proto•t~rvinei 

Warto orzvnomn'Pr, 'i: w osfat 
nim ef~pie konfl't.-tu '1!,·,tn ~łpp-· 
>V tvm przf'-Osięhiorstw' 0 oorn•edzy 
,,SOlida.r-no&cią," a %wiązkiem bra.1-

i:o.wym n.a tle incyd„otu, jaki •nial 
m1e1sce 27 marca br> podczas 
trwa.ni.a st;aiku ostrzegawc~qo ! 
rozb•ezno&c1. stanowisk oo do 1ego 
tła, przebiegu I konsekwendi, 
>łównvm p1mktem sporu P<>ZOsta­
wała osoba dyrektora nacze\ne~o. 
W ~el tvtuacji, rhoć jedna strona 
zdaJe się bvć usatyshkdonowana, 
trudno m.6wil! o zak<>ńc-zeniu kon­
flłktu boniewd nieznane iest sta­
nowi:::ko zwiazku branż<>we~o co 
clo del"vzii o on:en!esieniu dvrek­
liora (zw brant.owy bvł temu 
.orzec-lwny) a taktt>. lak wvnika z 
·nformacj' Zarządu Re1(onu MKZ 
"<~7.7. ,$nl'rlarn, · ~" w Kiell"arh, 
do wvlaśnienia Powsta le iP.~ZC'Ze 
kil ka innych kon trowersy jn ych 
spraw. (PAP} 



i stało się •. Recept.a pnzyszła nia śWILait. Rec-epta 
na SPoSÓb życia, sPoSób traktowania obecnych 
problemów kraju i partii. recepta. które.i szu­
ikało tak wielu - nie umiejąc przy wm znaleźć 
odoowiedzi na koszmary i watoliwo.ści dręczą­

ce ich bez względu na Przvnależn<>ść partYina czy związ­
kową. Tymczasem recepta owa iest tak zaskakuiaco pro­
sta: MILCZEC I ZAPOMNIEC!! To znaczy: nie myśleć, 
nie dyskutować. nie wyciągać wniooków. orzysiąść. mo­
cno tyłkiem mnożące się rozterkj i wątpUwośei Trzy­
mać się krzepko stołka. Każcta fala orzecież kiedyś 
Przeidzie. przeminie. a wtedy może ostaniemv sie cało 
i zdrowo nie uiawniws.zy nikomu. że kiedyś w głuo'm 
na.~wnym . 21~!pale chcieliśmy kll'zyozeć „pr€'CZI" zamiMt 
•• IlJ.ech ży1el „. 

Ludzie. którzy wiedza „co iest grane". kto z kim i za 
czyim oooarciem, którzy mądrze]si są o całe lata spra­
wowan·ia władzy w najrozmaitszych układ:ich i sytuacjach 
mówią nam DZISIAJ - oo tym wszystkim. co prze­
szliśmy oo sierpnia - abyśmy byli ckho i mil~zeli. Ma­
my tak robić DLA NASZEGO DOBRA .•. 

Ta.ka właśnie receptę na życie zafundował nam i .. uro­
dziił" w swoim .. dużym i gustownym gabi:iede .,Towa­
rzysz Y" z przedrukowanel!o w tych dni:l~h w „Dzien­
niku" reportażu „Trybuny Robotniczej" pt. „Rachunek 
dla bezkarnych". Reoortaż wstrząsnął opinia publlc:rnn. 
W tych dniach koleiki PO gazety byłv szczegól.nic dłu­
J?ie. a zdobvte z trudem ei!Zemplarze gazet. przecho­
dziły z rąk do rąk. „zaczytywane" z coraz większą pa­
s.ia •.• 

Ale nie szło tu wyłącznie o zaciekawienie wyrosł• 
na brylantowych aferach czy zwierzeniach .• wielkich 
łowczy<eh" Głupia i płvtko rozumowałby ten. kto by są­
dził. że ludzi zbulwersowały i zirvtowały wyłacznie fak· 
ty o warzywniku Gierka willach Szydlaoka. Grudnia 
i oomnieiszych. ale równie żarłOCZ!'lYch i pazernych pro­
minentów. Nie o te miliony. naci!.'ki wyłudzani!'. żada­
nia, !Ue o te dywany, żyrandole i szczotki do butów dla 
miin.istra Lejezaka ... NIE O TO CHODZI. Ludme przy­
zwyczaili sie że z bai?na (iakte luksu;;owego). w iakim 
tkwili ludzie odoowiedzialn1 za to wszvstko. co sootka­
ło nas i tein kraj - wydobywać sie bedą. w coraz to 
wiekszvm fetorze. oorarz to nowe paskudztwa i świl'i.­
stwa Do takich .. aferowvch kawałków" iu:! żeśmv po­
niekąd orzvwykli a nlektórvm zdażyły sie one nawet 
już przeieść. · W reoortażu Tadeusza Biedz!~iego z .Try­
buny Robotniczej" znalazło sie iednak pewne novum. 
I bardzo szybko do świadomości ludzi dotarła przede 

. wszystkim pointa reportażu. Jego wstnąsające zakoli· 
ezenie w którym z kaide~o słowa „Towanysza Y" - , 
wyła.z! szantaz I groźba. Pewność siebie i znaiomość 
układów i sYtuac.ii. 

Kiedy usłyszawszy to wszystko, oo pobem praeczytali 
w reoortażu czytelnicv oowiada o.stro do autora przvC. -
szłel!o reoortażu: .,NIE RAOZĘ W AM TEGO PISA • 
DLA WASZEGO DOBRA. ( ... ) I ieszcze iedno: „NASZEJ 
ROZMOWY NIGDY NIE BYt.O. JA JEJ NIE PAMIĘ­
TAM I DOBRZE WAM RADZĘ ZAPOMNIJCIE 
TAKŻE". 

Na szczęście dziennikarz „Trybuny Robotniczei" n.ie 
'Drzestraszył sie groźby. a.ni też nie zaoommał co usły­
szał. Tyle tylko. że .. z orzyczvn od autora i redakcji 
niezal.ei.nych w rPoortażu nie wszvstkie nazwiska zost'>­
ły wvrnienione" W tvm także nazwisko .Towarzysza Y" 
- autora recepty: .Milcz I zaPomniil" A szkoda. bo 
trapiło to bardzo naszvch czvtelników robotników łódz­
kich fabrvk - członków tej same.i oartli. do któt·e.i nale· 
iy nadal ,Towarzysz J!". Traoiło na tyle. że dzwonm 
do redakcii oo opu.blikowaniu .Ra<'hunku dla bezkar­
nvch" by wołać nie krviac wśri„kłośc>l: 

- Panie, czy wY tam nie wiecie, jak sie ten sk.„ 
.,Ygrek" nazywa? Czv on naprawde niczego sie dot~d 
nie nauczył? Czy on mvśll. te natn - ctłonłtom baTtii, 
le c~łemu narodowi uda się rM ieszf'7.e 7amknać usta. 
wep<'hna,ć w garilło szmate byle jakich obietnic. po to, 
byśmy takich jak on mogli zostawić w ~pnkoju. na ich 
stołkach? ••• 

P.isz.ąc to wszystko wcale nie chcę ()ISltrriegać towairzyszy 
•. iks" „ygrek" czy .zet" - wvznawców WsPOmniar,e.i 
wvżei recepty. Nie chce żebv orzestras~yli sie orzv­
cic.hli oosvoali itłowv Piaskiem udawali że ich nie ma. 
albo że· „zawsze byli i są z nami tylko nie zaws:zE' 
mogli mimo że bardzo <'hcieli . " Niech racze i nadal 
~traszą l!;rożą niech wvłaża z nor niech ~am sie da­
dza w oore obeirzeć ab"śmv - itdv orzyiclzie no~a na 
tak długo i z ta.ką ufno.ścią i nadz:ieja oczekjwany Nad­
zwyczajny Zjazd pa.rti!i umieli z nim.i roi;mawfać tak, 
jak na to za.s.tugują. 

ZDZISt.A W SZCZEPA~IAK 

• 

• 

--
„Kataklizm'' którego • mozna V-

\ 

O potrzebie likwidacji uciążliwej nocnej zmiany mówiło się od lat. Mówiły przede 
5zystkim włókniarki, ponieważ im ten system doskwiera najbardziej. W przemyśle 
kkim iia 647 tys. zatrudnionych, prawie 70 proc. stanowią kobiety. Blisko 200 tys. pra· 
ie na trzy zmiany. Trudno nie u~łyszeć wreszcie ich gło;;u Wiele mówili na ten te-

,qt również menedżerowie - zwłaszcza gdy zaczęły się kłopoty kadrowe. Mawiało się 
'iwczas, że zawód włókniarza jest nieatrakcyjny, właśnie ze względu na nocną pracę 
Dziś stoimy przed faktem właściwie już dokonanym. Likwidacja III zmiany była jed­
m z postulatów ostatniego zjazdu związku zawodowego włókniarr.y. Debatowano o 
'Il m. In. podczas listopadowych negocjacji w „Marchlewskim". Ostatecznie sprawa sta-
się jednym z elementów porozumienia zawartego przez kierownktwo MPL z repre­

ntantami związków zawodowych działających w przemyśle lekkim. Resortowy pro-
1m likwid.acii III zmia,nv ma być wkrótce przedstawiony do szerokiej konsultacji. 

Tymczasem w wielu zakładach (a konkretnie w ich kierownictwach) słyszv się, te 
wwlście Jest to kwestia do niez\vłoczne!{o załatwienia, ale co to będzie? ••. Nil' Innego 
lko - istny kataklizm! Kataklizm nie kataklizm, najpierw wypada zapytać samych 
interesowanvch. Badania takie w t.ZPB im. Obrońców Poko,iu przeprowadził zakła.­

>Wy dział szkolenia I hnm:mizacji pracy, nie czekając na wytyczne zakładowej czy 
~dnoczeniowe.i J!:Wierzchności. 

Latem trochę wcale pouczającej staty­
styki. Przebadano tu 3890 na 4193 osoby pra­
cujące w systemie trzyzmianowym w pro­
dukcji. Tak szeroki zakres badania upowa­
żnia ao wyciągnięcia daleko idących wnio­
sków. Ogółem za pracą w systemie dwu­
zmianowym wypowiedziało się 53 pr·oc. pra· 
cowników. Jest to jednak wynik mylący. 
Odoowiedz.i zależą boW'iem od wieku praco­
wników, płci, rodzaju wykonywanej pracy, 
a także miejsca zamieszkania. 
Najwięcej chętnych do przejścia na sy­

stem dwuzmianowy jest w tkalniach (70 
proc.), w przędzalniach nieco mniej (55 
proc.). Jedynie w wykończalni wyrażnie ry­
suje się odwrócenie proporcji. Tu większość 
pracowników opowiadała się za pra'-'ą w sy­
stemie dotychczasowym. Ten względnie czy­
sty obraz mącą jednak pytania bardziej 
szczegółowe, zadawane mniejszej grupie o­
sób, tzw. próbce badawczej obejmującej wy· 
losowane 10 proc. zatrudnionych na trzy 
zmiany. , 

Tak więc wśród osób, które ch~ą przejść 
do pracy na dwie zmiany, jest około 30 
proc. takich, którym praca w systemie trzy· 
zmianowym odpowiada Natomiast osoby, 
które wyraziły chęć przejścia na nowy sy­
stem. stawiały warunki Mianowicie, „przej­
dą, .ieśli 7akł~d utrzyma. dotychr.zasowe phi· 
ce, jeżeli cały wydział zostanie przesunięty 
ilo takiej pracy, pod warunkiem wykony­
wania tej same.i pracy, zorganizowania do­
wozu pracowników. pod warunkiPm pracy 
od rana i w nocy. bez zmiany pnpohtdnio­
wej, lub pod warunkiem. 7.e m~ż będzie teź 
pracował na. dwie zmlan:v". 

Osoby nie wyrażające ochoty do prze.iśda 
na nowy system motywowały swe- stanowi­
sko rozmaicie: ,.pracując na trzy zmiany. -
twierdzono. mam wiecej czasu na zakupy, 
(lla domn. dla dzieci. Przyzwyc7ajenie -
zwłaszcza starszych o~ób - to tak7e poważ­
~„ argument. Svstem ten odpowiarh też ko-
ietom ilofeżrźa.fącvm ze wsi. Po nncne.i 

""r'<'Y mah wh:rej r.z:\su na robntę w domu 
1 w polu". 

piece społecznei. Polska konwencji tych nie 
ratyfikowała. 

Dlaczego zatem w tak wielu przedsiębior­
stwach niechętnie rozmawia się z dzienni­
karzem na ten temat, próbuje tłumaczyć, że 
to sprawa niezwykle trudna i delikatna? 
Najlepiej zaś od razu założyć „szlaban" w 
postaci bariery ~konomicznej „nie do prze­
skoczenia". Wstępne straty wynikające z li· 
kwidacjj trzeciej zmiany oszacowano w MPL 
na 70 mld zł. Co prawda według wspomnia­
nego już związkowego raportu, wielkość pro­
dukcji wykonywanej obecnie przez zmiany 
nocne można określić na 47 mld zł, ale fak­
tem jest. że likwidacja trzeciej zmiany mo­
że spowodować pogorszenie i tak już bar· 
dzo złej sytuacji rynkowej. Prodtlkcja prze­
mysłowa w I kwartall" br była przecież niż­
sza o 5 proc. od ubiegłorocznej . 
Może więc. ale czy musi? Wspomniany ra­

port oraz wszyscy zwolennicy likwidacji 
trzeciej zmiany twierdzą, źe nie! Braki su­
rowcowe - oto podstawowy powód spadku 

- produkcji. Tym bardziej r;;,zygnacja z jed­
nej zmiany staje się wymogiem ekonomicz­
nym. W dodatku zmniejsza się koszty pro­
dukcji (m. in. o sumę dodatków za pracę 
no~ną). zmniejszą się również kosztv dowo­
zn i zakwaterowania pracowników 

Koronnym are:ument m 11wolenników llk­
widadi tr?eciei zmianv ;iest bezspt>rna. moz­
liwośi; podwy7.s?enla tym sposobem ,łakości 
prorluke.ii i W'<'knrzvsł'lnla -surnwrńw, co 
przyrzynf sie ~o bar<l7le,i ko'l'Zystnych rela· 
cji mi!"rb;y koszbmi I cenami. 
RPBs11m•1jąc, na p<'wno w skali zakładu 

nie bęcl7ie to sprawa łatwa do przeprowa-
rlzenia. Zwłaszcza w przvp~dku przedsię-
biorstw o dużvm zakresie samoclzielnoś~I. 
kierujacycb sle krvteriami wyboru ekono­
micznego. Szczeitólnie ZPŚ w sytuacjach. gdv 
nie ma możliwo~ri zwiększenia pro<lukr.il na 
zmi;rniP pierwszej I dru11:iei. a trzeha bęrlziP 
zlikwiclowaĆ' trzPcfa. Tvm bardziej, że d7.iś, 
i?dv tak b~rnzo do<kwlprajii kłopof.v enerl!i>­
t~·r?.nP. Wi<>lP zakłllrlńw konrentr11 .ie <:ię 
właśn e na zmhnie n<><'nej . włacza ·„(" 'lll•5W· 

'k ; ODI nąc ... 
czas najbardziej energochlonne maszyny wy­
kończalnicze. Ale i tu, przy sukcesywnym 
wprowadzaniu systemu qwuzmianowego, mo­
żna znaleźć rozwiązanie. Skoro - na przy­
kładzie „Obrońców Pokoju" - w wydzia­
łach tych (gdzie pracują głównie mężczyźni) 
jest naimniej chętnych do likwidacji trzeciej 
zmiany, może zatrudniać tu samych męt­
czyzn i utrzymywać nadal system trzyzmia­
nowy? 

Nie bez powodu na początku dość szczegó­
łowo przytaczałam wyniki badań z .,Obroń­
ców Pokoju". Odpowiedzi, zwłaszcza na 
szczegółowe pytania, ujawniły przecież po­
ważne obawy części robotników. Przede 
wszystkim była to obawa przed zwolnieniem 
z pracy. Likwidacja trzeciej zmiany - oo tu 
ukrywać - bedzie oznaczai.' zwolnienia. re­
zygnację przede wszystkim z dojeżdżających 
i dowożonych pracowników, zwłaszcza chło­
po-robotników Wśród innych warunków li­
kwidacji nocnej pracy akcentuje się kwestia 
płacowe. Sprowadza się to do utrzymania za­
robków na dotychczarowym po~omie. Z d.ru­
giej jednak strony, przy przejściu na sy­
stem dwuzmianowy, konieczna będzie gene­
ralna zmiana systemu wynagradzania. Nie­
moZliwa byłaby przeclei sytuacja, w któreJ 
dwie pracownice, wykonując tę samą czYn• 
no~ć. opłacane byłyby wrdług innych stawek. 

Na pewno nie będzie to sprawa łatwa. 
Trudno się dziwić, że tkaczce. która 20 lat 
przepracowała na jednej maszynie, takie 
zmiany się nie uśmiechają. Tym bardziej -
przenosiny do innego zakładu, nawet tej sa­
mej branżv. W dodatku skończy się wów­
czas możliwość- tzw. „dobierania" krosien, a 
zatem zmniejszą się „nadprogramowe" za­
robki. kt6re wcale takie nadprogramowe nie 
byłv a stanowiły kwote w~ale znaczącą. 

Wszelkie zmiany - zarówno przejście ·na 
system dwuzmianowy, jak I postulowane, 
bardziej dogodne ze względów fizjologicz­
nych. przestawienie zmian w okresie przej• 
iciowym (zmiana nocna - popołudniowa -
ranna) należy przeprowadzać bardzo dell. 
katnie. Rozpo('zynac' wypada od wydziałów, 
r.dzie najwięcej jest zwolenników systemu 
'dwuzmianowego, doskonaląc przy tym orga­
nizację pracy w zakładzie. by zakłóceń 
(których przecież nnlk'ląĆ' się nie da) było 
jak najmniej. A n'łde wszystko, trzeba 
wszechstronnie dyskutować z samymi za.In· 
teresowanvmi Nic wyobrażam sobie zreszt~, 
hy nie właczyłv sił' do tego związki zaw11-
dnwe. To sprawa oczywl~ta! Przy takle! o­
kazii. n~wet nlechcacy, o krzywcJe nie be-
dzie trudno... . · 

AGNIESZK'A OSTAPOWICZ 

Trzeba zaznaczyć, ie nie bez wpływu na 
te wypowiedzi pozostaje sytuacja na rynku 
Wiele kobiet podkreślało, że chcą pracowai.' 
na dwie zmiany, lecz tylko nocną i ranną . 
motywując to stanem zaopatrzenia sklepów 
Generalnie zaś mężczyźni dwa razy bardziej 
niż kobiety chcą praoować w systPmie trzy­
zmianowym. Tyle badania z „Obrońców" 

R.aport w sprawie likwidacji III zmiany. 
opracowany przez zespół ZG NZZPPWCiS 
pod kierownictwem prof Ryszarcla Fidel­
skiego. silnie akcentuje biolo~iczne i społe-

Polska zwolenn.ikiem 
nowej idei inf ormacyj11ej 

czne skutki pracy nocnej Lekarz~ wskazują W nowojorskiej siedzibie ONZ Srodki masowego prz.akazu 
na negatywne zjawiska powoduiąre zakłóce- trwa ia obradv Komitetu do spraw kontvnuował orzedstawiclel Pol~k' 
nia naturalnego rytmu biologic-znego. unie- Info~madi Przedmiotem prac te- - moga stal- sie istotnym ei.yn.ni-
możliwiające sprawne funkcjonowanie orga- go organ.u iest oolitvka informa- kiem budowv nfo-wois·kowych środ-
nizmu I regenerację sił. Niedo~panie i nie- cy i!'la ONZ oraz sprawv zwiaza·ne ków zaufanfa 
prBwldłowa regeneracja sił ie>t główr.R z wcielaniem w życie tzw nowe- Jeśli iednak wykorzystvwa.ne one 
iprzvczyną szybkiego wyczPrpvwanb się or- go ładu informacvi'le~o. którel'(o będa orzv oomocv man·oularii mo· 
it:rnizmu i zmnie_hzania o1pornośd na ~ho- celPm - zgorlnie z j.ntenciami wiek- ga one odegrać rolę szczeg:Jlnie 

Konłi~<afa ahrazów 
S. lc~en 

roby. ZapPwne nie b<?z przyrzyny wł,1śn!P szości kraiów świata - ir>St har· szkodliwa - iako instrument osY-
datke>wych rzed'U kl1B<U mlll<>nów do. w przemvśle włókienniczym wystel)lije !l1 i- dz!o i zrównoważona wvm!ana in- choloi?icz.nvch działań woiennvcn 1 

larów wvższ<i absencja chorobowa. W do,fatku so- formacii mieazy ooszc'ZMÓ1nvml dvwersii ideologitznci . Niektóre 
Obecnie wobec udowodnienia praw cioloe-owie i 1Pkarze łódzry od dnwna por'- re.!(ionaml św'ata gazetv sieci radiowe I telewizvi-

dz!wośc! tych zarzutów przez sąd. tkrleślak5ab .. że właśni;- w na~zvm f:1lieśl'liek.k71~;~ W debaeie na forum - rl:Omiteta ne od dawna ;;pecializ•J·ją się ' ;,re-
y e o 1et pracu.ie w pr:>:err1ys P ? ·1m 1 medvtacja w działa.niach na rzecz 

galeria ~ztukl Zo<;tała ostatecznie •a· na trzy Zf"1ianv. wystepu ie na iwvż•z:v w delei!at Polski Rv.szard Krvs~os1k. oslablania i oczerniania proresów 
sekwestr<>wana przez skarb państ'wa Polsce wskaźnik wcze"niactwa. To t,·Jko ni"- !)Oparł przvięte 'la helgr'łd.zkiej odnreżeniowvch oodważa,!'liA wv· 

sesji UNESCO rezolucie zmierz.ają-
Sofla Loren 1 fej mąt od kUku które argumenty. Można je mnoźvć. a "' ce do ustanowienia nowe~o ład•.1 siłków na rzecz oow.strzymania 

Włoski Sąd Kasacyjny pOdjął osta· 1 '<P"'>Wl'l iP.<t dh W<Zv"+ki~h Of'7.VWi<f.a info"macvinel?o który byłbv i<tot- wvścil?u zbroień. 

~~~a•k~er~zje ~af;t~!śc~1h.~:6;1asi ::r~:~e:~e:l~ni~~ą:e~:l!~7e~:laln~ Oczywista jest również w świetle kon· nvm elementem oozytvwnego nrze- Delegat Polski zwr<Y!ił sie r6w-
rzeźb należących do •łvnne1 ~w!a•dY ścl karno-skarbowel Sofia Loren weneji nr 4, 41 I 89 MOP. Ustaliłv one za· kształran:a •tosunków miedzv oań- nież do Sekretariatu ONZ o ooin-
filmowel Sofllt LorPn Koleke1a ta sadę, źe niezależnie Od wieku kobiety nie stwami Nowv ład i.nformacyiny formowanie komitetu 0 dz'ałalności 
ma wartość kliku mlllonów dola nie może oowróclć do krafu rGdzln· mogą być zatrudnione w ciągu nocy w żad· stanowiłbv ('Zynnik uma~niaiący Dcpqrtamentu Informa~li Publi<'Z• 
rów Przed 4 laty nąlbżnno na nla nego oonlewat w takim wvoarlku nym przedsiębiorstwie państwowym, publi- p<>kói miedzvnarodowv zrozumle- nei w dzieclzinie rozr:><>wsz.e..·hnia-
sekwP•h w 1.wlązku ze ~ledztwem zo•tałaby osadzona w wlezieniu, la· cznym łub prywatnym. Zakaz te:i nie do- nie i współprace oraz no"'V •nstru- nio idei deklaracji ONZ 0 WV<'hO-
jakie wOwrui• W"Zr7ęto przeciw ak ko ~kazana orawnm'lenym, zaocznvm tyczy tylko kobiet za jmująrych stanowiska ment zwakzania rasizmu. wan •."1 ~ooł~ ... zeństw w d•i •h•J ook--
torce : 1e1 mężow' Carl() P'>ntlemu . • ~. ~ 
Zarzucano Im nadużycia oooatkowe wyrokiem na 30 dni oozbawlenla o charakterze kierowniczym lub techmcznym apartheidu neokolonializmu i Pod· ju. Deklaracja ta zo~tała przyjęta 
l pozbawienie państwa wpływów Po· wolności za machinacje - podatkowe. oraz zatrudnionych w służbie zdrowia i o- _ źel(ania do woiny. z i·niciatywy Polski w 1978 r. 
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25-26 kwietnia odbył sie w t.odz! Il Krajowy Zjazd Przedstawicieli Biur Planowania Przestnen· 
nego zrzeszonych w NSZZ .Solida.rnośc". Oprócz kilkudziesięciu delegatów z całei Polski obecni 
byli przedstawiciele Towarzystwa Urbanistów Pol~kicb . Stowarzyszenia Architektów Polskich. d:"rek­
tor łlepartamentu Urbanistyki i Architektury Ministerstwa Administracji, Gospodarki Terenowej 
) Ochrony Srodowiska. -- Rozma.wlamv na ten temat z nrzcdstawicielaml inicjatorów łódzkiego zjazdu projektantami 

= - Biura. Planowania Przestrzennego w Piotrkowie Tryb. z sledzibl!ł w t.odzh ANTONIM WYCZAW­
SKIM. GUSTAWEM GRABOWSKlM i WIESŁAWEM PREISSEM. 

- Jesteśmv wprawdzie związkiem zawodowym 
l oowinnY nas intere<;<>wać wyłącznie sPrawy by­
towe naszych załóg alt> 1stnieie taki moment 
iak samoooczucit? osvch·czne Stosunek do wła­
snei oracv - tak. bv · ia ~oełni~f oez obrzvdzenia 
także wchodzi w sfere warunków bytowvch a 
my - niestetv - opra"<>wuiemv pJanv oracv 
a nie olany przestrzenne Chodzi nam o oo'zano­
wanie nasze! itodności osohistei i oczvwiśe'e także 
o los kraiu którv iest orzec!eż nam hliski Wi­
dząc wiec . że nic sie now„11:0 w nlanowain'u prze­
strzennvm nie dzieje - oostanowmśmv wziąć 
&prawe w swoie ręce. Oprócz spraw zwiazkowvcb 
celem P<>dstawowvm naszego zjazdu było ustale­
nie mieisca olanowanla orzestrzennel!o w cało­
kształcie izo.soodarki naszego kraiu ł struktura te­
goż olanowania 

- Rozumiem. ie dotychczasowa druktura wam 
nie odpowiada? 

- Chodzi o utworzenie centralne!!<> oriza:iu ola­
nowa.nia orze.strzennego - instvtucii zależnei tvl­
ko od Seimu czv Radv Pań~twa Coś w rodzaiu 
byłego Kom:tetu Urbanistyki i Architektury któ­
rv ,.padł" we· wczesnych latach sze5ćdziesiatych. 

A Potem n.a.stąpił. iak to ładnie okre~lilt działacze 
TUP: .okres demontaż.u planowania orze'>trzenne­
go w Polsce" Nasza władza najwyższa •tał się 
Departament Budownictwa i Architektur'/ w M:­
nisterstwie Administracii Gosoodarki Terenowc1 
i Ochronv Srodowiska 

Planowanie nrzestrzeinne. które oowinno w soo­
sób ootvmalnv umieszct:ać w orze~trzeni decvzie 
dotvczące oolityki soołecz.nei i l!:osooelarezei mo­
do byf orzeszkoda w oodeimowan:u arbitralnych 
decvzii orzez orzyoadkowvch decydentów Przv­
kładem iest lokalizacia Puław (NałeC"Zów znaidu­
ie sie w !!trefie ochronnei kombinatu chem iczne­
e:o). Huta .Katowice" Skawina fabrvki chc>mi­
czne w miastach itp. Przeszkadz.aliśmv takim de­
cvziom zostaliśmy wiec reieitowani do 12dne1?0 de­
partamentu w ministerstwie bez wieks~0 ; władzv 
a w tvm mini.sterstwie iak wiadomo •zczee:ólnif 
żwawo t(){'zvła sie karuzt>la kadr iak to sie mówi 
„kto tam dotarł w zi·mie stulecia, ten min.istrem 
zostawał" Natomiast chetnie oodPi<?rano sie ola­
nowaniem przestrzennvm bv mówić o radoSiile; 
oersoektvwie zna idu iai;_ęj sie u końca każdei ko­
lejnej pięciolatki. o tvm iak jesteśmy plamowi. J?la-

nu kra iowei!o przestrzenne!?<> de facto nie było.„ 
- Ale były terytorialne. wojwódzkie. Czy plan 

krajowy nie powinien być suma planów regio­
nalovch? 

- Owszem. ale oowinnv także bvć oodeimowa-ne 
Jakieś planowe decYzie odgórne. U nas z górv 
szłv tv !ko zalecenia nie liezace się ze soołecznv­
mi trendami rel!ionów Inna mamy soołe·zna pc­
litvke w Lodzi inne sa dażenia Slas!{a iesz<'ze in­
ne - Suwalszczvzny Plan kraiowv nie był za­
twierdzonv ale z górv otrzvmvwaliśmv wytyczne 
Niesprawdzalne ale obowiazu iace. 

- Na przyklad? 
- Wadliwie soorzadzona hłooteza demografkz-

na. Liczba ludno.ści stanowi oodstaw<>w·v element 
wyiściowv w olanow~.niu przestrzennym Wvtv<'z­
ne obowiazu iące nas w oroiektowaniu nrzew'dv­
Wałv prawie wvludnienie wsi w zw:ązk 1 z O<'Ze· 
kiwana daleko posunieta mt>ch'>niz:tcia rolnictwa 
Ml'<'hanlzacia 1a·k wiarlomo nie ,~~tanrła . Prze­
widvwano zatrudnienie 17 osób na 100 ha użvt­
ków rolnych a ie.st 36-37. Planują<' więc wsie, ·nie 
proponowaliśmy odpowiedniej ilościi usług, zaopatrtl­
jąc w nie przerle wszystkim miasta . Plany są więc 
nieaktualne . . mimo. że ~ły one nJe wykon~ne 
Od takie!?o nlanu zafeżv te:!: np iloś/o wegla dla 
wsi WvC'hodzac z fałszvwvch z !?Órv nar·zuronych 
orzesłanek. orzewldvwaliśmv mniel niż powin.niś·· 
my. 

- Chcecie wlec nowych pla.nówT 
- Oczywiście! Ale sul!eruiemv umieszczenie na· 

szego centralnego - niezawisłel!;o od ministerstwa 
orga·nu przy Sejmie albo Radziie Państwa - i to 

fest na lwat11:ielszy wniosek naszego ziazdu. Bo 
Plan orzestrwnny realiz .1 iącv cele orzestrzen.ne 
oowinien . te ministPrstwa obligować do działanoa, 
a i1dn_<>r'li;śnie być- narzedziei;n kontroli resort6w 
w reallzacp olanów. Przvwvkhśmv do tef!o. ie cel<! 
soołectne sa narzucane z izóry. A ~Jbv dlaczego? 
f'<>sz<'Ze!?ólne regionv leoiei od rentrali wled7a co 
Jest dla nich najważniejsze. Dlate~ cele społe~z­
ne powin~en ustalać Sejm, jako organ Pl."zedstawi­
cielski stratel!ie ito<oodar<'za - władzP naiwvższe. 
a mv to wszvstko naikorzvstm!ei b~ szkody dla 
nikogo - umies1czar w orzestrzenl Dlateito nie 
możemv bvć zależn' od żadne!?o resortu. 

Na zakończenie ieszcze tvlko oytanie - dlaezeJ?O 
akturat mv tvm zaim11 iemv sie? Podobny w!lio­
sek wypłvnął łuż od SARP I TUP Zanieookoiło 
nas jednak że do tej pory n.ie na ten temat nie 
słychać W założeniach Wielkiej Reformy tylko 
raz wzmi'lnkuie sie o planowaniu orzf'strzennvm. 
ale nie iako o Podmiocie. I to nas nieookol ..• 
TUP I SARP żadaia ra1oortu o '!'tan•:e itosPodarki 
Prze~trzPnnei. My też! 

Nasz wniosek wvsvłamy do premiera Ja,ruzel­
sk!eJ?o do Kan<'elari; Sejmu do naszel!o reSortu. 
do TUP SARP i ~vwł§de do KKP w Gdańs-ku. 

- Dlaczego inlcjat:vwa ta powstała w Łodzi? 
- Bo zaczeliśmv sie nieookoir ~tanem rzeczy. 

In!ci~tvwę nasza oodchwv<'iłv wszvstkie kdn~tki 
olanow,ni~ or zesirzenneJ?o w kraiu A te do .So­
lidarno.ści" należv orzeC'ietniP 80 oroc. załóg . w\._­
nasz zjazd można uważać za reorez"'n~::itvwny •• 

Rnzm.: ALINA PONIATOWSKA 

DZIENNIK POPULARNY nr 9! (9843) I ,,. 



f. Minmnd - pierwszy socialistvcmy1nymisia. rządu 
pre z y,d en t V Rep ub I i ki 8~~~~0 

Th _ _. §i~f ~ ~~f~E~Vi 
Kryzys lihań ki trw 

Fae.lldin, zloa:yl dym!.sję swef•1 111iie, <Lalek.a j-est JE'S7JC.'iLe od roz.wią- oreru roz;w·ią.iia;niia kryzysu. 
(Dok00czell>ii9 :w st. 1) Zgromadzeniu Narodowym, "'' ,ktQ.. wiązane z programem ożywieziia ~7:r~m:!tu~ęce przewodniczące!('> <r.ani.a. Tu-wada wysillki dyplom.a.ty. Obicj&l.;i.e ośw~adcz.eiiie syqjG.k-~ 

łJnł 25,83 proc. głos/iw, t'O b}·ło rym zdecydowaną przewagę ma gospodarki, którego celem będzie JednocześnJ.e T. Faelldtn iapro- czne Zlliliel"zn.jąoe do zażegn.a:i.ia opub1ikowa::-1e po s.;:iecjalnym po­
najleJ):2ZY'm rez.uH.atem w hiatm-;1 .oenttrum i pr.alW!ica (ga.ulliści i m . in. podniesienie tempa wzrostu ,..,.nował utworzenie ceutroliberal· groźby wy>buchiu :i;brojncgo lt0il- s.i.edt.eon.i.u gau.llie-.u informuje, ze 
~rt!i socjaJistycznei Jego . zwy· UD""'. g pod do a o ""' d "' ·· ł t · . • . ~' os arczego proc. procen- nego gabinet.u mniejszoścfowego . fliktu mi„cLzy S=ią a l1ll'aeiem -;; r.zą uyr'll!l opr.acowa str-. eg<~ ,;x>-
cięstwo w d.rug1e' turze „w1aoc.zy, W polityce &Ollpodarczej i społe- towanie w kasach 011Zczędnościo- ---- .., „ · stępo\v.acia w przypadku ja>kiq;o-
xa otrtymai on poparcie niem"l cznej Mitterrand zapowiada nacjo- wych i bankach będzie na t yle :i:wdą:nlru z syb.aicją w Lib!:l!llie. W kolw>lek „ta u fa:-aelskl-ego n.i. Li-
ws:;.y·atkic11 wy'ootr:ów komu i·i;oy- nallzację b!lllk:ów i towar:z:yr.;tw u- wysokie, aby os:i:czędności nie by- o I • Daanaszku $pecjalny wysł:a..'ln'k ba;:1 i obozy uchodźców pall.~ty1l-
cmycb, td~ydow11ne1 więk.~~ei b . . h e egOCJO , · 1 l · o· ezp ieczeruowyc , przemysłu nu- ly zm. niejszane prze.z inila~j"'.. Bia'~o Domu, PhUip Ra.bib, ko:i- Sd'.llic l w y;n krai:u. sw.:adcz1:'.:i~e a:wole.nnHtów obrony natmiralnei:o kl b · " ,..,.„ ""-"'·-....: · irodowiska, a taikże części "a.ulli- earnego, z rOJenio wego i kosmi- Mitterrand zapowlada dokoncze-, tynuował rozmowy z przywódoa- ł""""""-"'1a, z.e Syl'ia Clluje .>ię o<l-
atóiw. n-.arda cał...,.0 elektoratu cznego, hutnictwa a także dwu nie budowy tych elektro wni ją- pow~eclLialna :z.a oehronę Libanu • '"" ~„ wielkich gcup przemystowych. Czas drowych, które zostały i·uż pod- s 1 • d Ś • r r mi syryjskii.mi Po rozmowach z przed agresją ia.aielską. W koł-a:::h 
e i.uJ.listo.wskie.j par·t.ii RPR zabra- o I a rno c I .... l ' • ' . L kło nat.o:rniut Giscardowi. (PAP) pracy z0stanie stopniowo skr6cony jęte, ale „:z:ar_nrozi" inne pr(ljekty 

1 

, m!:n1 .... rem spr<llw zagran.ic:r..'ly~h pa: iet.ioyosl\l!Ch w : l>:hlie wyraża • * • · do 35 godzin w tygodniu. a naj- tego typu. Nie wyklucza on roz- ff Sy.r.i.i, Abd-el-Haa.imem Chaddaanemi . .s:iQ ohawę', ~= Iz.rad moie ol?-ecnle 
Nowy pre?:z:ydem Republiki Fran- niższe płace - podniesione. P rzy. pisania referendum, w ltt6rym Ph.li =-'-'b t ł · t I proo l'OWfl(lJ'l;!c nowq miwa<.Ję n1.1. 

Ód j 1
. t• 1 d F · li i ' 1 P =<.t!w. zoi. a prz)'lJę Y pr:tez r;0łudn.iowe r<1J."'!'Y Lib"nu, wy.ro·~ eu~iej, ~let.ni Franoois Mitter.-and w ca soc a is ow zap<>w a a u- rancuz1 wypowiedzie by s ę na 1 T k • j ,. ~-· ~ ~-przedstawił sw(lj program politycz- tworzenie oo najmniaj 15-0 tys. no- temat dalsze.i. rozbudowy energety-: W O IO Pl'eizydei:,~ Haieza A!.atda. Oma- r~:ie pr:oociwko bawm p.!h!.·tyzian-

ny w „Manifeicie", który przyjęty wych stanowisk pracy w słu.ibach ki nukleameJ. wiaino przez 4 godz.iny kryzys li- tów p3Ja;-.tyńsk:<)h. w tym rejo11ie, 
fll>Stał w styczniu bt'. prze.z Nad- państwowych oraz 60 tys. w sa· Now.y szef. państwa zapo.wiada w ni·ed7'elę rano .... ~ybył• do i>ańskl i jei;o nastęµs.twia. Po roz.. tak Jak te-g~ <ioA.onał ~fel AW!w 

1 
mo d · .:i. • 1 t ·· 1 k 1 · d pod tk od lki h - „.~ 9 w mair~u 1918 r. Palestynsuta agen-awycxajny Ko ngres Partii Socja i· rzą .owei au..n1n s raci1 o a neJ. wpro-..~ a zenie. . a u wie c Tokio delegacja zwią:/Jku „Solidar- mow-aoh z prezyda.'ltem Asadem cja pNJ..>-OWa WAFA podaje, że 

• t ycznej. Program ten przewiduje W!E-1~ emerytalny ht:dzie obnliony fortun (IJ?Wyzei 3 m;n, franków), ność" z przewodniczącym Krajo- amerykańskii wysla,:iin·;k poinfor- ociduialy :zi,ael.Slkie ko0«."n.trują się 
m. !n. rozpisanie do lipca br. w.y- do 60 lat dla· mężczyzn i 55 1.pt dla a taki e J'*>t z~oler.n.r~"?n:, ~pr~- we,j Komisji Porozumiewawczej ro.ował dz:;enmJk.airzy Że pr.zekazal obecnJr> ze wzmoroną siłą na gra­
bor ów parlamentarnych. Mitterrand kobiet· wadzenia znaczne wyzs •. yc • .n12:. o Lec.hem Wałęsą na czele. P'rzed- • : • · • · ~ ' . n.:cy lib.ańs.ko~iz~aeL<>kiej. o.~-whd-
chce w ten soosób zmienić na 9WO- Wszystkie te · r~formv go~podar- tej pory podatków od wiellnch I st<;t widele ,,SOlid~~ności" sklada~ą 15~ r;riskii-9."llU P· ;ywódc\ spe-:>Ja.1ny cz~r.Łe syryjz.kie podkreśl<'., ż.: ar-
ią korzyść Óbecny ukł~d sił w c~e i SGcjalne mają być ściśle po- _$padkó,v. I wizytę w Japonii na ~;P:r01Jzenie \li."*- do prei.7den~.a ~'la1d.<) ~~ag.a- m.·a syryjska JS;.>;!t zdolna do l!:decy-
-----------'---------------------- M•tt d 

1 
d . i Rady Generalne j Japons·k~ch Zw. na. Ocreku3e się, ze Haib:h uda dowa.ne"o od.parcia wro::?'ich sił na 

W M d d 
. ~ erran opow a a s.1<1 za ~ e- Zawroowych. .s.ię w pon.iroz:iałek :?: Dama.,,,...zku do I karż.dy·m"' fu'onci"' b 

k I• h • • # ~1an1em k ar y śmierci 1 zamierza -· 

~w~id•cz~iacno w•ę •
1
ezlyozryrboaJOW g~?,~..rt:~~~ Sprawa incydentu na stacji w Otwocku 

~=r~~fg~:I'1 opo!t~~:i\i!'11~~;:~: (~ńczeniiie ~ &t.r. 1) . ,- Ma.zow:;ze poinformowano dzien-t sli~o plja·ków, prz.ewatr.:e młody"C'h. 
W e-.aw~ t;oln.ierze Wojslt Och.rJ> , znajd<>w&l-0 się w nlch ap•o ~. 

• Y Pogra.r.ima pełniący sl.utb~ n« I Ol:Y,orwacJe ~ą jeón«k 1>•owad~ 
D<>Sterank~ll obserwacyjnych w rejo• . nadal - tak przez WOP j<ł-k l r yba-
~ MtędzyzM'ojÓW w \'lGj. azc:i:ecifl. l<;lJW ono: pracQIW1nlk.6-w Kap~tanat~ 

nnłu Bezpieczeń.'ltwa państwa i :i:e starszy z męzczyzn przewlez10- nikarzy o udziale kierownictwa re- .Teaen milicjant nie ma po co do 
zarzuceniu praktyki sądownictwa n y :z.ostanie na konsultację do szpi- gionu w rozładowaniu ko.1fliktu. nkh wycnod2.ić. Najgorzej :le-st w 
Wy J0 Atko g' t " • • · · w•" w · k' · ł · · · · nocy - mov.'i koleJair• „ we o. a.a grocuow&1Uego, pome ~ Ja t mia mieJsce popn:cdmeJ no- Drzwi się tut j --· . ·' j „ 

Nowy ·prezydent Republiki Fran- czasie demolowania budyU:rn u- cy przed dworcowym .P?sterunkiem p?:,,,.ie koUk\,'i cf"::1i:u~ją~n;yn~a· ~er,; 
llklm. .Kil'1Yfitof Kolna i Grzeg0<r2 Portu. (P AP\ 
BzeslU poi'nformowa.ll oflcsira op~ra- r • cuskiej uważany jest takie za i szkodził 1;obie gips załozony na rę· MO w Otwocku. Mow1h o tym bez- me - nLe mogę q,.;ć rolXe rady z 

xwolen nika więks:r:ej niż do tej po- kę przed kilkoma dniami. Młodszy pośredni uczestnicy akcji. > tymi pijanymi chulig:manii., żyję w ej"jnego brygady WOP c zaob.9erwo- j 
wainym przez nich w.telor;Y'blf!. Ml.a.! l d • • ' 
o n m.i<!ć o<I 8 do T meotrów dlugosc:I o z1an1e 
1 przes111Wał , się w:ui1ut brzegu 

ry libNali:iacji w spra w ie przery- mężczyzna zatrzymany . zost.ał_ . w Po przyjeździe do Otwocka zo- ctą.~łym strachu". · 
· · ... ' " · ' K~mendz1e M1eJskie; b ·1· · . · t •· d . Pr:.ed bu<!yn.k!em dworca wddzę w ania c1ą„y. „ swym programie aceszc1e przy v aczy ismy, ze pos. en:ne„ na . v; oi:- pl.}a.n-cgo mężcz:;z..'l„, 1<t<iiry wyrzuca 

od Międe~drojÓW w rc j.m Dztwnc-
wa. Tego l!llrnego an.I.a o gockin4e d • 
Hl.~ Podiobny rneldsun'* otrzymiał nagro zen1 oil.cer operacyjny brygady z re jonl 
&winoUłśola 

zapowiedział on zrównanie kobiet w Otwocku. W szpitalu grochow- cu otacza ok. 500 osob, . ~łownie ~ siel:.'.e stek plug.a.wych wyrar.ow. 
z mężczyznami w wielu u prawnie- skim Vlładysławowi M. po prze- ł)ardzo młodych. Krzyczeh, le spa- zad·nej re<L<.cj<l. LudZ.:e r-0:zi..'Tlawfają w 
niach, których Fra ncuzki były do badaniu wypisano nastę]i>uJące -roz- lą budynek, żądając zwolniehia za- grupkach, lch twarze wyrazają o-bc-
t ej por y pozbawione . .Robotnicy cu- pom.aaiie: „pijany, pow;erz.chowny trzymanych i ukarania funkcjona- ję1;n~c.„ . 
dzoziem~cy mają otrzymać te sa- ura.:z: twarzy, ota1·cia naskórka". Ok . riuszy MO Już wcześniej ale bez s!Joo<: na komenc;ę MO, dowiaduję 

W i!Ulll'-! wleloiyba \Wdz.ialo i o K 1 • 
nim metdowoł-0 ~lu t oln1wzy, :i,to- w I a ISZU 
lt':Y obserwowa.14 ge> ?>rzez lomety. J 

.._ · 
1
. . ' . , ę, że pa-OkiUiratui;-a WtSzczę!a śledz-

m e pra wa socjalne oo obywatele godz. 20.30 zatrzymanego prze· sku.ku, próbowa l lch uspoko1c two. Prowadzone &ą pr~eslucha.nii>a 
Republiki i będą mogli gł050wać w wieziono do aresztu przy Komen- członkowie grupy interwencyjnej ś\'-i<adikO>w. Nlikogo nie zatrzymano. 
wybor ach municypalnych po 5-let- dzie ~ielnicowej Warszawa Pra- „Solidarności". którzy brali udział Zapytuję wprost: czy stosowarna 
nim okresie pobytu na ziemi fran- ga-P<Y.udnie. w gaszeniu ognia ·podczas kilka- były hruta1ne metody wobec Z<Ł-

O obeerwiacjllch pollnformow-ano Ka· 
~t>a111.at Portu w Dziwnow:tJ. 

a bm. dlz~.:ncan PAP rozmaw:lial 
• t Ycil nieco-dlziemiych o.bserwacjach 
z d'Y$1.1rnymi prac-owntkaml Sttic:il 
Ratowictwa Oltrętowego w Swmo· 
ujśdn oraog K a p.!JtallJStU Portu w 
:OZFl'.ino.wie. Obaj stw1erdzlll, te Ich 
zda·ndem jest to nlem.otliwe. Pra· 
c:own'.Jk · KaipLtanatu Portu w 5vJi,nó· 
ujśclu stwierdził, it wl~l-oryba moi;.ty 
z powoozenlem udawać !tosy p::>::>lą­
ta.nych !Il~ rybackkh wru t · ry. 
bamt, które wyłowiiolnó ~ego 911:111.('gO 
dn.!a ?O poludn1u - w okolicach 
Dźilwnowa - płynęły on.1t wW.but 
brzegu wychylając s!ę z f&l 1 n,g.wet 
• bl.blca były n.iezwykle trudne do 
ld.entytJkec.}l - tym ba!'td'!iej. tt 

P111tek. I maJa 
• Goci&. U•. Na Ullcy W~sal­

"1tf.e j 1t jlidący motorowerem ,JQ. 
wa" Mul.an N lat Z3 ud<;;<rzył w· bok 
auto'Dusu MPK lln!l 74.{t, ponosząc 
łml.erć na miejscu. ~wiadko'Wie pro­
azen•I !Ił do WRD "to w t.od<l'A. 

• Godz. 6.45. Henrydt P. na ulicy 
:tere>rmklf!g<:> 23 wpadł Pod motocydtl 
WSK. Pleuy• d07Jtlał uira12A1 głow:v 
l Uda . 

• God';!;. 16.&5. N\ietrzef;vry Aleksan­
der G. lat 81 na al. Włók.nlall'll:y 
przy ut. A. struga wipadł na bOi'.-< 
nnata us p". Pie-mem.u pomoc:r 
U<iiT.iel Il li!lk.a·n: ?>Ogotowla. 

Sobota, I maJa 
• Godz. 1.56. W Pabian'Lcach 114 

u Licy Pairtyza.nQk.\.ej M n1e tn:etwy 
Wło.dzlmlerz o. Ja<iąe .,F'l.a~" bet: 
prawa Jazdy z1echG! na lawą <rtro?tę 
lez::l<n:l I uderzy! w dir:rewo. Kie­
rowca dcmnał :>:łam.anta uda Cl!'ll.Z 
ogotny~h. ~tłue~eń. Poj.a7.d ~tal 
m•<>dizOlfly na rumę TO ty~. u. 

Nied1Aela, 10
1 
maja 

• GOd2. 11.55 Klerowca „Syireny" 
M!eczysk1w N . w Pabl.antcacb na 
u! ?art:v-rnntów pr-zy Nowotkl l;IPQ­
w<>dowa! u:lerzenie z motocyklem 
MZ, kt.óte~ prowadzacy Ploit.r. W 
dozna! złarnan!.a nogi,· a paS&ter 
Pl()tr M ztam.;inl.a obu nóg. Straty 
ponad JG tys z.ł, · 

• Godz. 17.05. Jadący z n.adm>eor­
ną myl>l)ośc!ą motocyklem MZ K<i­
rol D. na ul Kra•kowskle1 przy R.11· 
biefa,k!ej przevnócU się, doa;na lae 
wra~ z :l:oną noną obra:!:en. ObOJe 
prneoywają w ~zp!tahi, 

• Godz 17.30 !Clerov.-ca • ma1u. 
ch1a" Włodz·imierz U. n.a ul. Piomłl'l· 
sk.eg-0 prfy Br<MJ.tewi;k.lego S>PoWodo­
wal „zderzen!e z Muglm .. inalu­
ehem , DWie T.1asaterki doznały 
obrdeń, Straty i>k<>!o 20 t-;s. 1.l. 

• Swi.adko-wle uderzenia samoelio­
du „ VW" LUN !509, stojącego ne 
parkingu pnv za.kładach !m. Mar• 
cblewskieiio. ul. !>·ll'~.·n.owska , pra.w· 
d-OP<Xlobnle ora:ez .S~rrPn<:" w dntu 
I maja około ~.od-z. I~.30, TJr05zenl 
1111 do WR.n '\{0 w f..Od?l[, ul. Wl. 

Jury XXI K aliskich Sł>otkań 
Teaitraklych, po obe~fo 11ied­
mi111 przed.stawień 74prezenowa­
nych pnez teatry :s ł.oc:hi , Opola. 
Pomalllie, W.racław1•, Wairs'Z.BfWY i 
Kali!!xa tl'l'ZYznało na:stępuj'}Ce na.­
"rody: 

Grand Prix Ka~mieir~wi DeJm• 
-.&wł ~ opracowanie dramat.ub:'gi. 
czne i reżyserię „Uciech 1trurop0l-
11k!c·h" we AnO!l·ima w Teak.ze 
Nowym w Lodzi. I nagrodę -
Ro.mamie P1óchni~kiej ~a reżyse­
rię st~ „Cień" Wojc!ecl!a Mły. 
nłrsklego wg E. Szwarca w Tea­
ttz.e lrn. Bogw.;ła.wsklego w Kali­
s~u. Dwie drugie n~rodv przy. 
z.n.ano: Ludwikowi Benoit za rolę 
w przed&tawieniu •. Uciechy statro­
uols.!de" w Tea t.l'Ze No..irym w 
l.odzi l Iz.a·bslli CY'Wińsldej ia 
opra.cowan!e ch'amatUir,ilczne ! re­
żvw~rlę l!Zituki „Judasz :a Ka'l'iotbu" 
Kairol.a H'lLberla Rosbwurowskiego 
w Tea~ze Nowym w P<mianiu. 

(PAP) 

cus;kiej . Równocześnie jedn!łk imi- Prze:z: całą noc - podkreśla kpt. krotnych prób podpalenia budyno. t~ymanych, nie tylko pczedwcwra·;i, 
j 

• i t· bł ł t • . ·A , • , ~" a·J.e wczeŚ'lliej. Ko.men.d;:mt posterun· grac a ros.a.n e :tnacznie ogr anicz<>- Zawadzki - rnm o ega pm. eru- ku. PoJechah~m.r do Komencty .,„o ku dworcowego MO st.a1:.owc.:c ~a 
na, oo ma ułatwić walką z bezro- nek kolejowy w Otwocku. Nie rea- w Otwocku, gdzie zn.ijdował się pr2ecz.a: „Inte.:-wen.lujeony przeważ~; 
bpciem. gowano na ż.a~e perswazje .. obrzu- drugi zatrzymany, też ni€'trzeźwy, w stosunku do Ludzi kompletnle n-•e­

Telewiz.ja i radiB będą w d al-1 co~ 1>bel~aml z~!ów~o .~s1ędza z z podbitym okiem. Na naszą proś- trzeźwych. Sarn chodzę bez t>ro:U, 
szym ciągu należeć do służb pu- ( m. ieJSCO_ w. eJ paraf1.1, us .• łuiące~o za- bę prokurator otwocki, nie zwle- pallti r'.:e mam, a gaz !~t. :z.ep~uty. 

d t k J
edne- k . pod. ł d . . 1 Poz.a tym, jaik :nożn·a mow1ć o bru· 

bllcznych, ale równoczeir.nie nastą· zegnac mcy en , Ja 1. 03ca . _aJą~. Ją .. e~yz3ę o Je~o UW<? - talnooci, si<or0 na po»terUi:iku je-~t 
pi ich decent rali%acja. Zgodnie z ' go z aresztowanych, ktory. poi.ufor- m1m1u, co m1hc3a respe;dowarn. przeważn:.e jeden funkcjonariusz? 
dotychczasowvm stanowiskiem mował o niezwykle emocJOnamych Równocześnie Zbigniewowi Buja ka- Graf.:J<t dyżtla'ów tak <;Ję zazębiają, 
P artii Socjalist .vczneJ· lokalne roz- i·eakcjac.h, jakie zazwycz.aj alkohol wi udnło się uzyskać w Warszawie że dwóch n.a raa: ma st.ut.l>ę prze2 Ok od 3 OO d · l · · d · 2-3 godaiLny d•zl.en.n.lie". głośnie r ad iowe będą mogły dzia- wywołuJe u syna. , · '~ z. · ecyzię o zwo r;ien1u rugii;go za- Slawom1ra Gugałę, je<ln~go 2 bez-
łać be; poważniejszych ograniczeń. nad rane~. przjjbyl1. .~o Otwocka trzymanego, ktorego przywiózł do pośredlnf..-ch sprawców 2ajśda odn<iJ· 
Program polityczny no wego szefa przedstaw1c1ele KornlSJl Interwen- •Otwocka. Po dłuższych perswazjach duję w szptta.lu w otwocku. Leży 
państwa zawier a szeceg konkret- cyjnej „Solidarności''. Regionu Ma- udalo się nam uspokoić tłum sto- sam, w bezpośied.nlm sąs\edztw.~e 
nych propozyc1·i zmierzai·ących do zowsze. Na ich prosbę prokurator jacy na dworcu i skłonić ludzi do dyżurki olelęgniarek. ?«aa-zeka na · t ' ·• · . ból głowy, ogólne osłab:eme. Pud ochrony naturalnego środowiska. postanowił uchylic areszt ymcza- rozeJ>Cia Gię. . lewym okiem siny obrz').k. Nie pa-w dziedzinie obronnej Fr~ncja sowy obydwu mężczyz.nom, których Nie !llamv - stwierdzono n~ !!:on- mięta przeb:egu wyd.arzeń, twierdz.:, 
będzie rozwijać awe siły nuklearne sprowadzono na miejsce .i skon- ferencJi - pełnego rozpoz.na;im po- ż-e był nietrzeźwy choć nie chce 
i pozostanie przy autonomicznej fron owano z tlqmem. D<lp1et? O!t. wadów :tah·zymania tych ludzi. powieC.:tieć. 1le <Hy')ll. Pytam c;.y 
st..rate~i odstrasz~nia nukiearnego. godz. 4.00 ludzie viecydowa.11 Glę SpL·e.wę trnba gruntowniP. zbedać. rzucaJ kaamooiami w posterunek. 
Mitterrand jest r.wolennlkiern roz- opuścić stację. Obe<:nie Prt>kuratu- • • • P2m!ętam - m6~ · żE- m!ia!em c<ili 
pocięcia negocjacji, których celem ra Rejonowa w Otv.-ocku! pod 8 bm. ok. godz. 17.00 budynek : r~~~~~~ ~1~d;d~tu~ _:ta;Pds~~ 
byłoby zapewnienie zbiorowego nadzorem Prokuratury WoJeW6dz- posterunkl.l Milicji Obywati;lskiej b:;m wied:Lial, co będzie kamien.:a 
bezpieczeństwa w Europie kie; w War~::nwie, ptowadzi po- stojący w odległości· ok. GO metrów na pewno bym nLe 1)o:ln,!ó>ł°'. 

stępowanie przypotowawcze w sto- od stacji kolejowej w Otwecku ze- Czy IJltto go na po~runlrn? I kto 

Konferencja prasowa 
l d b d ' z •tal podpalony Pożar straw1·1 częśc to zrobi<? sun rn o o wu ·męzc yz.n. - - PamiQtam ucterzenie w oko ora 

Wysoce niepokojący jest - drewnianego dachu, pokrytego pa- kopnlęc1e. 
stwierdził kpt. Zawad:i:ki _ spo- pą ora2 wnętl'za i częściowo Leikairz dyturujący w szpLtaiu in­
sób reagowania .na konieczne in- sprzęt. będący na wyposażeniu po- formuje, te stan Sła.womlra Gugały 

· t sterunku. Młodzi ludzie zgroma- jest tlob:y. J~o mrowiu nie zagra-terwencje MO; reag()wama spon a- :!:a a•bio1u.tnle Ż"'"ne m··„bezpi·ec•en· _ 

S I d 
· b d t ·· u dzeni wokół wypalonego b:.idynku ~"' - • a # .,, nicznego, ez os ępu racii roz - stwo . .Test pod obserwa~ją, a~e nie od• 

'' 
O I arnoscl mowych. Przykład: przed kilkoma wybijali resztki szyb w oknach. notowano n.a.jmn!ej6zyeh symptomów 

dniami w okolicy Marek, dokona- Ok. godziny 19.00 posterunek MO ura'ZÓ'\V wewnętrznych. Potwierdza 
i no brutalnego czynu nierządnego został raz jeszcze podpalony. Pożar n:~omlast. ie . zarówno ob=z.ęk pod 

rzecznika 
8 

· na 11-letni·eJ' dzi·ewczynce, uczenni- doszczętnie strawił wszystkie po- ~em, Ja!k i Sir.1.i!!'lt na p0illadku ze· bm, w 1:1edzibie MKZ NSZZ 1 Dot~hc.zasowa dysk'USja na tan · • Ob +... • t stały z.aoda'DC w cl4gu ostatnich 41 .~olidairn<JŚĆ" - Ma2J01W&t.e odbyło temat była poty.tecz.na, pozwoliła cy miejsoowej szkoły. Na podstawie mieszczenia. serwa"'1rami <!go godz.l:n. 
su: &pótkande z dz!enn.ilcarzami, bowiem na zbliżenie stanowisk w rysopisu określonego przn dziecko było ponad lOOO osbb - mieszkań- St~·s.rego :ze spra.wców za;!śc;.a 
które prowadził l'ZecZllik praS<>Wy wielu sprawach, m. in. &PosobU oraz jej koleżanki, uprzednio za- ców Otwocka. wśród kt6rych prze- Włoc.z.lnliierza Ma.rlańsk·.e>;o - :rn­
,.S.olida.mości" .Ja.n.usz Onyszk!e· informow. ania w radiiu i telewi zi··

1 
czepiane przez pewnego roężczyz- ważali ludzie młodzi. ~aij<) w d'O:!'nu, . r-a.zer_n z to_ną. Przyj-. Około godz. 23 k.ilkunastoooX>bo- muje mnle rueufme, pómiej je-

wicz. o tre,śr.-i uchwał l oświadczeń nę. zdecydowano się zatr:z.ymac po- · t · h , d 1 ,dn.a·k zaiezy.namy rozm3wia~. obrzęk 
Tydii.ień, 'ja:ki upl}"llął od po.. wlad:i: ,,Solidamości" czy organi- dejrzanego w areszcie. Ponieważ wa grupa me rzezwyc m.o yc 

1 
n.a le'l'!ej kostce .iest wy:aźn!e wldc· 

J>l'Ze<lni'j konfe.r en.cj.i prarowej, rowanla publicznych dy8kusji z jednak zachodziło domniemanie, ii: ludzi - rozbijała młotkamj i pod- ez,ay_. „~r~omu nie wł0rzę·• - mówi 
hył okresem serii spotkań zesJJO- udzialem orz:edstawkieli zwią.zku. jest to człowiek cnory psychicznie kładami koleJOWymi resztki murów m. m. - Pot.wie:dia, !e by! pod 
łów roboczych „Solidaruwści" I U ma;n.o z.a k~iec?Jne zorganirowa- !:kiL•rowany on został do szpitala posterunku. wpływem alko<iolu Uw3J:a, że d<i-ra;ą~u. Według generalnej oceny n·!e iZElro.lciej d:rs.ku.s. ji na temat w Drewnicy, gdzie i·ednak z po- Jak powiedział dziennikarzowi brze µamtęta przebieg za.1Sć. Ni.e-ł k .... l --' 6 I PAP komendant rejonowy Straży wlelie !;lę jednak mo2ę dowt~M-eć J. Onyszkiewicza, w żarl.'ll:vm z spo eczneJ oo„o 1 sruwk w maso- wodu braku miejsca nie -ZOshł •1·Wierd"1. ±e na posterunku b;;·!; 
tych zespołów roMiowy nie dop.ro- wegC? Pl'~~zu,. kt6r~, zdal!liem przyjęty. Na skutek wzburzenia Poiamej w Otwocku - ppłk Ta- dwoch pija-nyeh arma.wców. Zaorze­
wadziły do zp.sad.n-iczego imouu, ,,..Solida.n:?ści , iest .mewystarcza- tłumu, obwiniającego funkcjona· deusz Mizera, strażacy interwenio- cza telewlizy nej ~nfor:nacjl le..ii:ar:d 
we wszystkkh zanoto.wamó wię- Ją_ca . Nie uda~ . ~1ę dotvchc:z:as riuszy MO 0 bezpodstawne zatrzy- wali o godz. 17.00. lecz akcja ·ich oogotowia o samOPoran•en.:u wybitą 
kszy lub mniejszy l>O&tęp. Ostate- osiągnąć ~rozu~:;;n:a w . .,.prawi~. manie podejrzanego. jak równi~ż została przerwana przez ludzi :z:gro- szy!>a. J€st bardzo zdenerwowanv 
czne w...,_;,.: „ _h ro•mów bed" któr11 ,SOhd arnooc uzna)e za naJ ..,.,i madzonych pny posterunku M.O. !,On mLa! swoje orzejicia" -· oo-„„""' .,,.... " „ . . •. . ' . - wskutek gróźb kierowanych !"~ w..c jei;o 2o:ia. Wiu-z!.ałam go cho-
orzedstawione na plena.rnym .~i:><>t- wa.:r.n1eiszą. opracowywania. p::zez adresem funkcjonariuszv. nie moi· Przecinano węże ~trażackie i gro- c~&ż sl.erżant wypchnol m:lie z µo­
kan!u - K.KP - rll:łd , Ictóre Ll• związalt wła.'Ntych programo-w. k. · d 'ć pOd ·. żono \'l•ywróceniem wozu. P dru- sterunlru. Mój maż aoz.nal sroku lub 
pianowa•no na 20 bm Ootv•!!\CZa i.wiązek chce sam decydować o na było t.a ze osa zr . eJIZan;go gim podpaleniu ok. godz. 19.00 stra- sza~u. Zandm go zabier:i,tą, powinni 
sowe rezultaty Ma~ grup robu- wyborze problemów pri<rrvteto- w. ?reszcie. W" rezulta~ie _ - c ... ~o- ża"v nie mieli warunków do prze- spoj.rzeć w k·a.rtę hlstaril jego cho­
czych były przedmiot•m odby~a- wyc-h i o sposobie ich przE'dsta- :wieli: ten z~sta• uwol:iion Y' i ni;- prowadzenia akcji gaszenia pożaru raby ..• 
ją.cego się w i:.·~t;!k równolegle wiania. Postulu~e, by Pfl·ogramy )ednen:u dziecku moze ponownie (PAP) Srucha.m dłu.glej h!sto.r14 .jego prze-oost~d.z:en.ra PrezyG ".1m KKl' Oli~ te pod legały jedyn~e cen.zurze zagro~1ć. . . • * • śl~dow~ń, P!'Ze2 mik-cję oraz pe~'so-
• ł państwowej, . natorn1'as~ by b'.··ły C.hcieł.bym - pow1edz1.ał na za- Wydarzenl·a o k 1 ł r.e..u :ąik.adow karnych. Ja, S'ied2.i;i-.a..n1ego w ne nym składi.1« przed · ·' 1 t z d k pod w twoc u wywo a Y ł~ z r61nY?nl ludźmi, również r; 
w:i; jaz.dem znac:z:nciJ czę.ś'=i kierow- wyłączone z s:vstemu kontroli konGzeme i:.p • awa z 1 - - wiele emocji I z~·niepokojenia wśród ~ec;rdyw.t.st<>ml; mam lam w:e!u !to-
n:, twa związku 

1 
wiiytil do Ja• wewnętir.znej Komitetu d.s. Radia kre~lić pozytywną rolę. jaką w za- spoleczeństwa. Od czv;art:tu, od go- Leguw,_ gdyby tell nie b~to. ~aeł•o-pOlll.a. i Tele wb:ji. żegnaniu incydentu otwockiego o- dfziny 15•45 do 1 w nocy w sobotę. wywal.Ji;by s.tę ja\r ludzie. N!edi 

d ł · · s l.d · .„ z drobnymi przerwami, atakowany tę w'"~'· _„ Oc~nlal11.c d e>l:VchCla.ill>Wi! -.i•y:niild P«lczas ko n!erancji prasowej egra a orgamzacia " 0 1 arnosc · był posterunek m11ic1i obywatel- t'e.--z:U~1~ru1.~~e•-zcie .ou.k6·wtdują. !iz;:;d 
ro1lm6w poświęoonycn kodkom m 6wiono tei: o udi:i.ale przedstawi· sk:!eJ n.a dwarcu. w sobotę P::e by • ó · • oie. a na·r d tylko tracl m~r~W"'"O pr•~'·••", J. O·•."e.!r,„_,. ~ 1· ei1· k i'er~wn·.· ctwa red;~~u M?- • • • '- j ż zeg i ... t · - m WI v; lodzlmter.-z 'vta~·iali>1ki. Mój ~·~ ~„ ~=-~ „,~u~ ~ ~ „~. "" u c 'o n ~zy.:: - z pos erunv.:u rozmówca po 1v~:asna w.elokrcLme, że 
wie-z podkreślił wst~pn:v chara·kter ł· mwsze w rozładowaruu iiilcvden· rostały jedynie zgliszcza. 9 bm. ia- jest l.l:?tów n.a wszystko, nawet na 
tych ustaleń. 05tatff.Zne dec'(o?:je tu, jale.!' miał mie jsce w O~wocku. I Podczas konferencji praso.wej w dę d-0 otwocka - rela~Jonu;e :i?.!en· samobóJStW:<i· . Twierdzi. że nie nla. 

(eh) bęcl11 należały, do r•"d~.1 I KK.P. (PAP) siedzibie MKZ NSZZ „Solidarność" ndlkarz PAP. w mLe:<\cie panuje &PO· ~o kogo µoJllc, aby przecti-taw.ć swo-""' kóJ. Ludzie wyszli na 90:vcery, pra- 7e kor• d p 
_W'HAV~H/HH.H/./.mYH./H././/H/U/D'N7.60"./AW'A'''~./N7./HA_9"HU'/U.HN7/H./HH.69'~///.m97.H/.HH/.AW'A~~ cują w ogródl.cacn, uz.upebta1a za- ?ast~p'${;~ y~aj~~mw g3iw~~rn~c~~!: 

lłytam~k'.el 60, ti!l. 715-88. 

~ 
... ~ kupy. Noil'ma!ny, woliny od \)ra.cy ko obrwa.el na pewno 1ue chciałbym, 

LETNI WYPOCZYNEK Dz IECI 
w~zystklm neze16łowa r eJe&trac.la kołonll i obozów, Jakle b'd~ ~ dzień. Przy tym, co został? ~ PO· aby się to powtórzyło, ale Jako czlo-

~1 ~ , ;, or~an!z1>w&ne w poszc>1eg6lnych rejonach &tu przydział iywno~ci ~ sterunku W'l'róct dymiących 1es'lC2e wiek tyle lat i:>rz~ladow.any mLiszę ~ • l •środków higieny osobistej dla tych placówek. ~ drew.anianych !!tropów, li,\l"U:>Y ludzi. się upoan.n.!eó o swoj~l k.rzyw<!ę". 
------------------------ Decydującym ogniwem w organizacji kolonll i ooozów b-:dą '-"s Różn·e opinie. „Zie, ż~ ~lę tak sh- Pr.:e .. d .d<imem, w ktorym mies.z.ka 

S 
. . ..._. Io. w fl: unie człowiek traci zdollnośc Wloo •·-'er Ma •·-ń 

I . 
al 

tak jak poprzednio - zakłady pracy. Fmansowanui tego wypo- "°' , ~"""' z r.., .ski - 11.,rupa lu-~ ł d • c2ynku jest t radycyjnym świadczeniem zakładów na rzecz rodzin ~ chłodnego r-OZ'Um<Wrnnla" mówi c.zt Odl)ocz.:irwa na pod1iv6rku .. ,Co ja 
~ naczeJ„. e me ~orze1 pracowników, W bldącynt roku na kierownlkacll zakl&dó-w pracy ~ jeden Z tych, kt6,-zy bęznośred~,'.O będ_!l 111ÓWlł POWi-ddu jeden Z m~h ~~ " _. i ich slui bach pracowniczych spoe2ywala .l2dnak S><CZ~!':ól:ne ob(>· "'-"\ uczCl'>'!.niciyLl w 7.ajśctu. - ueby polem pr;:yszl.i jego 1tole0zy 

wiązki . W3•nika to z nleustahłlizowanej jeszcze pracy poszc7.egól. S Rysz••rd Kra)r>oW~·C7 - dvż1trny l mnle Pob!li". (PAP) 
~ nJ•ch ogniw awiązków 'l:l'lyodowycb, kt6Te tradycvJnie współdzla- \.."'I kole:i<Kz pero<nowy <rs' jedi;ym z J k • • • 
li.."I • • ub• I h łałv w pr11ygotowaniiu letniego wypoczynku dla d?:iecl i młodzie· ~ tych. któr-zy widzieli nlemal cale 3' poi!lfo~mował dz.lec.n.ikar'La 
~ mz w 1eg e I t I ,,., ~ zajście. Nie ma on w:itpllwoścl, ze PAP zastępca na 'zelnik.a m!.ast -~ y a ac 1 w k wfo;tnlu br. n114 po4Jął 4ecy:iJę o '.l>Większen.!u dopływu ~ zaczęło si~ on-0 od r.c.uc.m'a !c m.e- Zhi&ni'-w. S_tiec! w Otwocku p:nu-l!l: J środków na sali:ladowy fundusz aocjalny .., moiliwych obec- \:'I ni przez dwóch młodych pijanych je_ spokó3, zy-c::e toozy się nor-. al-
ii' nie granicach. Srodkł te powlęks:aą się tak1e w aakładach ~ 11.li<i<:! w okna i budynek dwo.rcowe· R . ·"' ~ pracy w wyniku wzrostu płac w go&podarce nModowej. W '°" go posterttnl~u MO. któ: y byt "' tym tJ:•e:. <>gula.ro.:e kuraują p0oiągi na. 

~
~ za kilka tygodni t:akończą $1ę saJę c.ia szkolne i l'l'.)/l;poc:,;ną nvlązll:n m. hl. z tym liczba dzieci objętych róinymi farmami WY· 8 czasie pusty. M.il>!.cjanta WZYl\

0

ano Li111·1 Otwock - Wacswwa. 
wakacje dzieci j, młodzidy. Warunki or~aniza.cjl l-etnlego poczysk11 wakacyjnei:o nłe pow.Inna 11lee w tym roku zmnieJ1ze- ~ przez megafon. Był ;fe<lzc1e d:ru. Ek~y w ru:.e.ście trwały <Io 
wypoczrnku na kolonfar.h ł obozach z UW3J:i na oheemi ttl'u. ~ gi mętczyrna w cvv.-ilu, ra;rem t1111. goo~my 1 w no~y. Budy.nek l>'~Stt?-

\:'li ,ytuac.1ę kraJu są Inne w porównaniu do !JOprudnich lat, .Postuluje efę, by 1tczeg6lnym poparciem i oplek11 7a.l<ładchr ~ towa~' doprowac>zlt n~paostnl:ków na runku MO n.a dworcu jest do-

l 
Za.l.<l u.11 się jedna.I<, że "arówno llezba uc~estnlk6w akcji lcolo.nłj- Ptacy byli obJęcł uczestuJ.cy k(llonił zdrowf>tnych; ze W11gl~d6w ~ oosten1nelk. Ci bronJ.Il się wymie- «~::z:ętn>:e spalony. 
no-obozowej, Jak i jej pozlu1,11 wychowuvczy i rekreacyjny nie wychowawczych zaleca Nlę 'jlreferowanie oboa6w organizowanych • ~ rzając ciosy lnterwen~ującym. Ztła· Według informa~ji ~nl""'d•nta 

§ 
btdą nlż&lle nl:t w roku ubiegłym, prse~ ZHP. ~ niem dyturnego: m~lc.1a utyła- gazu K ~- """ ~ Przyr;otowanłem akcji wakacyjnej zaJ1n1,1Je ńę aespół koordyna- PrzewodnicslltY ~polu koordynującego orga.nbację teioroc:a· ~ Następn.!e zaniesiono ohydwóclt n.a omc-•ndy M'.ejskiej MO w Otwoc-S: eyjny d.s. organi:l:atjl I wypoczynku waluu:yJ11„go d·t.leci i mło· n• J akejl letniej zwrócił się do kierowników odpowiednich rea-0r- ~ :x>stenmek C<i do dalszego przebie. ku. nikt $;JOŚróct ucze.;tni4ÓW wy-

\111 dalety ddałaJąey pod przewodtilctwem wlcepremie~ l'llani~ła- tów, urzędów centralnych, Jednostek administracji 1 7.wlązków ~ ~u wypad.k6w dy:turiny potwierdza da•l"l.eń nie zoot.ał zatrzvmanv s ~lacha, W skład zespołu WCbodZlł przedstawiciele res"' U1w <1św!a• sp()łdzielCl!:yCh o zapewnienie włalit-łwego przygotowania wypoezynl<U ~ :>rawdm~WOŚĆ relacji prasowy,•h. 10 hm. roz:ioozęły się d~:iary 
~§ ty, ~kolnictwa wytmego. pracy, pł:ic ł ~praw socjatnycl), 7<l.rowla, d:!decl i ftllod:elety. 8rodkl ziikładowego funduszu so<'Jalnego prze· ~ A.keja nie ogranlczyła się nl<!ff'.ety, Kom.:isjii Interwencyhej "L57,Z •. So-

handlu, komunllta~jl l pneml'Slu &po:l:)'wczego. Udzlal „. .le!O r:naezane na ten wyt>0C7:)·nek nie powinny by~ proporejonalnJe ~ io pos:erunku. Wybite qą q.yb:; w Ud · .„ · .M ' ""~ praca~~ .'>ior_ą •Ó'l\DIPt reprezentant'i otpnitac:ji •PO!et11;1tych m. ł1t. ni~sae nit w :roka ubległ~rm. W przypadku uczestnictwa flzieci pra ~ bud3'T.ku stacji maneWtrowe1, zde· ' .a.rnosc re~~o':llu . azowsze. Dzia-~ ZHP I „1ti T\ohh•t. · cownlków w obozach itp. prowlLdzonyclt prze-z ZHP, TPD l łruie rno!OV'.'!lno stojący obok wai?on gas. tac ona będz~e w 9:Ed:...'.b!e Komisji Włcepremlf'r s. Mach -zobowiąt!ll woJewod6w t prezydentów otgani-zacjc. konty tego udsWiht będll pokrywane rbwn.let 11: pod.arczy. W 1eii:o wnęt:Z\l - dwie Międzyz!ll'.da-dowej Pracow:i;ków 
D\JIU>t st'>pnia wojewódzkiego do powołania l>QdQbnn:h zespołów fundunów !!akładowycłl pćllltrównrt pe ·w6d<:1!, których nl~ Oświa.ty i Wychowci:i..ia w Otwoc-

~ .. li:oordy.n•c>·Jnycll w wojewó4&tw&ch. Do Jch i adail ·należy przede • • łPAP) ;s było tu j)l'zed~em. ku przy ul. M. Cu.rie-S'dodow-

VU'///HYN'//.M"H///.Qj~'.m'//dH/0;9."/UH/.MY.H./.HDYH./..WAVH ..• U·A12''AV.JYAY~ .• MVA''..U.U0UD'AW.u'..uAY/LUH'~ ~T ~„T~,r~~g~t~la„w m~ s;k.iej, w .1?odz:ina.cll l6-l.ll, (PAP) 

• DZIENNlłl POPULAaN1' ar „ (9MI) 



Przed - Pomnik . Braterstwa 
Broni w Parku im. Ponia.tow'skie­
g 0 przybyły kompanie honorowe 
WP i 1\10, Na zdjęciu: pododdziały 
WP z Centrum Szkole.nia Oficerów 
Politycznych im. Ludwika Waryń­
skiego w Łodzi. 

8 mru.i,a godJZ.i.na 19.30. P ,r.z.ed 
PomllJikii.em Br-.ate<ratwa Broni w 
Pa1rku im. Poniatowskiego pJ.o.nie 
.znicz., warłę honomwą z.aciąg.nęl.i 
żoł.n.ieriz.e łoozkiiego Gal!'n.izonru WP, 
us.taw~aj ą s.ię poczty sz.tandiaJD()we 
ZBoWiD, orga1n<i·ZJaicji polityoz..nych 
i spobecz.nyc h. P.!'zybyły kompatnie 
honorowe WP i MO. O.r kLestr'a 
wojskloowa gr-a hymny: p.o1s1ki i r.a­
d21ieclkii. Rompoozyna się uroc:.z.ysty 
aq>e.l po1eg Łych z okaizj i Dnia 
Zwydęstwa. 

W pi~z;ejmującej ciszy p:riz.el!'ywa.­
n e j jedyn~e odgło.-;.a,mi werbli, 
w.zywa..'11i są dlo ap-el u pod Bounni k 
Br.aitęrstwa Bi'(J\!1j_ w Łod:z.i' bo<hatc­
rowie w alk o wyz.wole..."lie nairodo­
w.e i spoU:-eiOZ.11.e, wlęźniow.ie oboJ 
!ÓW konc.e:J.,t r.a.cvjnych i kaźrni h i -

li 

Dl 
maja w god.zJina.ch popołudnio­
wyC!h w P.a.rku KiultUJ.·y i Wypo-· 
azyn.ku na Zdrowi'll odbył się wi,el-
kii hair.cerlS!kń fe:sityn, (j.k.r) 

t1er>0wskicll, uwestrni.cy Powstainia 
W.atns.i.a»VGk.iego i pawsta:n.i.a w 
getcie W.airJ;Jl.a!Wsk.im. 'l'Nyk.1Xl•t.na 
sa~ vva honOIOO!wa cz.oi kh P3flięć . . 
Następnie delegacje skł;adają wią-
2'Jaink.i kWilatów u stóp Pomnika Z okazji Dnla zwycięstwa we 
Brarlierstw.a Broni. Jako p.iieirwb a wszystkich jednostkach I szkołach 

•• ~ ' wojskowych odbywały się urqczyste 
kwiaty zł01ż.r„a wspólna delegac ja zbiórki. , w wojskowej Akademii 
ŁK FJN, póź.nile.j kwiaty składają i:vrectycznej podczas zbiórki całego 
dJelegaicj.e m. i.n. 0irgamiiza,cj.i poli- stanu szkoły, odczytany został spe­
ty-oz;nyich i ,;poŁecznych, WP, MO, 

1 cj~l.ny, okolicznościowy r(Jzlqiz m i­
ZBoWiiD, orgaini:z:acji młoc:12'Jiew- n lstra ob rony narodowej, a takte 
wyich, :z.akŁa<lów pl'>alCY. Uroczystość rozkaz komendanta ' WAM - płk 

· p · to k ' k · doc. dr hab.. Tadeusza Brzezińsll:iego, 
w Pa11ku llffi . omai ws lego on- Podd10<rą:l;owie, którzy spełnili WBZY­
c.zy się „Mięc:Ltym.a:rooóWką". O stkie obowiązki studenta oraz wy­
godz. 20 'wyl!'lus;zyl stąd i prz•esiz;etlł różniają się• w_ służbie zostali awan­
uli!oami miasta capstrzyk lwmpa- sowani. 
ru'ii h(>niOll'Owej WP i MO wrruz z Uroczystości w Centrum Szlcolenia 
ar,!tiootrą wojs.kową, Oficerów Politycznych im. L. Wa-

T•ego samego d:ni.a z okaizjJ ŚW·ię- ryńskiego połączone były z tnaugu-
ta C'"-~ągwi Łódlz;ki·ei ZHP im. racją szkolenia kole:inego turnusu 

UNU. • Szkoły Podchorążych Rezerwy . . Pod-
Bohiaiters.kich D2li·ec:i Pol.slkicll, 1111- czas uroczystej zbiórki o historycz­
cą Pfotrkowską p~·.Zietlll<JJS!Zerował nych wydarzeniach związanych z 
ha1toemki oaipsitmzyik z 5 łóodrz.k·kh zakończeniem II wojny światowej w 
hufców (n.a zdjęciu). H.<1;1'()0r:!)I! za- Europłe, mówił zastępca komen-

. 1i ._,,„ t i.. . I danta CSOP - płk dr .Jan Powała. 
c1ąg.n.ę """""e wal'I Y u@norowe Następi;iie tyczen!>1 osiągn l.ęć w nau-
złoli:yl:i k.wi1aty W rn:iiejscaich piamię- ce i służb!e I ztozył n-owyrrn sł•u.ch.a-
Cli n1airiodJow-ej. czom CSDP komendant szkoły 

9 maja o go4zinie 12 pod Pom- pik Marian Anysz. W ramach. ob­
r.ikdem Mail"tyrotogii D:Liiec.i Pol- chodu Dnla Zwy·c1ęstwa słuchacze 
s.ltiiClh w 10 roc<Jrnicę nadania Cho- centrum zorganizowali wieczór bal­
rągwi Łó<lizkiiej irn.iemia Bobiaiter- lad i pieśni żołnierskich. Z podcho­
sklich Dzliieci Pod!Sklicb, odb.Ył &i<> rążyml spotkall się kpt rezerwy 

'< Bronisław Król - absolwent jedne­
U.toeil:ysty aipel, w któcym wzdęły go, z pierwi;.zych roczników centrum. 
u.dz.i:ał repreQlel!ltacje wszystkich a także Zofia Patorowa - matka 
hufców i n.a.jlepsze zes1poly harcer- chrzestna pierwszego sztandaru 
sklie. Po Ull'Oczystym apelu, dele- CSOP. Kadra oficerska wzieła udzla! 
gacja byłych więźniiów oboa:iu hi- w akademiach i spotkaniach z mło-

. . 1 dzleżą szkolną, a od kilku dni w 
tLarow.s.k1ego d!La dz;ie.ca przy Il • CSOP jest ezynna . wystawa ksiątki 
Pl'l7lemyi~owej w Łodzi, ora12: d•ele- o tematyce blstoryczno-wojskowej. 
g.aicj'e ha.roersk~e ,zrożyły kwi,aty (sk) 
]Jll'rLeid Pomnikiiem MaTityroLolllii 
Dzitactl. 

HiaiDoerulkim hymI11€nn „Wszystko 
oo n:asz.e POllsee odJd,amy" zallroń­
czył się aipell. pod Pomn.i1ldoem 
MaTltyirolog·i~ DZli.ooi. Rów!llileż 9 

;.,..r..r..r..r/f/,-.r.r.rr.r,-,rrrrr,-,-.r.r-'.rr..r,-,,-f.r.r.r..r..rr..r..r,LF.r,_,;_,,,_,.,_,,,,,_,A 
~ . 
~ HAI.KA - „Przygody baron.a ~ S ,Milnchhausen<1" i'r. b.o. F,ud<1.. § 
,, lli.30; „Dyiryger1't'' p<>l, od lat lll S 
~- 19.:Jll; sea:ns 1.amknięty - goaiz. § 
~ -~ s 1S MŁODA GWARDIA - „G11rui czy S 
~ la~da:k.'' ir. o.cl lat 18 + doda- S S tek ,,Slpy-ch'' godrz. t~.i5, 14.300 ~ 
~ 16.45, ll!i seans zs..m.K:rnę<ty· - S 
~ g-odz.. 11(1 8 
~ l\HJZĄ - · ,Gwlezdne wojny" USA S 
:-.:; od lat 12, godz. 16 ,,Gana czy S 
~ la.1dak" fr . od lat 18, godz S 
~ 18.15 s 
~ 1 MA.JA - .,Przez Gó~y Ska.Ust~" S 
~ USĄ0 b.o. godz. 14.40 ,,Bitwa o S 
~ l\1id_way" USA, od Lat 12, go:llz. S s ł6.45 . 19 .15. ' s 
~ PUK();J - „Hubal" po!. D.O godz. s § 15, „Ostatni fllm o Legii Cudzo- S 
~ WAZN!t TELEFONY ziem„kiej" USA od lat 15 ·godz SJ S · 17.30 .. Ml 311 • ~ 
~ ROMA - seanse zam.kn1.i!;:te gad.z. S S Centrala lnformacylna PKQ 8,30. 12; ,,Cha.rl!e BrO\\l'n I jeg.o :S S 131 -n kompani.a", USA b.o. g<>d:z. 15; ~ 
~ l11forrnaeJ11 o ustur:acb 39&.IO „MillĆ<lący wspólnik", kanad. od ·S S: Informacja PKS: lat 18 godiz . !7, 19.30 • S 
S Dworzec. Cł'ntralny 265-98 STOKI - „Podróż kota w bu- :S 
~ Dw.nrzer Pllłn.ncoy 741 ·20 tacll" jap. p,o. g1odz. l1f.; ,,Ho- § 
S lllformacJa telPfonlczna 93 molkow!e n.a urlopie" . Clles. od ~ 
S Komenda WoJPw6d·tk11 MO lat 15 gOOIL , 18 ~ 
::.;: 677-22, %92·22 SWI,'~ - „Dziewczyna .znad joolo- ~ °" Poeotowte clf!płowntcze 253-tl ra czes. b.o. g-odz. 15; „O je-. S S Pogotowie dro2owe: den most za daleko", ang. Od S 
\'.'\ ,.Polmozhvt" 409-32 lat 15 g-Gdrl. 17, 19.30 ~ 
~ Pegot nwlP PUeri:etycz'he: 1:ATRY seans zamknięty godz. s 
~ Rt>.inn t .bdt Pólnnc 334-31. 609· 32 ! O; .,Kl.ng Kong" USA oą lat lS 
~ Re,ion ł.o!U Południe 3~~ ~: 12 godz. 12.30, 15, ; _,Co m.i z.ro- S 
S: Rejon Paht•nlce 

16
_
34 

ł! bisz jak malle .~łaf.)1esz" poi. od, S 
~ R<'lon 7.i:ln• lat l5 gocJ,z . 17.30; DKJI' - goruz. ~ 
~ ite1on n4wlt>tlenla une 881 U 19 45 - ~-aąs zatl)lkonięty S 
S Po.i:otowł~ ea7owe -39:

7
95 O KA - „Sami 9WOi" pol. !1;0<\Z. S 

~ Pogntnwl~ 'VIO 
91

, 13.W. 15.l.5 ; „Bol>hy Deerf!.eld". li' 
Cl Pog<>t<>wlr (latunkowe USA od lat ~5 goda. a.30, 1\, -~ S Pomoc drogowa PZMot, 17 19.30 ~ 
~ t 52-81·9180 . . 616~6G:2111 ENERGETYK _._ nrl.eC2y•nn.e . ~ 
~ s rat Po>tarna PIONIER - „Thil<l'WC!EY'Ila , znad § 
~ 195-55. ?>7-57 Jeziora" ezes. b .o. god2. IS; s TELEFON ZAUFANIA 337-31 „o jeden moost za daleko" ang. s 
~ cz~·nnv w r:odz. L'l-7 rano od lat 15 godz. 117 19.30 ~ 
~ REKORD - „Wolne miasto'' pool. S 
~ TEATRY b.<>. ~2. 15, 17, 19 :S 
~ SOJUSZ - ni-eczyl1\Ile ' s 
~ n1e:'.l<yrrtne P OLESIE '"'.' .Pta ki r~~akom" jl'ol S 
~ - i:>d lat 12 g.adz. 11, ,.Ojciec ~ 
~ .śv.itęty Ja.n Pawei! II w P ol- S 
~ Ml.•ZEA. sce" pol. b.o. godz. 19 · . S 
§ A~~ § 
~ H!$'f.0Rll , RUCHU REWOLU· ~ 
~ C'V.JNEno •Grlańska l3l Al Mićkrewt-cza 20 Ptotrke>w- ~ 
~ godiz . ll- 117 ska 67 Dąl:J.rowsklego 89, Nlc lar· S 
~ POLSIUE.J WOJ SKOWE.I SŁUŻ· n iana )5 Ollmpijskt1 7a, Lu to· S S BY ZDROWIA (Zelig-o.wskiego 7) mJerska 149. S 
S goctz. 10-13 S 
~ PO\ZOStałe mtll2le.a nl.eczycune DV1UR\' S7 Pl1 Ą l.' § 
:.ii Chirurgia ogOtna - Bałuty \- S 
~ IMPREZY Szpital Im Blega nsltlego ~Knla· S 
S z,iewlc:&a 1/51. codz1ennle Szpital .S 
~ KLUB 'TEST - giod!l:, 20.30 „G.ru- tm Bąrl!cktego tKopetń1vk1ego ~2) § 
S pa pod Budą" dla przvchod'!lt rejonowej m 1; S 
l'il CYRK ARENA godz. 19 Szpital un Skłodnw<ktel- CurlP s S <Zgierz. Pa rzęczew!llta 35) dla ~ 
~ • • prz;rtcłlodril ref?nowych nr nr 1, S 
:S Z, 3 5; St.p!t.al tm Marclllew:;k!e· S 
':S LU~!APAltK CK<>nstant ynow-;ka g o (Zgierz Dubot• 17) 2:gleh :S 
~ 3/5) - czynny e<>d1.ienn1e , od i zorltńw Al.l'k<and•6w. Por-lęezew S• 
S gqdz i3-20 dla ~·uo ~<>rgam · GO.ma - Szpital Im. Kopern.\ka S 
~ zowanych 0<1 g<>d:t :O w wbo- (Pabi<1nlc..1ta 62); Polesie - S7lpitał S 

~ Ud pewnego c7.asu o~oosia; ~ ty n1e<1z.iele_ 1 ~w1e1.a od godz . tm. P1rogową (Wólcza'ńska 195); S 
na cl1Ien W Piątek klieńci czek<ili 

1 •, • 

~ w.r:iże.uie, że przebywam nie S 10·--20 śródmieście - Szµl.tal im. Ble- :S 
~ na .l.iemi, lecz na. innej plaue- § P ' " p~„ , rn, n:ect\'nny gańskiego (KniazLewiĆZa 1,15); Wi- § 
fa~ cie _ 

0 
na."Wl'e PolSk". Oto' ~ ~S KĄPIELISKO FALA - ciz:ymne d(·Pz~:n"- -y f:l-) ipl.tal im, Sonenberga S~ ~ ~ ~ ~ ~ cod,zi·ennl.e w godz. 10-1~. l~ar;;a ~ •u "" ...,. 

~ całymi gądzinami rodacy moi S Od, godz. 10-19. ~ 

~ potra.Uą. rn:t.prawi3ć, propo11o- ~ Dyis~otwk.a, czwar~ld, soboty. • • • ~ 
no w tym sl<J.epie o godz. 21. Do Jakle v.m~oolcl wypływają z tych wac, wymyslac przysiowiowy ~ niiedziele gocliz. 19-22 ~ 

sobot~ - chleb na klientów w 
W ub. pi.ą.telk już od Wl)w:;nyeh go­

dzlln r-a.n nych przed sklepami pi~w 
.ka.rri.iic:zymi tworzyły się ogromne ko­
lejka. Niewielu klientów cbyba _zwró­
cJ.ło uwa,gę na mótklie notatkl w 
platkowej [>ra.sie, że W::>~ ,,Spol'll~" 
w · cclu rozładowania O)O;>ytu ca p ie ­
czywo uruchamia w w:>liną saobotę 
dodatków-o kilka'lizle~i.ąt sklepó~, w 
kltórYe'h sprzedaw~ć się . będzie ~ 
:ty ch1eb. Stalo się tak -1"'.l".\;'~ oha•r­
noki łoo'Zk·L<!h ptek.a<ny. _ll:tot zy 1a· 
md.ast skończyć pracę w _piątek przed 
goctz. 18, praco.wali do:rn.tltoW'l Je­
szeze do sol;>oty rano. Zresztą tal< 
trudnego tygod111ioa, jale ubiegły, 
da•wno chyba nie mieli. Dzl.ennte łó­
dzkle pi.e.ka.rnie społemow,;kie w~ -
pte<kały a<l: Zli() ton pieczyw.;! Co naij­
wa:lmiejilz,e, poza śro~ą i cziw~rtktem 
ch1eha brakowało m.il!W . •<>! ,, 
w.róćmy .Jednak .do p1ą~u ~a.~ 

nam oświadczyła 1t1erowrocrz,rn <!kle­
pu piekarni.czego „Keks~ · przy ul. 
Pl-otrkoWGklej 93 ~rena Ka_o:;.la, pler­
ws-Le 400 kg clepłeg-0 ch1eba _ 1skl":P 
otrzymał dopie' o <> godz. 1o. l'la 
szczeście 4 tys. boc:llerrków 1ostało z 
d!IliB- poprzedn.\ego i te <1przedawa:io 
prood po!uc!nLem. Po połudnloU m.1.ę­
dzY dostawami. były bardzo. długie 
pWJerwy, co · oczywiśc~ pow!ększal,, 
koLeJkł. Sprzedat pi~zywa z!lkończo· 

„Twórcy 81" 
Kończy się jui: pr~~gląd v.:y.staw 

li prezeintaoji autor.s"-lch, któr-e oo 
29 kwi.e'tnlia oglądamy w Łodzi w 
iramate'h wielki.ej imprezy kuJ.tu­
.rail n.ej _,Twórcy-81''. 
Dmś o godz 12 w al,- ZMP aran­

ża.cj.a plasty czna „Dzielęlłe pr~e­
stvzellli." Timoteusb ,Leklera. •D.z~ 
IT'ÓWnież w Salon.i€ Fotogre<f1kii 

-ŁTF (ul. Piott·kowllllta 102) wysta~ 
w.a dokumentaicj.i fotogvaLi.o!1ln'!J 
a,klcj.i plaStycznel „Wi1elcy i b1IBcY" 
I. M . 'l'reliń~kl ej, 

Równdeż w tym salonie pokaza-
111a dziś będz.ie wystawa fotografii 
W Maciejews-1"iego, J. Madejs-kie­
&o, A. Puka.cz.ewskieogo, E, H.ane­
miana, W. Krymarysa, M. Łukaw­
skiiego. Na.t.omiaet w Galer:ii Ba­
lruck.iej (Stary Ryn.ek 2) otwat"ta 
.zooitamiiE wystawa rysunku I gr"--
f.i!kii A. Jakuszewskiego. M 

D<>l>roczyttsll;! M l!:u1 ope_1„1<a 
współpraca l'{aspodatC'IJl. PWE 1980 
s. 247, zł 40; 

Rutyna Z . - Jugosławia na arenie 
m\ędzyn.arod01Wej KiW !9Sl s. 413 
zl 60; 

„Keksa" praez cały 4z1eń prLych<>· faktów? Zac2mijmy od han.d[u. Do- I'.: proch, lecz prawie nikomu aie ~ zoo ',,1,1~rm1e od ~od2 Cht~urgta U<alows .,.. Sz.pital Im S 
dzili miesz.ltańcY odległycih rejOłnów brze, że chciano prz.eła.mać chl.ebo· ~ ·u · d ł S 9 Clo 20 'ka~s do godz 19) Soinooberga (Piem!liny 30) S Łodzi (TeofJ.lów, Retkiri.ia) twi erdttąc wY impas, dzięki pieka.rzom i pe:·so- ~ przyJ zie 0 g <lwy za.pytać: a S PAI Mll\R"llA cod:t\enme _ ~ N.,.„ .„„1,„·,trlo\la - Szp•tal im S 
że tam dostawy są m1ciiimalne neLowi wielu sklepó.v, którzy po- ~ Ja.k to rozwiązali iuni, lub jak ~ g e>dl 1n do 17 1on rOcz OO- K-operniik:a (.Pabl.anl.cka 62) § 

Sklep przy u.l. Klonowej 22 sprze- święcili swój wolny czas, po to, byś- rozwiązują dziś. Nie, ta.kie py- ~ n le.dt'•ł~ow1 L• vnw·I •«la - Szullal Im S 
~~n~r~~~~i~ zJ~t~fc11.z~i -kl~~~,~~ ~!esi~;:i c:-'ęśg~i:; ~~~'~e{~~~i ~ ~~~~i:i :!:z:a .:!;!~~;r~:ln~o ~ o~;.~~~n1~"'~~\~~z.~\' do zmroc:U P~~~~~~W~cz~~~l 1!{. J<>n. ~ 
ka Hallna Nowakowska - bllJSko 3-0 na ma1rne. _ Po pie-rwsze nie iorgg'11 i- ~~ - ~ol.s~,a.. s.l!~Y!fą. • . , .. ' S :~~!w~.:L~~~,,1~1 ~w.„.,.s~:e.- S 
ton pieczy-wa, W . no\'tnalny<ll'l .tniach wwano we wtaśruv"Y sp'J5ob ttost\wr ~ · O•ey i ce • t k' m ft i 1·~ ~ ·gtNA · t ~ sprzf'dawa-no g0 ledwie tonę, w ubie trarusp<Mt praeował ba: dzo niere~ " . w ~ 1 

' a li! Y!i. en e S ctęca - S-zpi al ~m. KoTczalka S 
glyro" tygodn~u 5 a nawet 7 ton dz1ero larnle w nMrtępstw'l-e czego twon:vły ~ ~ :&biorowy egotyzm, . c~yl! • -:- ~ „. • (.,A-n:nH CIZerwoneJ , 15) .. S 
me! o godz. 15 nic miał luż kto się koJ,ejki. • Q. J„k. chcą historycy - polono- S BAŁTYK - „Miś" pal od lat Ul Chtru?g·la •zczękowo-twarwwa S 
orzy wieźć z Piekan·ni n r 2 bra•klłl ·1- I~ centryzm ~ ~odi, !O. 12 30. 1$ 1130. 20 - Szpl.tal lim. :Sar'llLcklego fi(<>t>- S 

b akcyjnosć. Jeżeli Iudli p.rzez wiele I k • . "' . ' • '-' 15 „„~~ IO. !2 i• . 1• 1n 1• 19.30 to1<,v~·Ho.~Je ln;;tvtut Mrt· \:' 
~ych 2 ton pieczywa, :;Jhocinż kolej- 1 druga sprawa - wł.iśnie owa ;z~· Zres-ztą' nie odnosi to si„ tul !I: lWANOWO - • Miś· p<>l od lat ctńslclego 21l) · S 
ka -oczelmljących przed skleoe:n Y- e do mech"C1 wobee zagran cy " „.,..~ J J ' J ~ 

W t j ji H N miesięcy przyzwyczaja się do tego, · . " • • l • ·" PUi O"llA ,Gang•~erzy .zoo' dycynv Pracy !Tere, sy 8.) ~ 
la ogromn.a. e . sytuac. P· o- że w piątek muszą zaopatuyę się w~~ PoLa.k m1eszkaJący daJmy na teł ~ •·ana~. od lat l" + dodatelt Wene rolog!a - " Przychodnla ~ wakowSka wycn,ajęła na ~wól kos2t ~~ Ł d · · d l b ~ "' " J o I • z ł' ~ tak<$óWkę bagaż'ową 1 przywiozła ple- pieczywo na dwa dni, nie można do· w o z1 za za ne star y swia.- ,.,_ „Autop„rtret". gooz. IO, !.2. l&, errnat." nrt.czna I akątna ,) :- ~ 
cr.ywo. Spr.zedia<l: jego za·k<lnc-mri:i 0 piero ':" ostatnjej <:h'".ili podejmować ~ ta- tllie pojedzie np, do ,Poznania. .§ 15. 17 15 19 3o calę dotJe :ipróc2 niedziel l łwtąt § 
godz 20 decyzji o uruchcnuemu sklepów w czy J<;foląga aby zobaczyć dla- ~ PRZEDWIOSNIE - seans zamkn. S 

wolną sobotę i dodatkowycn dosra- l'.I cze" ·t '· 't 1 k S god<t. to; „Manhattan" USA od won:wonzKA. !ITAC.tA S Mały sklep pnzy ul. Armhl Ludo· wach tego dnia świeżego pipc1,ywa. w. 
11 

ko 
1
am Jes wę . szy. porzą.- ~ lat l'8. godz. 12.1 5• 15, i 7.15, t9.3o POGOT OWI A Rl\T(: NKOW l!:GO :S 

wej 412 zamia.st zamó\V\onych 2.5 tn- Myśmy o tym dowiedzieli się dopie- fa e • e~sza ?rg~n~zacJa, b_a, ~ WŁÓKNIARZ - ,Zamach stanu" S 
11y pieczywa otrzymał w piąi~k„. 400 ro w czwartek ok. godz. 15 i z tru· 1 ~ nawet as.alt rowmeJszy. To po ~ pol. od lat 15 godz. 10; „Jak t.ódt. ul S!~nkl„w1eu 131 S 
icg. Jaik nam p0wiedziala kierowni- dem udało nam się zamfościi: 00110- ~ prostn nie uchodzi, przynosi uj. ~ żyć" poJ. od lat 15 godz. ta, te.I. 99 ~ 
czka p. Zofi a Fieńkows<ka, starczy. wiednią informację_ na ten . temat. ~ 1~ę. Kr_ótlr.o mówiąc, nie tylko S 17.rn 19.30 S 
to to ledwie do godz. 13. Idea tych poczynan była słuszna, ~ me umiemy lećz wręcz nie lu- S WOLNOSC - nteczynne . o~Ot .Nof ODZIU ti; 
"~" ta D l d ni · brak Jednak dlu§Ofalowej, rz etelne~. ~~>'l. bi -1 d' · • • h ~ PUNK r INFO R\fAI V.JN't ~ ..,.,..,o . o po u '• li - o czym nam informacji spaczył Ją zupełnie i i~ .m:i: n~s a owac mny~ • ~ WISI.A _ .,Cena strachu " USA ~ 

Po;'iedfala K d_;rzu,r!'Jiica k~er~~".: doprowadził do ogromnych strat ~ I Jakze tu zbudowac z Pol- ~ od lat 18 godz. 10 12.15 IS dotyczący oraey 3Jsci.wek •lutby S: 
cz a rena. ~Jawms a - " e s • I~ slti drugą Japonię, jeśli nic ~ 17-l.5, 19.3i!l ~drnw1a, czynny całą dobę we S 
przy uJ . Płotrk:>wsktej 93 sprzed~ ł„. 1 I Zł, po ł· d • · k" h t 1 t' ~ ZACHĘTA - seans zamikruęty - w•zy•tkte dni tygodnia tel IS 200 kg chleba. Jak obhcza, dd poni.e- Ostatnie dni ubiegłego tyg,o..:lnia y ~a a,my. Japons lC . ~ en ow ~ t · " 1 s~-10 · - ~ dział.ku zostanLe 6 tys. ,;ztuk pieczy- były kolejną, gorz.i:ą lekcją dla lóclz- ~ na~ladownictwa'l Przemez tylko ~ ~;:,~z goJ~. 1f~Pf.{;P~,;f:,ma :i: S 
wa! Nadawać się ono będ,z.ie tyl11o kicJll organizatorów handlu. Z p~w- 119. nasladoiwnictwo mistrza daje ~ . na" franc. od la·t 18. godz. ·;· S 
n.a ka.rmę dla zwierząt. Pod.obni<:l nością. wyciągnfl oni z terio od po- · ~ szanse dośc.ignięcia go, a. •nawet S : l7.ll5, 19.311 · 1' S 
dZJ.ało się w l\lklei;iie przy 1.\1· Klono- wied.me wn.Look1 .. "obaczą, że dezor ~ przeseignięcia.„.. S STUDro - „ZLndy :.... chłopiec ~ 
wej :ie, g~z.ie rowmeż . sµrzedarno I ga.n1zacja . rynk.u Je!•t ta.k ogrnrlj.na, ~ To pozostawiam do przemy- S z bagien" _ meks. li.o. g.odz. ~ 
za1edw1,e kilkaset bocllen,kow a kil- 1!!: wszelik1e d!z1ałama należy soli<iliw' i1iJ:1 ·i . . ~ 15 30 z g bi e uc•uc•a•· poi. ~ lia tysięcy zost.a.nie zwr{}conych. ra!t przygotować i prz,emyśLeć. za ntm $,I' I ra s. ema twor~o'!1 naszego syste- ~ . ; • a u on • •' ... ~ też było w wi_el.u dyżurujących tego je paoct.ejmie. TyLko, ile si-ę Jesze?e ~ mu przydzialow kartkowych. § 8,;?~Lóa{..,y15• _god~·a·n~;!%/9:3~!·na § 
dnia w Lodzi sklepach. · moona uczyć? ,(M. S'.('.) . • Je:i. S: śwtatowego _ R. Alctń-<!h .Par- S 

~ szywa dwuna.<tka" USA <>d lat S 

Czarne dni łódzkich spekulantów 
objawami pel:nego popar­
oia społecznego spotka.li S!ę 
kontrOller.zy łódz.ki-ej „;:loli ­
darnośc.i" prz;eprowa.dzając, 

zoodna·e z wcześn.iej.sizymi zaipowle­
dziami, ioopekcje placów targo­
wyc\J.. - Na.resz.cie ktoś się tym 
zajął - pa\iały okrzyki z tłumu 
a prol:>ującego poczynain.ia wymii'­
rzone przeci wko speku1arritom ż<~·­
mjącym na trudno3cia.ch gospo­
darczych. !Spontan.ioznie zgłaszali 
&ię świadkowie, potwierdz;ający 
przypa.dki i: ądamia wygóro.wainych 
C·en za rozma:it.e artykuły, któ.rych 
b.ra.k daje się odczuwać n.a r y nku 

1 t a.k np. n.a jednym z najw.i ęli:­
szych w mieście ta y;gowisk: n.a 
Rynku Bału cikim, kontrolerom 
„Solidaiooości" wska.z.a.no haindla­
rza, który sprze<:jawaił k.acroll'y po 
trzycsta zł. Towairzyszący bryga ­
d2li·e kon~rolne j przedstaw.ici,ele 
NSZZ Rolh i1k6w I n dyw id1ualnyd1 
,,Solid.a -rnooć" . dookonale o r ien·tit1-
jący s.i.1 w cena.eh pol>~eranych na 

w& Ol'\Ziel>li, że &pek.ula.nt na pe w­
no ni.e wJęcej za me płacił n.iż po 
150 zl. - Ludiz.hel Tu są kę.czory 
po 180 zł; - zaiWl()liał jeden z 
k,ontrolerów, przestrzegaj.ąc &l'>eku­
!a,ruta, aby n1e ważył się wię(:e) 
iąd.ać paslkarsk.ich can. Wsz;ystk.le 
kaczory z.ost.ały w mi.g roz;kup:o­
ne ·po 180 zł, pmeŻ klientów, lr:tó­
rzy MJtyc.'1.mi.a.,"11; usta.w-Hi ~ę w 
koJ..ejce. 

W podobny s.pooób, kiil.kanaści>C 
<Jąób w Halń Południowej kupiło 
mąkę po 30 zł za 1 kg zaim.ias1t p:i 
70 zł, ja•k tego żądał speku1a1nt, 
cebµlę po 23 zł - zamiast po 35 
złotych, crekola.dę impo•rtowaną oo 
70 zł, a nie po 150 7.l, itd. itd. 

v1e1r" - proponował je po 4,50 "fl 
sżitu.kę C1hoe of:i-cj.ałlllia cena wyno­
.s.i 5 zł ... 

- Nikt nie może sj:ę skarżyć, że 
nasi kontrolerzy używali jakiej­
kolwiek przem.ocy - powied,z\ai 
koordy.n.ujący .a/k.Cję członek pre­
zydktJ;m MKZ Ziemi Łódzk.iej, 
Marek Burski. - Nikomu też nie 
musimy odbierać towaru. We 
wszystkich przypadkach wystarc?.a 
w zasadzie zwrócenie uwagi, że 
żądana cena jest wygórowana i 
oznajmienie niższej ceny, zgodnej 
z rzeczywistymi realia.mi sytuacji 
rynkowej, Takie postępuwanie jest 
możliwe dzięki poparciu j a kiego 
udzieliło nam· społeczeństwo ziryto­
wartie zupełną bezkamością spe­
kulant.ów przekraczających już 
wszelkie granice paskarstwa. Spe­
kµfanci dobrze wiedzą, że apla.uz 
spole11zny towarzyszący naszym 
poczynan'iom nie daje im żadnych 
szans i Po prostu musz<l się pod­
porządkować. 

s; 18 g-odoz. 14 30 , 19.30; „Zapom- S 
S mniane filmy z lai 50 - „Za ~ 
~ wami pójdą lmlni" pol. b.o. - S 
S g<>dz 17.30 S 
S DKM - 11uz1on Western I & S 
~ prZYl\Oda l Burtem Lancaste- ~· fi~ S r s rem godz. 17 19 S 
~ GDYNIA .!.. KLno noin-stop od S 
li: gcd2. 10 „Brawu.rowe porw<1- S 
I,; nl-e" USA od lat l8 ' , _ ~ 
'/.t"<'"'.4".IYFFf/.l'Ał"_,,,„,,,-,,,,-,,f',;.ll.li/'/,,rlL.l',_,1',;l".l'..T..T-'"''· "-'-'l""':"r '·,Tj 

w 
..zebra n·le prrzedsta wLci eLl. Ro bo<tn1-

czej Spółdzielni MieszkanlO'Wej ~.Ba ­
wełna". które od·było się 7 maja , 
różni.Io e!ę cd popr ledniego, sprze<l 
roku, n ie tylko czasem trwania. 
Dyskusja była rze.teln<J I przemyśla­
na. Poruszano w!aśdwie wszy.stkle 
na.)'.stotn ieJsz·e na ol:J.ecnym etapie 
sprawy spólcizielczośol mtes.zikanito­
wej. 1 ' 

Zebra-n! zadecyd<l!Wa'lt. te „Ba-
wełna" (spółd-zlelnia ;iut potężna, 
któr.a mogłaby przesrać l.nwestować 
t za jąć się jut tylko eksploata c ja 
swych zasóbów) pe>wLnna jednak w 
intP.reste oczek u ją-cy-eh członków da­
lej s.:ę rozwijać ! budować ooleclla 
na Janowie-Olechow~e. 

Po dyskusji wyłon\ono kom!.s.ję, 

„Pa wełnie'' 
Najbardz.iej tmpu!Bywna w dysku­

sji była grupa osób reprezentująca 
czł-onków ocze.kują.cych n.a mteszka· 
nle ! nlikt się temu właśclwle n!e 
dzl.wll.l, Jak-o te !s_totn.le czas ocze­
k·lwania znaC2r.tde ' s \ę wydłużył. Pod 
wpływem 1.ch WYP<>Wied'Zl zebranie 
uchwallło protest I żąd<1n.\e by mie­
szkania spó!ctz.l.elcze były przeama­
ozane wyłącznie spółdZ·iełniom. be:z 
sto-;owania rótnego typu prefereń­
c.J\ , Powtn:ten decydować ca:as o cze­
kiwanfa na m)"'zkanle (90 proc. 
mieszkań) . P<>zosta le 10 pt OC prze­
znaczyć na clężktie l~O<We !'.\l'Zy>pad­
ki.' 

Trwa . ,wyłączanie 
centralnego @ ·ogrzewania 

- !\lamy nadzieję - dodał M. 
która zajmie się nowelizacją spól­
d7Jlelczego stat-utiu. Wyma.gają teg>0 
!llowe wa.runki. · 

W kilku zdaniach 

Zarząd spółd'Zllelnl został slllllle Zll­
atakowany za „oddawanie" mlest. 
kań ml...sbu Wplynął wn !-osek o wy-· 
rażenie urządowi votum nteu!oo­
§.cl. W wym.ku glosowania okazało 
się , :l:e r;a w-niG$klem oj)()Wie<lz!ały 
się dwie osoby, przeciwko Ponad 50. 

Ostire pO!ltaw\ęnle tej sprawy 

An.i i·edir)o .sfowo spI1z.eiciw1u nie 
padł.o :re &~tony spvzadawcy of.eru­
jąoego J.iZ!llki po 5 zł za sztukę, 
gdy kon.bro!el'IZy stwi·erdz!li, że wy­
stairczy jeśl.i dootanie po zło.tćJw ce, 
sko ro kµ,pował i·e w sklepie po 80 
gros,zy. Kon tl'alerzy zapła.ci1i r..a 
kilkadzJiesią t Liz;aik:ów i rouiaH Je 
dzieciom. N-ie śmiał te.ż opoIJJOWać 
spr.zedruwoa lodów, gdy udowod­
niono mu, że pownen pobi·e.rać 
2,60 zł M. poreję zamfast żądać po 
5 zł. W oriez;ultacie inte:rwen cj<l 
kon broLaró'W, któl'zy aikuvait tra.fil i 
na tzw. ba:z;airach na Jlloment tar­
gow-a<itlia Siię przypa<llkowego k!.ien-

Nareszcie lriamy cietlłą, upalną I du.stawy eiepła z łódzkich elektro- ta z,e spekiuloallitem żadają.cym 4 
pogodę, W wielu jednak budyn- l ciepłowni nie oznacza, ze już dziś ' tys. zł za nowy lł'kiumulaoor samo­
katJb kaloryfery są nadal gorące. we wszystkich budynkach przesta- chodowy, cena n.atychmias~ spadła 
Jak nas wiizoraj poinformowa.ł dy· ną grzać kaloryfery. Wyłączanie <lo.„ j.eodJn,ego tysiąc.a zł. 
żurny dyspozyto1· Zakładu Sieci centralnego ognewania. potrwa do \ 

Burski - że przykład naszyc~ 
kontroli zachęci do energiczniej­
szego działania na polu zwalczania 
'SpekulacjJ organa państwowe do 
tego powołane. Bo np. funkcjor ,, . 
riusz KD MO - Widzl'W (mam~ 
jego numer służbowy) odmówi! 
nawet pomocy w wylegity!llPwa­
niu jednego ze spekulantów, za­
słaniając się brakiem ••• 1·Gzkazu, a 
klerown·ik Hali Południowej ole 
mógł uj]zieiić nam żadnej pomooy, 
bo był w stanie wyraznie wskazu-• 
iącym na śpożycie alkoholu ••• 

e „Kulisy teatru lalek - od 
scenal'lusza do spektaklu " - Im­
preza. dla. dzieci 'dziś o godlz. 13 
w DDK (ul, Żubamzk.a 3). 

• Prezenta.cJa twórezoścj liłe-' 
rac~iej Lueyny Skompskiej i An­
drzeja. Zaezkiewleza dziś o godz 
18 w ZDK (ul. Pru:ęd.zailniana 68). 

świad.c!l:y jak barii= spółdzielców ra­
zi adm.l.nl.stracyjna Lngertmcja w 
sprawy spóldz!e!cwścl, co w k<'.>'n­
sekwencjl doprowad2ila l do licznY"Ch 
µrzypadików nlespra wiedl\wości spo­
łecznej. 

Niemn.\el pNypominamy te pe'W­
ną część mieszkań każda spółd.z.iell­
nla porwi.nna Jednak m!.astu prtZeka­
.zywać - doPl>kl oczywlśc !e nie roo:­
wln.ie s1ę budownictwo k-omu.nalne. 
Miasto mus:l dys1:>0n-ować jakąś re.­
zerwą pod kon\eczne wyhurzen.\a. 
Przypuszczamy. te zdecydoWa'l'la 
większość spó!dz!eJców „ sprawę tę 
rozumie. Pretemsje wy•uwane są w 
stmmnku do praktyk już zarzuco­
nych rozdzielania m!es;!ka:ń wedlug 
wydumanych krytel"lów prze& de<'-'Y• 
den tów me m.a Jącyeh ntc 2e s·pót-

Cieplnej, w minioną sobotę o ~o- najbliż~ej środy. Wczoraj wylą- Gdy po łódzkii.eh plooaich ta.rgo-
dzinie 14 ~apadla decyzj~ o zakoń- ozono 10 proc. wszystkich bloków. wycll rozniooła się lotem błyska· 
ezł>niu sezonu ogrzewczrgo, 'ctóry Do większości ~ nich trzeba wy- wńcy wieść o kontrolach „Solida.r-' 
był jednym z nl'.jdluższjch v na · siać ekipy, lttóte musz:i zaltręclf. niOŚ c:i", wielu sp11zectawd>w od ra-
5'lYm mieście. Ogl"'lewanie ro:r.po· zaw11ry ciepłownicze. A t<> musi zu z własnej wolł obn-iźyło ceny 
ezl!ltu 4 października ub. roka i jeszcze potrwać ze trzy dni. oferowanych towairów, Wymow-
trwało bez przerwy do 9 maja. nym tego przykładem stał się pe-
Wyda.nie dyspozycji o zakończeniu (i„k!r) <Wi<en haindlair,z żyl-e~ „Pol!>H-

f 

Kontrolerzy „SoLida.rności" dz.i.a. 
łają wypo~aeeni w upoważ.nieniia 
do kon brolowa.rnia ptaiców targo­
wye.h I pla.OOwek h andlowy<'h wv­
daaie im imiennie decyzją pr.ezy-
d·~<ta Lod.'iń. (kt) 

• „Homo Wiator" - spektakl 
Sceny Forma.t z Krakowa w reży­
serii J. Kopczewskiego-Bułeczki 
d7liś o godz. 17,30 w DDK (ul Sie-
dliooka 1). ' diz!elezoścla wspólnego. AP 
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NOWE WŁADZE OPINIE 

t • 
Motto: „Władze ( ... ) deliberują jak wy­

godzić podnieconym ludziom teatru przez 
odpowiednie zmiany personalne i ustęp­
stwa. Toteż zamiast publicznej dyskusji 
o tym, czym powinien być narodowy te­
atr polski, środoVfisko teatralne uprawia 
polowanie na czarownice („.). Zamiast 
swobodnej krytyk'i dotychczasowego do-

robku naszych teatrów, swobodnej wy­
miany poglądów, toleruje się naciski gru­
powe czy środowiskowe. Czy teatr zawie­
szony między tchórzostwem władz a głu­
potą środowiska teatralnego może jeszcze 
liczyć na jakąś przyszłość?" 

- Odbywający się w grudniu 
aeszłego roku m Zjazd SZSP miał 
rozwiązać podstawowe problemy 
waszej organizacji. Obserwując to . 
eo dzieje się w łódzkim środowisku 
studenckim, odnieść można wraże­
nie. że jednak nie ws;i:ystkie pro­
blemy zostały rozwiazane. Wvbra-
110 nowe władze, ale." 

Tomasz Scibiorek (przewodnicząC'y 
Łódzkiej Rady Okręgowe.i SZSP. 
absolwent Politechniki Łódzkiei): 

III Zjaw SZSP nie rozwiązał 
oczywiśoi.e wszy9tkich problemów. 
Nie udało się n.a zjeźdz.ie prllepro­
wadzić szerokiej dyskusji meryto­
rycznej oraz przyjąć programu po-
1ityozn.ego związku. Przyjęliśmy 
natomias.t oową deklrurocję oraz 
statut. Ok!'eśliliśmy się jako orga­
ni~a politycz.na, s.aanodllielna, 
otwarta światopoglądowo. Myślę, 
że III Zjaw SZSP zapoczątkował 
nowy e1Ja,p działalności organizacji. 
Był też doskonałą lekcją demokra­
cji, która w okresiie butiZliwych 
pr~i·a:n w naszym kraju SZ'!lP 
musialo przejść. 

Wojciech Ja.nliiki (wice.przewod­
niczącv Łódzk·iei Rady Okręgow~.i 
SZSP. student IV roku Prawa na 
Uniwersytecie Łódzkim): - Żadc.n 
z ostat·nich ziazdów org:mizacii 
młodzieżowych nie rozwiazał 
sPraiw doktryny politycznej. Sta­
ło się tak m. in. dlateg?, że orga­
nizacje szukają teraz własnej toż­
samości. Tożsamości w świadomo­
ci swoich członków. Po oro,s.tu 
sam zjazd wszvstkiego nie zała­
tw.ia . Potrzebna jest szeroka kon­
sultacja w środowisku. Poza tym 
w obecnej sytuacii. kiedv w Pol­
sce zachodzą historvc?ne zmiany 
wvoracowanie konkretne~o pro­
gramu oolityczmego iest hll.rdzo 
trudne. zwłaszcza że w samei or­
ganizacii mamv wiele oogladów na 
kształt program działania SZSP 

- Dlaczego w ostatnich miesią· 
each tak !fWałtownie t:mnieJszvła 
sie liczba członków SZSP? 

Jan Olczyk (wiceor~ewodn'c:i:a<' V 
ŁóeWk•ief Radv Okregowei SZSP 
student filozofii Uniwersvtetn 
Łóctzkiego: - Po Prostu w ten soo­
sób uiawnił sie faktvcznv sta:n 
oopularności SZSP w środow isku . 
Spadek lłczbv c7łonków uwidocz­
nił sie dlatego. ie odeszli w~zy­
scy eł. którzv nłe uto7.samiali się 
z 'Programem. D<>litvcznościa orga­
nizacji i ta:kiei oolitvcznoki nie 
tworzyli a którzv ood ołaszrzy­
kiem SZSP mo"li zała';v: iać wiele 

spraw tyoowo usługowych. Pozo- 1>rzykład wrawY soc.h1no-b:vtowe 
stali czynn·i członkowie. Poza tym obie największe orga.:1.i:z.acie. SZSP 
ów spadek był pewnym votum [ NZS, · będą musiały scedować na 
nieufności do stylu i metod pracy samorząd studencki. który pow­
naszej organizacji. będących odbi- stanie. Tak więc uchwałę I Zjazdu 
ciem stylu I metod pracy w NZS o niewspółpraCO\Vanm z nami 
strukturaoh 1>artyjnych i rządo· życie prędzej czy później zwcry­
wych. Po prostu nle byliśmy fikuje. 
autentyozni. - Skoro o samorząd:i:le mowa.„ 

T. Scibiorek: Czę~ć osób Był to głośny problem jeszcze w 
wstąpiła też do innych or~anizacii. czasie strajku na uczelniach. Ostat­
mając w ostatnim czasi.i możli· nlo o samorządzie dosyć cicho. 
wość wyboru. Zresztą, SZSP nie chociaż tilanowano już nawet wy­
chce być teraz - w przed•Wleń- bory do niego ••• 
stwie do ooprzedi;tie~o okresu - - W. Janicki: Na Wydziale 
or;ranizacją masową. Prawa i Adm~·ni.stracji UŁ w.ybo-

- Czy ta dokonująca się samo- ry t2ik.i.e s.ie odbywa ją, Wiem. ża 
rzutnie weryfikacja członków SZSP na Ekonomiczno-Socjologi:znym ~ą 
cieszy was, czy smuci? trudności„. Ogólnie rze~z: biO-.:<ic. 

T, Scibiorek: - Smuci. bo oka- w dalszym ciągu jest wielka nie­
zało się, że SZSP nie m<\ zdecy• chęć do siebie SZSP i NZS. I obie 
dowanej 1>01>ularności w środowis- organizacje, a zwłasz~.za NZS. oba­
ku, a.le cieszy, gdyż wiemy teraz wia ją sie. że scedowanie pewnych 
z kim na1)rawde możemy praco- uprawnień na $a·morząd może ie o­
wać i kto rzeczywiście chce nale- slabić. 
źeć do naszej organizacji, T, Scibiorek1 - Chcemy. żeby 

- ,A czy widzicie jeszcze szanse samorząd oowstał. ale n.ie chce­
,1>owrotu SZSP do dawnej „świct- my i nie możemy g0 organizować. 
ności"? A P<>nieważ większ<>ść studentów 

T. Scibiorek: - Do tei po~ornel nie Jest w tej chwili zrzeszona, 
świetności nie ma, ocz:vwiście.. występują trudności orga.nizacyine 
szansy wrócić i wydaje mi się, że z utworzeniem samorząda i z ie­
ieszcze przez dłui?i czas żadna z go funkcjonowaniem. 
organizacji studenckich nie uzyska _ Na niedawnej konferencji 
zdecydowanej oooularności. Naj- sprawozdawczo-wyborczej poWif'„ 
ważnie.isze .że każdy ma obecnie dziano m. in., źe organizacja wa­
możliwość wyboru przynależności sza straciła nie tylko po>pularność. 
do organizacji i ooprzez to utożsa- ale I autorytet. Co nowe władze 
mi.an.ia się z jej programem. zamierzają.. aby ten stracony auto· 

J. Olczyk: - Molm zdaniem. rytet odzyskać? 
SZSP ma możliwość uzyskania ta- T. Scibiorek: - Po pierwsze -
kiej oopulatności. Nie „świetnoś~i" musimy być organizacją. walc;i:ąc~ o 
ale - rzetelności i wiarygodności. wszystkie studenckie sprawy, a oo 
iako ie nasza organizacia ma bar- drugie - 0 trybie i s00>obach za­
dzo dobre tradvcie w d7!;ałalno~cl łatwiania tych spraw mu9imy 

• anie 
Panie Prezydencie Niewiadom-

ski, nie mogę zrozumieć w żaden 
sposób . sensowności, decyzji, którą 
podjął Pan przed kilkoma dniami 
w sprawie dalszych losów Teatru 
im. J. Tuwima. Nie chodzi mi już 
nawet o to. że uznając prawidło­
wość dokonanej uprzednio oceny 
l wyciągnięcia z niej konkretnych 
wni_osków (w tym wypdaku dotyczy 
to likwidacji w jego dotychczasowej 
strukturze organizacyj,nej jednego 
z teatrów w mieśc;e), realizację 
tych wniosków odkłada.._ Pan na 
rok. Już nię o to, choć można by 
to traktować jako objaw niekon­
sekwencji, a nawet niemocy w 
działaniu władzy wykonawczej. Zo­
stawmy jednak te problemy na in­
ne kolumny naszej gazety, bo a­
kurat ta poświęcona jest sprawom 
kultury. Zostawmy więc na boku 
formę i mechanizmy, a zajmijmy 
się treściami problemu, któ::y ta 
niby-decyzja rozwiązuje. 

socialno-bytowei. a obacnie oowo- - t 1 · · f · h rze e nie m ormowac na5zyc Problemem tym zaś i'est nieuda-li wypracowuiemy też nasz wła- ł k'--· I „_. h t d tó cz on vw wszys ..... 1c s u en w na (przynajmniej przez rok) próba 
snv program oolitvczny • Myślę, źe to właśnie oozwoli od- zmniei·szenia ilości teatrów drama-- Jaki Jest wasz stosunek do k ć t tet zvs a au orv . tycznych w Łodzi. Pisz" celowo o Niezależneito Zrzeszenia Studentów Al k k t - b „ I i "' - e on re me. co ęuz.eo e zmnie jszeniu i lośc.i teatrow dt•am ;i-1 lnnvch twe>rzących się organizacji robić w najbliższym c;i:asie? tycznych, a nie 0 decyzi'i lik:wida-studenckich? 

T. Scibiorek: _ w uchwale v W Ja.nicki: Proo.zr> bardzo ' cji Teatru im. J. Tuwima, gdyż to 
Łódzkiej Konferencii Spl·awozdaw- prz;kład pierwszy z brz;.ga; oce~ pii:rws_ze .. jes.t tutaj obie.k.t)'.wnie 
czo-Wyborczej SZSP o-kreślamv ten na realizacii ooroz.a:nien łódzkich naJwazmi;is~e 1 ~ez zrozum1ema te­
na.sz stosunek. Chcielibyśmy wyiść ocena realizacji ooro~unHcń mię- go, "'.'łaśc1w1e m.e, ma o czy_m s~n­
z iniciatvwa ooszukiwan,a pewnvch dzy SZSP a władzami m.asta, któ- sown1e rozmawiac. Jednakze? Jak. 
ołaszc.zvzn wsoółdz:iałania 1 inny- re były wcześniej zawarte. Po to zwy~Je u nas bywa, racie do 
mi or1?anizacjami. gdyż uważamy ich dok:ładnvm orzeanaliz•>waniu na głosu me z?s~ły dopuszczone„ za­
że mimo róznlc mamy jednak wydziałach i uczelniach nasze grały emo<:Je .1 partykularn_e i_nte­
wiele wspólnych inte:-esów i wniO&k.i J>rzedstiuwimy łódziti:n resy 'l"."ymuszaiące taką, a me mną 
spraw, iak choćby sprawv social- władzom administracyjnym i wli- decyzJę. 
no-bvtowe. tycznym oraz - przez R.adq Na-

w. Janicki: - .Test kon·:ec?.ność czelną SZSP - władzom central­
współpracy i chyba samo życie nym, 
te stosunki unormuje. gdyt na - I ostatnie iui pytanie: jak 

Pomówmy raz wreszcie może 

~~..;~V.6#.H'..6(.H'ńTMfm"~.mw'.MW'~ 
czuja się nowo wybrane łódzkie 
władze SZSP w sytuacji dla or­
canizacji bardzo trudnej? 

jednak 'o tych racjach. A zwła­
szcza tej podstaw owej, ktorą jest 
brak zapotrzebowania społecznego 
w Łodzi na istniejącą tu ilość te­
atrów dramatycznych. Dowodem 
nie~bitym na to jest żenująca fre­
kwencja na µrzedsta wieniach (nie 
wnil>am tu już w sposoby i spo­
sobild spędza nia widzów na spek­
takle}. Jedynym Więc rozsądnym 
działaniem jest doprowadzenie do 
takich zmian w strukturze teatral­
nej t.otlzi, by istniało w nie; tea· 

Polskie konsfyf ucje 
( 

Tego roku naiwią.zując do 
dawnych tra<lycj.i - t..ódż pod<><>· 
111iie Jak cała Polska, uroczys.<1i.e o!:>­
chodz.il;a rocznicę Ko.astytucj.j 3 Ma­
ja. Godnie uczciła ją rówmeż Bi­
bliotek.a Publiczna im. Waryń.slrn~­
go, organizując specjalną wystawę. 
Wprawdzie nosi ona tytuł „Polskie 
konstytucje. Z dziejów polskiego 
parlamentaryzmu", Jednakze lde­
cydowana większość: wySJtaw<o­
nych tu książek i miutenałów 
a;wią.l.a!Tha jest z tym wielkim wy­
darzeniem h.istorycimym, jakim bY­
ło uchwaleme Konstytucji 3 Maja 
w 1791 rok.u. 

Osobny dział poświęcony jest 
uchwalonej już po wojn.ie, 22 lip­
ca roku 1952. „Konstytucji Rz.e­
czypoopolitej Ludowej", p!'lzy z.a­
znaczen·inl zmian dokonanych w 
1976 r. 
Wystawę uzupełniają fotografie 

twórców Konstytucji 3 Maja 0 ra:i 
wybitnych parlamentarzystów pol­
skich z lat międzywojennych. Zna­
la.zły się tu również echa daw­
nych obchodów 3-majowych w Ło­
d·zd - album z roku 1916, przed­
stawiający pochód 3-majowy w 
t..odzi .Piotrkowie i Pabianica~h. 
a także odezwy z la>t 1918 i 1919 
wzywające mieszkańców naszego 
miasta do uczczenia tej rocznicy, 
którą w bieżącym roku znów ob­
chodziliśmy bardzo uroczyście. 

M. JAGOSZEWSKJ 

T. Ścibiorek: - W z.wiąz.ku z 
powierzeniem nam nowych funk­
cji jedni składają nam gratulacje, 
a Inni - kondolencje, nie wierząc 
w przyszłość naszej organizacji. 
Zdajemy sobie sprawę, że ciąży na 
nas olbrzymia odpowiedzialność. 
Myślę jedn,a,k, że autootyczne na­
sze działanie pozwoli orga1n.iza..-:ji 
przywrócić wiarygodność. 

W, Janicki: - Przede · wszyst­
k.im sami, jako członkowie t..ódz­
kiej Rady Okręgowej SZSP, mu• 
simy być wiarygodni w tym, co 
mówimy i cci robimy. 

J. Olczyk: - Wyrażę być może 
tylko swój ooobisty pogląd: nie 
czujemy się skompromitowani, 
Przez siedem lat swojej działalno­
ści w SZSP nie popęłniłem żad­
nych istotnych błędów. Jeśli coś 
mi się nie podobało, nie angażo· 
wałem się w to, zajmowałem się 
problemami drugorzędnymi. Teraz 
natomiast muszę codzienną. oracą 
metodą ma.ych kroków przyczyn:ać 
się do budowania nowej pozycji 
na.s:zej orga•n.izacj.i w środowisKu. 
Rozm.: PAWEŁ TOMASZEWSKI 

trów mniej, za to atrakcyjnych 
swą ofertą ideowo-artystyczną. 
Każda inna sytuacja jest po pro· 
situ fikcją. I n·ie omamią mnie ist­
niejące w tej chwili jakiekolwiek 
porówna.n ie wskaźników wykorzy­
stania miejsc itd itp. Różnice jakie 
w nich występują pomiędzy tea­
trami są dziś przede wszystkim e­
fektem mniejszej lub większej o­
peratywności teatralnych biur or­
ganizacji widowni Natomiast wszy­
stkie są niezadowalające i nie od­
zwierciedlają autentycznego zainte­
resowania wid.ww. 

Me>że ktoś jednak: powiedzieć 
tak: „dobrze, zgadzam się , ie 
trzeba dokonać reorganizacji struk­
tury teatralnej w mieście, ale dla­
czego bez wcze-<niejszej rzetelnej 

Jerzy Adamski w „Kulturze" z 19. 4. br. 

błąd 

Prezydencie· 
dyskusji pierwszą ofiarą ma paść 
właśnie Teatr im. Tuwima? Odpo-
wiadam: gdyż ma najgorszą ze 
wszystkich bazę materialną dla 
swej dzlalałnoścl, gdyż jest zespo­
łem najsłabszym artystycznie, gdyz 
wreszcie ma najmniejsze tradycje 
w życiu kulturalnym miasta. Ta­
kie są fakty codzienne i śmieszne 
są kontrargumenty mówiące o 
tym, że otrzymał .,Srebrną Łóct­
kę". że grał w nim kiedyś Kamas 
itd. Inne łódzkie teatry mają po 
kilka ,,Srebrnych Łódek", a także 
grywało i grywa w nich kilku ak­
torów, którvch wstydzić się nie 
muszą. Tak więc, jeżeli brać owe 
argumenty na serio, już ilościowe 
porównywania nie mogą być ko­
rzystne. 

Nie o to jednak chodzi by usta­
wiać tu ligę. czy też znęcać się nad 
Teatrem· im J . Tuwima Nikt roz­
sądnie myślący nie zamierza pod­
ważać tego, co przez trzydzieści lał 
ten teatr dla upowszechnienia sztu· 
ki zrobił. Czas jednak najwyższy 
dostosować strukturę łódzkiej kul­
tury w ogóle (nie tylko tej tea­
tralnej) do rzeczywistvch potrzeb 
społecznych I możliwości finanso­
wych. Zamknięcie Teatru im. J. 
Tuwima uwafam za pierwszy krok, 
który władza chciała zrobić- w po­
rządkowaniu tej struldury Na ra­
zie ugięła się jednak i decyzję od­
łożyła. 

Gdzieś przed miesiącem podałem 
w gazecie informację, o decyzji li­
kwidacji teatru wr.az z krótkim 
aprobującym ją komentarzem Na­
tychmiast zostałem okrzyknięty 
bezmvślnym likwidatorem, i to je. 
szcze działającym z inspiracji (?) 
Żeby nie być samotnvm przytoczę 
opinię kilku większych ode mnie 
„likwidate>rów". 

Zbigniew Zapasiewicz: „Założyliś­
my po wojnie w Polsce ogromną 
ilość teatrów, wychodząc z założe­
nia, że teatr jest i musi być sztu­
ką mase>wą („.). Dziś jest rzecza 
chyba oczywistą, że tych teatrów 
stałych w Polsre jest za dużo ( ... ) 
Są i tacy, którzy powiewająr sztan 
darami z napisem „aktor". „t„. 
atr", pr6bują stanąć w pierwszym 
szeregu bojowników odnowy, a w 
istocie zrekompensować swoje u­
łomności zawodowe. aby oo długich 
latach milcze:iia dać znać środowi­
sku. że „oto iestem. istnieję. tyl­
ko przez tyle lat bvłem · nie tłoce­
niany" („.) Odnow11 aktorstwa pol­
skiego - to konieczność rozbiria 
jego skostniałej struktury organi­
za<'ylnej, genera1nvrh zmian w 
szkol n idw!e, a nade wszystko 
orzymknięde zbyt szeroko otwar­
tvch drzwi. orzez kt6re można do 
teatru wejść". 

Bohdan Korzeniewski: - „Otóż 
nie da się dokonać tej .,teatralnej 
odnowy" bez wyrzeczeń przykrych, 
a nawet niebezpiecznych dla osia-

dłego życia. Przy podejmowaniu 
decyzji radykalnych może się oka­
zać i zapewne w trakcie obrad 
(jest to fragment listu do ostat­
niego Nadzwvczajnego Zjazdu 
ZASP - przyp. j.b.), że dla sporej 
ilości delegatów stan obecny, 
wbrew uprawianym wyrzekaniom, 
nie jest znowu taki najgorszy. Do­
starcza przeciei wielu wygód dla 
ludzi, którzy umieją się zadomo· 
wić w każdej rzeczywistości. Ta 
zdolność do przystosowania s~ra­
wia, te tacy ludzie traktują teatr 
nie inaczej, niż biuro, wraz z jego 
tytułami. stopniami, wyróżnienia­
mi, a zwłaszcza z jego gwarancją 
niezbyt intratnej, ale spokojnej ka­
riery." 

Andrzej Szczepkowski: „(„.) ko· 
nieczne są następujące działania, 
które mają na celu zapo<:zątkowa-
nie przemiany dotychczasowej 
s truktury teatru: zniesienie mo· 
delu państwowego przedsiębiorstwa 
teatralnego, podległego władzom 
administracyjnym, z wyjątkiem 
scen o charakterze ogólnokrajo­
wym. scen narodowych, SJ:en po­
wołanych do kultywowainia teatru 
o wymiarze największym I oto­
czonych szczególną I trwałą opieką 
Państwa, jak również szczególną 
kontrolą s;młeczną i artystyczna". 

Chyba starczy opinii tych „li­
k.wida torów", których inspiracją, 
podejrzewam jedyną, była troska 
o przyszłość polskiej sceny. 

Na koniec przytoczę jeszcze wy­
drukowaną niedawno w naszej ga­
zecie wypowiedź Kazimierza Dejm­
ka: „(".) nie ma żadnej społecznej 
racji Istnienie tak dużej ilości te• 
atrów dramatycznych w mieście. 
Jest to Jeszcze jede~ przykład n& 
to, ze Lódź jest glgantycznll w•ill 
Potiomkina". 
Miał Pan, Panie Prezdencie, szan­

sę na zrobienie pierwszego kroku 
by ową pe>tiomkine>wską wleś w 
kulturze łódzkiej burzyć. Cofnął 
się Pan, decydująr iż jeszcze choć­
by przez rok będziemy ją konser­
wować. I jest to błąd, za który 
mam do Pana pretensje. 

JERZY BĄllOL 

• • 
P.S. Jut po napis.:iniu tego 4f'• 

tykulu odbyla się w Urzędzie 
Miasta Łodzi konferencj11 praso­
wa, na której wiceprezydent 
Z. Polit przedstawi! motyw,l.cje 
kierownictwa urzędu przy pod.ej. 
mowaniu decyzji. Spotkały się 

. one z bardzo różnoraką ocen(\ 
obecnych na spotkaniu. dzienni· 
karzy, a podczas dlugiej i bu· 
rzliwej dyskusji podkreślono 
m. in., że c4la tzw. sprawa 
Teatru im. Tuwima i flurza wo· 
k6l niej toczyla się bez należy­
tego kontekstu kompleksowy~h. 
rozważań nad mod·~lem Łodzł 
teatralnej. (ib) 

Przy tej sposobności okazało :>ię, 
że biblioteka t.a posiada wiele 
cennych starodruków mówiących i 
o samej Konstytucji i o jej twór­
cach, które wyłotone w Po· 
szczególnych gablotach - radują 
teraz oko bibliofila i - co jesz :ze 
ważniejsze - interesują szeroki 
ogół. 

_,, ~.' • 'JJIO'.W/i ._, '"CTt ' 
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Bodaj n.ajcenrueJsza jest; tu ~ eba:wem „Spotkanda ba-„ Ustawa rządowa" (Prawo uchwa- !et.owe" - międzynaro-
lone· w dniu 3 maja 1791 r.), wy- dowa impreza, która po 
dania w Warszawie w tym samym długiej przerwie wraca 
roku w drukarni Grolla. Ta sama na afisz. Zapowiadają 
oficyna (równ.ież w tym samym !lwój udział światowe 
roku) wydała zaprezentowane tu sławy - zarówno jeśli idzie o tan­
„Dyariusze sejmu ordynaryjnego" ce!'Zy, zespoły, jaik i choreogra­
a także „Mowy" Hugona, Kolłąt.i- fów. Trudną rolę mają gospoda• 
ja. Cenną pozycją jest równ ; eż r-ze. Balet Teatru Wielkiego wy­
wydana w 1793 r. w Metzu książ- stąpj w c.zasie ty.eh ) tanec.imych 
ką „O ustanowieniu konstytudi" konfrontacji z preomierą widowiska 
pióra H. Kołłątaja, I. Potockiego 1 „Faust-story", zrealizowa;nego do 
Fr, Dmochowskiego a także .• Trzy muzyki Frandszka Liszta. Spek:­
konstytucje polskie z roku 1191. taki przygotowuje Jerzy Makaro-
180f I 1815" Joachima Lelewela. wski. Znamy go jako solistę Tea­
Pierwsz.ą z nich uchwalił Sejm tru Wielkiego w Warszawie. Jako 
Czteroletni, druga to Konstytucja choreograf w kraju niewiele :tdą­
Księstwa War<>zawsk.iello a trzeci.a i.ył zrobić, a od 4 lat pracuje w 
- Królestwa Polskiego, podpisana RFN. ta'k 
przez Aleksa.ndra I. - Spotykamy się przed 

Znajdziemy tu równ·ie-2 „Pamlęt- ważną Imprezą, niemniej chcę .i:a· 
nikł czasów moich" J .U. Niemce- pytać, co pan sądzi o P11wtarza· 
wicza, „Korespondencję" Adama nym często stwierdzeniu, ze sztu. 
Naruszewicza i inne dzieła oośw'ę- ka baletowa przezywa kryzys. 
oone tamt.vm wydarzeniom. - Nie podzielam te! opin:i.i . Ta.n-

W osobnej gablotce zebrano cerze są świetnie przygotowani tc-
wiersze związane z Konstytucją chnfoznie, a także - co ogromnte 
Majową - jej wspót<'zesne, a i ważne - intelektualnie. Na>tom' 'łst 
późniejsze, a wśr6d nich tell'..St powszechne stało 9ię narzekan.i!I? 
jakże popula.rnej piosenki „Witaj n.a brak choreografów i nJic nie 
majowa jutrzenko", skomponowa- zrobiono żeby stan ten zmienić. 
nej w 1831 r. tirzez Suchodolskie- W 1972 roJ!:u były „Debiuty cho­
&'o. reograficzne" ale nlkt już ich nie 

Bogato reprezen·towa.na jest ró- kontynuuje, a.ni nie ułatwia stiur­
wnież literatura historyazna, oma- tu nawet najbardziej uporczy­
wiająca dzieje Sejmu CzterolPtnie- wym. W ~ciągu 8 la>t starań trzy. 
go i z lat dawniejszych (W. Ka- krotn•ie udało m.i się coś niewiel­
linka, T Korron). a także wsp6l- kiego zrealiwwać. A te~ zaworiu 
ezooną (E. Roztworowski, B. Leś- możn~ się uczyć tylko dużo w n im 
nodorsk.i I i.nni). pracując. Wyjechałem więc na 

Dalsze działy mówią o Kons•ty- stypeqdium Jak długo można się 
tuc}j Księstwa Warszawsk.iego (z wyłącznioe zapowiadać? Geniuszem 
.roku 1807). Królestwa Polskiego niikt się nie rodzi, więc szansa 
(z roku 1815) dalej teksty i omli- pracy jest sprawą fundamentalną . 
wien.ia Konstytucji Ma.rcowej z Tymczasem tę prostą prawdę za-
1921 r . I Kwietniowej z roku 1!1~5 stępuje &ię narzeka.udami: nie ma 
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choreografów - kryzys bailetu. 
- .Jakie odbicie mają polskie 

narzekania w baletowej sytuacji 
choćby w RFN? 

- Tancerze uczą się 4-5 lat. 
Kupują lekcje, w~ęc ta inwesty~ja 
mus.i się im opłacać. Walczą o ro­
botę. Wszystko. oo związane z pra­
cą jest tam naprawdę ba.rdzo waż· 
ne. Nie przekłada się jej na samo­
chód, meble itd. Może dlatego, że 
margines „mieć" jest olbrzymi. ri·ie 
robi się z niego celu. Celem ies.t 
praca. Masa ludzi może tylko o 

- Ale Jak zosta6 choreografem? 

- W tej dziedzinie u nas nie 
zrobiono- n ic. Nawet ILie ma ko:i­
taktów z zagranicznymi zespoła­
mi, żeby można się czegok.ol wiek 
na.uczyć podczas popularnych na 
św;ecie zajęć warsztatowych. W 
ogóle· nie sposób odpowied~eć na 
to pyta.n.ie Ale powinienem jeszcz.e 
dodać. że choreoUaf to ktoś, ko­
go zawodową umiejętność trud:io 
sprawdizić. Spektakl baletowy o­
gląda się jak dobry albo zły film. 

ruie m6wię baleotowej, zmlenUo si~ 
tyle. 

- Polski balet ' wychowany Jest 
na klasycznych regułach tańca. 
Czy to juz nie sugeruje drogi 
twórczej? 

- Ale polskich choreografów 
klasycznych też nie ma. Kla5ycz:ie 
podstawy dają tancerzowi rodzaj 
pewności, a1e przer!eż z każdego 
ruchu da się coś zrobić. Tylko nie 
wolno bać się pogzukiwań . .Jestem 
przeciwnikiem tecliniki zamkn'.e­
tej, Każdy choreograf musi mieć 

Przed międzynarodową konfronfocjq 

Baletowi nie nie groz 
n.i.ej marzyć, a .związki zawodowe 
n.ie bardzo bron.ią taJru:erza. Rota­
cja w :z.espoła.ch jest potworna 
Nikt nie siedzi n.a miejscu 10 lat. 
Nie ma jedn,a,k wstydu walki o 
lepszą pozycję. Kandydaturę skła­
da się oficjalnie l jest ona po­
ważnie rozpatrywa.na. J.a sobie po­
stawiłem zadanie. że Jeśl.i w ciągu 
4-5 lat n.ie zdobędą pozycj,i cho­
reografa., t.o wracam i proszę o 
pracę. 

- Pana cel się spełnił? 
- Tak Będę kierował zespołam 

w teoatriz.e muzycznym w Bawa:rii, 
w Hof (Saale). Czekają mniie trzy 
premiery w ciągu sezonu, w tym 
dwie stu~yjn.e (a więc niekosztow­
ne) i jedfia pełna. 

Oczywiście, kwest.ile warsztatowe 
istnieją, a.le to nie wszystko. Mó­
wi się czasem. że choreogr.a.f jest 
ta.kii nowoczesny, bo używa stylu 
ni.odern, nigdy zaś o tym, do cze­
go po.służyło sk:orzystan.ie :t tego 
ozy innego stylu gestu. Za mało 
poważnie traktujemy motywa~ję 
ruchu we współczesnym balE~cie. 
Chociaż muszę powiedzieć, że n.p 
w Teatrze Wielkim w Warszawie 
wymagał jej Krenz. Nie zn.al ęię 
n.a choreografid, ale starał się być 
partnerem, zrozumieć dlaczego tak . 
Na ogół iednak Pokutują bezsen­
sowne widowiska baletowe. A po 
co np, byłoby sięgać po starą wer· 
sję „Jeziora łabędziego" skoro w 
samym tylko pojęciu sztuki, już 

swoją, katdy myśli jak.!mś kolo­
rem. Pracując dui.o można mówić 
o zmniejszenJu lęku, większej -:no­
żliwości wybl'n.ięcia z figuralnyzh 
Powiązań. 

- Czy pana zdaniem dla widza 
balet Jest trudniejszy np. od dr.i. 
matu? 

- Nie. Daje tyle możliwości 
interpretowan.ia. I właśnie balet 
przedstawiający ciąg emocji, nie 
opowiadanie, zdaje m1 się bardzo 
bliskim lud<zkiej wyobrażn.i. W 
tańcu współczeosnym ttażdy muly­
c.zny takt Jest wykorzystaey, nile 
ma - jak w klasyce - wiecznego 
przechodzen.ia. 

- Niebawem sobaczymy Jak 

pan myśli o balecie 1 ezym ehe• 
zaj~ć uwagę widza.h 

- Sześć miesięcy przygołowyw.a· 
łem scenariusz, robiłem bardzo 
dużo notatek, żeby to, co powsta­
nie na scenie. było emocjonalną 
całością prowokującą do uwag·i i 
refleksji. FasC'ynuje mnie Fa.ust. 
~a scenie nie ma Mefista - jest 
Jego odbioie. drugie „ja'', idee 
fixe. A tak naprawdę bohaterem 
jest tłum. Na scenie tr.zy czę!ci 
.,Symfonij Faustowskiej" Lisz.ta 
zgodnie . z n~trojel!1 maj~ nazwy 
„Dynamiczna , „Liryczna , „Dra­
matycz.na". Muzyka jest zr€Sltą 
niezwykle bogata. Moment.ami w 
nastr<>ju przypomina Wagnera i 
Mahler>a. Do końca ru.e wiadomo 
iedna.k jaka będzie wymow.a wi­
dowiska. Stawiam bowiem także 
na nastrój dnia spektaklu. My­
ślę, że nllstrojowl służyć będzi~ 
ponadt.o kosmi<'zna scenografia. Już 
n_iedługo przekonam się czy tra­
fiłem do widza, czy zna.lazkm 
właściwy kolor? 

- Czy zwyclęzy batet? 

- Póki będziemy s.ię rusmll. 
balet.owi nic nie grozi, Zawsze bę· 
<i.zie teatr ruchu. A jak się będ?.ie 
rozwijał, zależy od tego czy lud~e 
będą mogli próbować, uczyć się. 
Nie można obejść się bez ekspery. 
r:rientu, nawet jeśli przyjmiemy, 
ze wszystko ju:!: było. 

Czekamy wlęc na premierę, 
wierząc. że skromność należna 
zawsze gospodarzom oznaczae bę· 
dzie widowisko, 11 którym go. 
ścle I łódzka publiczność b.ędit 
mówili z satysfakcją. Na razie 
z ogromną, satysfakcją o pracy a 
łódzkim baletem mówił wiele 
choreograf. 

Rozmawiała! RENATA I.AS 

\ 
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Mf.1z1t/td!!!fJJt/ a'i 
SPRZEDAM bony PKO na 
,,Polone;ra". Oferty „14094" 
Prasa, Piotrkowska 88. 

„SYRENJI 105" (19'18) 
11000 km - zamienię na, 
„12:8" (1878-79) lub sprze­
dam Tel. 772-68 PO 16. 

Rl'JTONIAltJU~ 1110-lltrową 1433% g 

:i~IAT'e~Jl;ri:!~lskową lU4~~ ~~z~nm. Lódł, Sre~~ńg KAROSERIĘ „126p" po 
wypadku sprzedam SZAFY wnękowe. boaze­

rie unllan - d>~wno. Za­
kład ::;;toLars~ Batorego 
12 {Widz.ew) Ka.lu!łlńsk1. 

SPRZEDAM dom piętrowy 
blisko Łodzi z lokalem han 
dlowo..uslugowym. Oferty -
„14084" Prasa, Piotrkowska 
96. 

DO wyJ1ajqclia nie wykoń_ 
czony budynek z utacem -
nadaj1tCJ' sle na warsztat. 
Nowosolna, Łódzka 31. 

14020 g 

„SYRENĘ 
sprzedam. 

Tel. 18·13-79, po 18 14247 g 

sprze­
,,F!ata 13570 ' 

14538 C UKŁADANIE, cyk!lnowa­
S_P_R_Z_E_D_A_M--b-ło_t_n_!_k.l __ d_r_z_w_I nle, la kierowa nie pa rkle· 
do .,Syreny 1o4„ . A Stru- tów, wyciszanie drzwi. Mor 

„FORDA Taunusa" 
dam, zamienię na 
!~Sp" 647·99 

104" (1967) - aa 16 m. 9 ~ goctz . 16 639-76. 
Konopna 18. • „~ 

12395 g 14388 g 
1026D g 

TAKSOMETR „Ryga" zale- SPRZBDAM , ,126p" nowy 
JtUPJJS lub przejmę w gallzow;my _ sprzedam TelelOG 207-25 grzecznOO<:io-
dzlertawe plac ogrodzony Tel. 52-54-3'7. wy. 14386 K 

PARKIETY układam, cy­
klinuję bezpyłowo, lakie­
ruję Tel. Sl-77-10. Jakson 

10530 g 
w Lodzi. Oferty „14051" Pra 
sa: Piotrkowska 98, 

_________ 1_3_o_U_K SPRZEDAM „Ford-Eskord" 
„FIATA 125 _ lSOO" (pa~." (1977) Lubelska Z9 m . 28a 
dzlernlk 1978) sprzedam. 14321 g 
Tel 52-88-20. PRZYCZEPĘ I bagażową 
_________ 1_3_04_0_R sprzedam. 51-48-28, po 16. 

NOWO otwarty sklep ga­
lanteryjny w Lodzi poszu­
kuje dostawców Rewoluc:tl 
1905 r. 2 Czerwińsk\. 

11540 g 

DZIAŁKI!; ogrodniczą z al­
taną w dobrym punkcie -
sprzedam, Tel. 51-13·19 po 
18. 14428 g 

„vw 411 LE" stan do· 14319 g USZCZELNIANIE, przerób 
bry, „VW-1200" do remon- INTER-AUTO kup:io kl okien. montat zaphne-k. 
tu - sprzedam. Platynowa sprzedat sam~hodów . Al, Jung, tel. 3·15-06. 
2· 14o57 R Kościuszki ~L. lel. ol7-<9 

14418 g 

BŁOTNIKI przednie, klo· Budyś 15271 g NAPRAWA lodówek. 745-83 
sze tylne do ,Fiata - 12'1" ANTYKOROZYJNE zabez- Inż. WysockL 

DYWAN 3 X 4 - sp!'zedam. kuplę. Tel 866-02 po 19. piec-za nie samoehodów a- 14322 g 

Tokarzewskiego 26 b m. 5. 15570 R para tu r ą szwedz.ką Gajew-
14146 g ski, Mimc>Zy 35 (dojaZd ul 

------------ KAROSERIĘ „Fiata - 125 w arszawsk;i w Wa~brzy­
COCKER 81>anlela - IUkE: MR" do remontu kupię. ;ką). 14795 g 
„złotą" półt">raroczną - Wójtowska 22 m. 27 
•przedam Tel. &3-78-81 oo 15548 g 
godz. 12. 

14198. MTRABANTA" (1971) 60.000 
------------ km - sprzedam. Telefon 

429-82 po 18 

LISTWY boazeryjne, tafle 
podłogowe, schody secesyj­
ne, wystrój wnętrz Tel. 
56-69-94 Cienlewsk.a . 

14613 g 

POGQTOWIE telewizyjne. 
·fel. 53-08-95 Wltastak. 

12947 g 
STARE bawełniane firanki. 
kapy, obrusy I Inne ręcz­
nej roboty kuplę Oferty 
„14211" Pra11a. Piotrkowska 
96. 

13207 g 
---------- MAŁZE!QSTWO fto.szukuje KOMINKI, sztukaterie 
SERWIS " Targowa 38. .Janicki. antykorozyjny mleszkania. Tel. 389-73. !2589 g 
Valvolir>e zabezuleczan!e 
profili zamkniętych . pod­
wozi (nadkola antvkorozvl· 
ne) Beskidzka 81 (za CPN 
na Brzezińskiej) Klimkow­
ski. 

STĘBNOWKĘ przemysł<>wą 
- kuple Krzewowa 25 tel 
'123-33. 14347 lt 

CEMENT, Wapno hydraty. 
zowana kuolę. Tel. 708-05 
po 16. 

OVERLOCK, 
lnna kuplę. 
godz, 9-1'1. 

14271 lt 

mębnOwkę, 
Tel. 219-40, 

14326 g 

TELEWIZOR, lodówkę. me· 
ble. sprzet gospodarstwa do 
mowego surzedam. Tel 
227-49. 

1439'1 lt 

M-3 lub M-4 kuplę Szeze­
g6lowe oferty z ceną 
,14058" Prasa, Piotrkowska 
96 

14802 R MIESZKANIE 4-pokoJowe 
------------ pcnvytej 70 m zdecydowa­
SPRZEDAl\f „Fiata 125 p n ie kuplę. Tel. 645-38 
1500" (1977) nadwozie 1980. 14544 g 
ł.ódt. Warmińska 2 m. 54. 
po godz 16, • SKIERNIEWICE M-3 - za-

14250 Jl mienię na podobne lub 
----------- mnie!sze w U>dlJL, Zgierzu 
PRZYCZEPĘ campingową 
„N 126 B'' sprzedam 

Tel. 750-88. 13933 g 

Tel 260-81 godz 17-20. MIESZKAN1E 
14359 g nia zamienię 

----------- Oferty ,1·3094" 
kt>wska 96 

M-4 Retk·l­
na segment 
Prasa, Pllo":r 

POSZUKUJĘ M-2, M-~ 1: 

JESTESCIE ~amotnl 
w zaloieniu rodziJly dys­
kretnie p0moźe Wam Blu· 
M Matrymonialne „RO· 
DZlNA" - skrY't.ka pocz­
towa 55, 71-141 Szczecin 8 

468 k 

FOTO-Color Plotrkawska 
37 Białkowski w podwórzu 
wykonuje kolorowe prace 
amatorskie w ciągu 4 dnl 
oraz komunijne. ślubne I 
do chrztu. 

12700 g 

PSYCHOLOG prowadz.i u­
sługi matrymonialne Lódź 
7 skrytka 63 

lll598 g 

MASZYNĘ dz1ewlarską ,a. 
neczkową „5" - sprze­
dam. Lódt, Krośnieńska 18 
m . tł. 

SPRZEDAM ,Moskwicza 
412", blacharka do remon­
tu T"°I 52-64-83 

„SYRENĘ - 105 L" (1977) 
sprzedam Stan bardzo do­
bry Tel 56-38-03. 

telef<inem - okol ice IAubi CYKLINOWANIE, laklero-
Polltechnlkl na rok 
dłużej Oferty .14132" Pra- wanie parkietów. Tel. 
sa Piotrkowska 96. 53-27-66. Braniecki 

15440 I! 
14347 R 

KOMPLET wyuoczynkowy 
nowy (kolor •loty) - snrze 
dam. Tel 51-09-86. 

14353 g 

SPRZEDA!" kamere fllmo­
w11. 51-46-01. 

14098 lt 

SPRZEDAM mai;tnetoton 
M 2405 S (gwarancja) z ko· 
lumnam! I adapter Artur· 
•tereo. Tel 151-64. 

14030 lt 

WOZEK głęboki I Sl)acero· 
wY sprzedam. Tel 637-0'1 

14175 lt 

MfNIKALKUł.-ATOR, fotc> 
aparat surzedam. Garatu 
poszukuję - C~rwony llv­
nek 855-61. 

14%1'1 I!! 

TANIO sprzedam slatke 
ogrodzeniową Tel 112-46-13 

14304 li! 

MAGIEL-prasowalnie 
sprzedam Tel. 877-02 

14333 li! 

SPRZEDAM spawarkę-wi ­
rówkę . 300''. Wiadomość: 
Dąbrowa GoJawiczvńskle1 
1-50 po 19. 

14240 li! 

14032 g 

NOTARIALNIE odstaple 
wkłań Syreny 105". Od 
blór natychmiast, Teresa 
Cz&rt, Budzlszyńsk• :n po 
~odz 18 

„ZASTAWĘ llOO" (19801 po 
wypactku - łprzedam. Kra 
•iń~kle1110 25 (Slkawa) 

ODRTAPIE wkład „SVTenv 
IM L" odbiór III kw 1981 
Tel !13-06-15 14215 1t 

„FIAT 125 - o" - nOWY 
wał fotel kierowcy, zbior­
nik. rbre~7 koła - sprze­
dam Tel 51-38-39 

NADWOZIE ,Syreny 10!( 
Lux" p0 wvp~dku - sprze 
dam Tel 468-58 , 

POSZUKUJĘ lokalu na 
działalność rzemle-śln\.c:zą 
(na !chętniej Bałuty) Tel 
600-14, Sienk iewicza 151 m 
2 14118 c 

SPOŁDZIELCZE M-3 w 
Kielcach zamlenlę na PO· 
dobne w t..odz1 Oferty 
. 14157" Prasa Pl.<>trkowska 
96 

M-5 własnościowe sprze. 
dam tub zamienię na wUlę 
!er!norodzlnną Oferty -
. 14312" Pra.sa. Piotrkowska 
96 

RETKINIA mie•%kanle 42 
m, rozkładowe centrum 
n ptętro zamie-nie na rów 
norzędne O•tedlc W\elko· 
uolska A. żuba rdt Oferty 
.14309" Pra•a, Piotrkowska 
98 

„MOSKWICZA 490" w cało· 
ścl l\Jb na c7ęścl - aprze- M·5 (S poko!e) zamlenie 

SZALIKI do plisowanJ.a 
przyjmę . U(edty ,i5273" 
Prasa, PJ.otrkowska 96 

PIJODVCENTOW błotników 
samochodowych plastt.ko­
wych metalowych Innych 
części blacharki - arty­
kuły do wyposażania dom 
ków mie<:rkJ'ń - poszu­
kuje sklep t,Odzlńskl, Kra­
'ków PstrowS'kiego 38, te­
lefo<n 607-'1'1 

109' k 

MAGLE pras:.i.1ące wyko­
nuję . Wrocław, Polarna (, 
Florek. 

1078 k 

SUPERNOWOCZESNE Biu­
ro Matrymonialne KATA­
LOG", Łódt 8, skrytka 
33a Podal adres. nawląte­
my kontakt. 

14682 g 
dam Kossaka 23 m. 55 po na dwa razy M-3 Tel 
l•. 14109 a 52-66-52 14303 lt MALOWANIE tapetowanie . 

u „ Kacprzak . Tel. 58-77·08, po 

„SYRENĘ R-20" (1979) 
'IJ)rzedam . Tel. 128-50 

POSZUKUJ~ M-2 na rok 
- na!chęt n lcj nic umeblo 
wane Oferty 14433" Pra-

SPRZEOĄM •amochód 
tarowv st;i· Elka" -
nlak Tel 187 27 

cle: sa. Piotrkowska 96 
rou-

„ WOŁGI!; - Gaz 24 (1980) 
~przec!am Tel 899-24 

„FIA rA - 1500 MR'' I „126 
p" sprzedam. Obywatelska MATEMATYKA 51-74-10 -

t8 14281 g 

CYKLINOWANIE bezpyło­
we, lakierowanie 490-50 Za­
wadzk~ 

10099 g 

CZYSZCZENIE dywanów 
I wykładz~n maszyną 
RFN w domu Klienta wy-
konuje Przybylska tel 
53-68-20 14027 g 

WTRYSKARKI; hydraullcz· 
ną. nową 160 g - sprze. 
dam Oferty „1{241" Prasa 
Piotrkowska Sł. 

38 od 16 mgr Pluskowskl 

SPRZF:OAM ,P'tata - 1261> 
- 600" tpahblernlk 19'17) 
Tel 52-37-51 . po 18. 

ZAKŁADANIE umywalek. 
15648 g Tel . 51-34-39 Górski. 

----------- 14150 g 
MATEMATYK.A. Malczew· 
sklego 30-31 Domagalski 

13130 g 
ATRAKCYJNE oferty ma­
trymonialne w Biurze 

SPRZEDAM: naturalne per 
ły. brylant 0,7, bransolety z 
koilcl słoniowej. 511-03-62 
po 18. 

„FIATA 126 p" lwt"Zes!eń 
1978) - !lpr7ed'łm Tel. ~rze NIEMIECKIEGO udziela 
cznośclt)WY 51-13-19 po 18 mgr Mtnlmer 325-30. Stru-

ROMEO" Uldź li skrytka 
22 13869 ~ 

PRZY.JMą wspólnilka z it<>­
tówka (szycie spodni) .O­
ferty „14351„ Prasa Plotr­
kowi;ka 96 

14245 li. SAMOCHOD do remontu 
sia 32 14698 Ił 

SPRZEDAM płaszcz skO· 
rzany I kotuch damski 

lub po wY!>BdkU - ll:U1>le., MATEMATYKA, fizyka -
431-83. mgr NlePOkOJC'Zyckl 733-20 

15300 li! 
PIT.NIE 91>rzedam „Forda 

Tel. 51-10-58. 
142.ła li! Ani;tlla" Tel 53 38-'19 po 16 MAEMATYKA, cbemla 

ELŻBIETA Bloch zgubiła 
leg i tymację studencką nor 
53854/Ch wydaną przez PŁ 

K.IT pszczeli! oczyszczony 
receptura. 51-57-47 

13'N4 lt 

FIATA 126p" - stan tde. 
alny (1979) - torzedam 
WldZPW W•ch6d. Zakładn 
- ~8 1<n58 2 

l
i 

MIF..JSKIE 

PRZEDSIĘBIORSTWO 

KOMUNIKACYJNE w ŁODZI, 

ul. TRAMWAJOWA 6 

zatrudni 

doświadczonego ekonomistę 

na stanowisko 
z-cy głównego księgowego. 

Informacje o charakterze i miej­
scu pracy uzvskać można w sie­
dzibie przedsiębiorstwa, ł ... ódź, ul~ 

Tramwajowa 6. pokój nr 111. lub 
telefonicznie 857-43 oraz 816-20 
w. 276 . 1079-k 

~~~~~~~~~~~~lOIJ:'.I~~~.....-.~~~-~ 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
Dyrektor I Rada Naukowa Instytutu tntynlerll 

. C!JemlczneJ Politeebnikl t.MzkleJ podają do wlado· 
mo~t'I t.e w rlnlu 21 ma ig 198! r rczwqrtek) o ~odz. 
13 15 w ~uctvtnrl um "1-8 w PawllonlP ChPmll Spo­
tywczej, ul Gclań~ka 162/168 '>tll>ęcl•le sle publiczna 

·obrona rozpra\\rv d-.kt„r<k le! mgr ln:t Zdzl<ława 
PakowsklPl:ll pt. : R•clanła wvmlllny ciepła I aero­
dynaml'kl ?.lota wtbroflulcfalnego podczas wuszenla 
materiałów 7-l arn l ~ ! yt'h" 

Promotor: orof dr hab. Int. Czei<ław strumlllo -
P olitechnik• t.ódzka 

Z treścią rozprawv doktorskiej moźna zapoznać się 
w czytelni Blbltoteki Głównej Politechniki t.ódzklej . 

1155-k 

Sl-57-47. Arch.ltekt. 

MATEMATYKA, 
374-62 Malinowscy, 

13048 g 

trzy ka 

14368 " 

DAM lekką pracę 1szyc1e 
ręcz.ne ! ma..zynowe> w do· 
mu, inwal1"1ce dzle. P•1żą· 
danv dobry wzrok I zdro­
we ręce Powatne oferty 
.15963" Prasa, Piotrkow<ka 
98 

KALETNIK wykwa!IUko· 
wany potrzebny za ru 
Piotrkow<ka 79 Nawrocka 

15748 ~ 

SOLIDNY pos!adajacy ~a· 
mochód osob<>WY (duły 
bagatnlk) podejmie prace 
Oferty 143R7" Prasa Pi.otr 
koW<oka 96 

PRZYJMĘ proste szycie 
Ote•ty 144~0" Prasa, P!oh 
kow<ka 98 --- - -------
srol.ARZ l)OSZUkUje pra­
cy Oferty 14225·• P ra•a 
Plt>trkowska 96 

Ml.ODY przyjrń.IA! pracę 
chałupn iczą 1szyó1e wyklu­
cz">ne) Oferty „ 14408" P ra­
~a Plotrk ow<;ka 96 

ZATRUONI~ opera tor a na 
koparke Rzgowska 127. tel 
444-54 wieczorem 

1431&. 

POSZUKUJĘ chałupników 
Ul'J\lP 1ącyc:h szvbko kroić l 
tzyć ~podn le z teltMRU 
Warunk! bardzo dobre O· 
ferty ICI 8r' Prasa, Plotr­
kOW<ka 96 

14419 g 

UNIEWAŻNIAM zagubiona 
pieczątkę: „Wytwórnia Wy. 
kładzln Podłogowych M 
Leźnlck! I S-ka Mazew gm 
Daszyna", 

WIESI.A W Ma jeW<okl zgu­
b li l e~. <lutbową wvd a na 
przez . Prokurature Wo fe· 
wódzką w Lł>dzl 

KIEROWNICTWO 29 Żłob· 
ka Re.lonowe~o. ·>la·r · 
czana Il n.iewa:!.nla t rzy 
<kra.dzlone pl-eczątk : 
o brzmieniu „ZOZ Łódf. 
Górna 29 żłobek Re. 
jonowy ul Slarcza.na Il tel 
53-47-18 nr 2" ,ZOZ Lódź 
Górna 39 Żłobek Re!onowv 
ul Slarc-zana Il. telefon 
53-47-18 nr 3" Kom!tPt Ro 
dzlclelski 29 żłobek Re1o-
nowy" 1408~ e 

ZGUBIONO śwlatłom!et7 
Weimar-Lu„ Zwrot wyna· 
1trodzę. 405-41. 

13843 ~ 

rRUMNV wysoka jakość -
wyrób,~przedat I dostawa 
Andresool Tellgll I, Ziętek 

10258 g 

WYTŁUMIANIE dn:wi, na! 
novn;ze W7.<r.Y or$z zabez­
pieczenie. &~-42-57, p0 15. 
Błasz1:2yk . 

12684 !( 

TELEWIZORY naprawiam 
8:>0-92. Bednarek. 

10588 li 

P<>TRZEBNA dochrn:lząca FOTOUSł.UÓI 
P<>mnC do starszej o•oby, Szymczak. 

51-97-Słl 

13393 li! ul Brool8W11klel(o Tel 
53-21 -10. 14031 R 

ZAKł.AD Mechan1kl PO· BIURO Matrymonialne 
!azdowe.1 zatrudni ucznia ,PU!at" 84-300 LE:bork 
Nowy $wiat 58 (Widzew> skrytka pocztowa tt - po-

15638 g leca usługi 182 p 

Nasz komentarz 

Nowy -
Duże zainteresowanie, nie tylko 

zresztą w kołach budowlanych, 
projektanckich czy inwestorskich, 
wzbudziła dyskusja I ustawa sej­
mowa o nowelizacji prawa budo­
wlanego. Z tym, że słowo noweli­
zacja jest w tym wypadku nieco 
nie na miejscu. Chodzi po prostu 
o powrót do zarzucanych stopnio­
wo od początku lat pięćdzi:?3iątych, 
istotnych dla dobrej bm!owlanej 
roboty momentów, czego ukorono­
waniem było zlikwidowa nie w 1974 
roku znanej instytu~ji nadzoru bu­
dowlanego. 

Od 1974 r. (zatrzymajmy się na 
dziedzinie najlepiej wszystkm). 
znanej - budownictwie mieszka­
niowym) przestał działać spółdziel­
czy nadzór inwestorski. Oczywt­
ście, sprawy nie postawiono wtedy 
jedno-z.n.acznJ.e - inwestorom n ~ c 
do jakości, decydują .) niej wy­
łącznie budowlani i jako tacy oni 
jedni mają prawo ją kontrolować. 
Praktyka uniemożliwiała inwesto­
rowi spółdzielczemu ingerencję w 
to, co dzieje się na placu budowy . 
To, że projektant mógłby miet 
cośkolwiek do powiedzenia 
przychodziło do głowy wyłącznie 
mówcom w referatach. Likwidacja 
nadzoru inwestorskiego odbyła się 
pod naciskiej administracji budo­
wlanej odpowiadającej .i:a plany i 
z tych planów prz.;z władz~ naj­
wyższe rozliczanej. W realizacji 
tych planów, przcwyż3zaj<1cyh już 
wtedy możliwości kraju, przeszka­
dzała Instytucja nadwru, wtrąca­
jąc się do jakości robót, techno­
logi!, jakości używa11ych materia­
łów. In.:;ty tucj n u n iemożliwia j ąca 
wykonywanie papierltowych pla• 
nów. · 

Instytucja przestała wi<;c Istnieć, 
a plany na papierze wykonywano. 
Klimat stawał się t•ora:>: mniej 
zdrowy. Cały kraj, mimo entuzja­
stycznych meldunków ówczesnego 
premiera, wiedział. że do kcńca' 
marca pracuje się w budownictwie 
na poczet roku ubiegłego. 

Oczywiście, jakościowe odbiory 
spółdzielcze ódbyvyały sic;, ale do­
piero po wybudowaniu domu Za 
budynek z usterkami wykonawca 
płacił 20 tys. zł kary z fundu­
szów przedsiębiorstwa, co śmieszy 
nawet samych budowlanych. lnwe-

lfflr!!J2'11 
.,c. &·~~A 

4, 12, 

~, 6, 

14; 21, 30, 32 

10! 11, 13, 33 
dod. 27 

14, 17, 19, 31, 33 

Komunikat „ Tntka 11 

DUŻY LOTEK 

7, 9, 14, 27, 42, 45 
dod. 17 

15, 16, 18, 24„ 31, 49 
K.O~C. BANDEROLI 3172. 

PONIEDZIAŁEK, 11 MA.TA 

PROGRAM I 

9.00 Cztery pory roku . tl.40 Tu 
radLo kierowców li! 05 Z kraju I ze 
śwlata . 12.25 Rodzinne muzykowa­
nie 12.łS Rolniczy kwadrans 13 Oo 
Komunl.kat energetyczny 13 05 Stu 
dlo Gama 14 OO Wlad 14 05 Studio 
Gama 15 09 I meldunek z tra~y Wvś­
clgu Pokoju - IV etap Erfurt ' -
Gera 15 05 Wlad !li 10 Popołudnie 
dziewcząt 1 chł<>pców \~ 30 n mel ­
dunek z trasy Wvśelgu Pok '>IU 15 35 
Muzyka I aktuatnoś~t 16 Oli !Il mel . 
dunek r traoy IV etapu Wvśc l gu 
Pokn1u 1a 05 Pięć mtnut o kul1u 
rze 16 10 Hej przeleci.al ,PtA<ZYn' 
- · gra zesp .Swln)I Se•• lon" 1615 
l'ransmc•1a z zakońc1en\A IV e,taou 
Wy~c l gu Pokr>lu z Gerze 17 00 Wlad 
! lnf rt 17 10 Rad lnwe •potka 
nla I Rad!okurler 19 OO Dzlen · 
nlk wieczorny 19 2.'I Z telewlzy!ne1 
plęciollni1 19 40 M• ~a zvn m l ętl>vna · 
rodowy .• Punkt wtdzenla" 20 no 
Wlad I lnf dla kierowców 20 05 
Stadem naszych •nt,,. rwenc11'' 20 JO 

Kon cert tyezeń 20 3; Popula rne na 
~ranla wybitnych wok " l\<tOw - Ka · 
zlmlerz P~reda 21 OO Wlacl 21 os 
Kronika <portowa •>rat lnf'>rmacje z 
Wyśc!,l!U P'.lkr>1U 21 211 Pr1.ebo1e 
trzech o<>kn!eń 22 oo z kra 1u ! ze 
§wia t.a . 22 20 Tu radio k \Prnwe<'>w 
2o2 23 L van BPethove-n - Koncert 
potrOjny C-dur op 56. 23 .00 „Mln'! 
dzień". O . Gł Wlad . 

PROGRAM II 

11.30 Wlad . 11 .35 Co słychać w 
świec ie . Il 40 Ncnre nagra nia muzy. 
kl ludowej 12 .10 Od poloneza do 
mazura 12 23 Porady Karoliny Ko­
cowe1 12 45 !rena Santor w piosen ­
kach Lucjana Ka.zycklPgO Hl OO 
Ludzie ze społecznym manclatem 
13 10 Koncert Poonań•klego Chóru 
Chlontęcego p.d J Kurerewsk leg-0 
13 30 W!ad . 13 36 ze wsi I !> ws! 
t3 51 Tańce ludowe Flnlanr! l!. 14 OO 
Aud oubllcystvczna 14 10 G Rossi· 
ni - Rec!tatlv I Kwintet oraz sce­
na z n aktu opery „C:v•u!lk Sew:i 
~k l " 14 25 LuMle ! !eh oasje 14 45 
Muzvka Brahmsa 15 30 W\ad 15 3; 
Ponr>łudnłt> d7.lewcząt 1 chlopców 
16 OD Radiowy LPksyknn Smvczkow 
ców 16.40 Obywatele 17" Polaey 
laureatami MiE:dzynarodowvch Kon­
kursów Muzycznych. 17.30 Sze rsze 

stary ład 
stworzy, n ie czekając na uutawę sej 
mową zaczęli ostatnio wprowa­
dzać nadzór na budowach. Teraz 
mogą robić to w całym majesta­
cie prawa. Spółdzielnie mieszka­
niowe - przynajmniej te lepsze -
są przygotowane do tego działa­
nia. 

Co o tym myiilą budowlani? To 
mianowicie, że nie tyll~o nadzór 
inwestorski im nie przo..'Szkadza, 
ale może wręcz pomóc w uzyska­
niu dobrej jakości. Idą w swoich 
twierdzeniach naw.;t dalej. Uważa­
ją, że przywrócenie nadzoru in­
westorskiego powinno stai: się po­
czątkiem dalej idącej akcji. Jej 
celem powinno t>yć uwolnienie 
prawa budowlanego od krępują­
cych go przepisów, przepisów 
mniej i bardziej ~zczególowyd1, 
odnośników, aneksów wydawa­
nych przez różne m inisterstwa i 
interpretowanych w zalo?żnośd od 
potrzeb, wygody ~zy interes0w 
centralnych lub miej5cowych de­
cydentów. W wyniku teg9 utwo­
rzy) się w kraju potężny 'bałagan, 
który znalazł swój wyrnz także 
w gospodarce przestuennej. 

Czekamy więc na powrót do sta­
rego dobrego ładu, znanego z 
pierwszych lat powoj~nnych, ,kie­
dy o budownictwie decydowah bu­
dowlani, a jakość była jakością. 
Sprawa nie będzie prost'!., mało 
kto. tamte czasy pamięta. Całe 
pokolenia budowlanych w y chowa­
ły się w okresie zakłamania bu­
downictwa. Ale rzecz jest i musi 
być do zrobienia. (A_P) 

Kirirr:o1ainla wy1hin~cza 

w llS0~1~drurnnści11 

Jednym ze znamion nasilającej 
się k ampanii wYborczej do władz 
„Solidarności" w · regionie łódz­
kim jest powstanie gr111>Y pod 
nazwą „Nie:.:ależni". W opubliko­
wanym na użytek W;?Wnątrz­
związkowy programie wyborczym 
tej grupy czytamy m. In.: „nazwa, 
jaką przybraliśmy, jest wy1·azem 
wagi, jaką przywiązujemy do 
problemu ochrony pełnej niezale~­
ności związku od organów admi­
n istracji państwowej, . partii i 
stronnictw politycznych oraz wo­
li zdecydowanego prz.:?ciwstawienia 
się próbom podporządkowania go 
organizacjom stawiającym sobie 
cele polityczne". 

Grupa liczy 14 osób, która s11 
delegatami na Walne Zebranie 
Delegatów oraz kandy:lują do za• 
rządu regionalnego. Są to: Wł. Bo­
gucki (Wifama), S. Jarecki ' (Pol­
mo), Janus?.f Kenie (Elta), Ryszard 
Kostrzewa (Elester), Zb. Kowalew­
ski (MKZ Ziemi Łódzkiej), J. Ko­
zanow ski (PKP), Mieczysław Mal­
czyk (Sko gar), Tadeus~ Mikula 
(Al.ba), Ryszard PatzeT (TranR!ludJ, 
Stanisław Popka (PreXe'I'), J. Skie·r­
sld (Syntex), P. Wielechowsl:i (Bi­
st ona), R. Wojciechowski (KBE -
Bełchatów) i T. Zwie<l'l'yńskt 
(MPK). 

Program grupy „Niezależni" jest 
otwarty i mogą do niej przystępo­
wać dalsi delegaci. Przedstawicie­
le grupy dyżurują codziennie w 
siedzibie MKZ Ziemi f,6dzkiej przy 
ul. Piotrkowskiej 260, trze<:ie pię· 
tro w gorlzlnach od 10 do 12. 

(ktJ 

Komunikaty ,ąSolidarności'' 
Komisja d/s Kampanii Wybor­

czej informuje, że spotk'.lnia przed­
wyb.orcze z kandydatami do władz 
regionalnych NSZZ „Solidarność" 
Ziemi Łódzkiej i na dele.~ata na 
Zjazd Krajowy NSZZ „Sot:darność" 
odbędą się w następujących termi­
nach: 

1. 12. 05. 81 r. w sali FTiAT 
„El ta", Łódź, ul. Aleksandrowska 
67/93. 

2. 13. 05. 81 r. w sali WZPB 
im. 1 Maja, Łódź, ul. Armii Czer­
wonej 81/83 • 

3. 14. 05. 81 r. w sali WZPB 
im. 1 !\faja, Łódź, ul. Arr.i.ii Czer­
wonej 81/83. 

4. 15. 05. 81 r. w sali WZPB 
im. 1 Maja, Łódź, ul Armii C:~er­
wonej 81/83. 

I!. 18. 05. 81 r. w ~au NOT, Łódź, 
pl. Komuny Paryi;kiej 5. 

6. 19. 05. 81 r. w sali FTiAT 
„Elta", f.ódź, ul. Aleksandrowska 
67/93. 

7. 20! 05. 81 r. w sali NOT. Łódź, 
pl. Komuny Paryskiej 5. 

Ws.zystkie podane wyżej spotka­
nia rozpoczynać się będą o godz 
17. Szczegółową informacjq, którzy 
kandydaci, w jakkh brminal'h 
biorą udział w spotkaniach . można 
uzyskać w MKZ NSZZ „Solidar­
ność" Ziemi Łódzkiej, ul. Piotr­
kowska 260, pokój 61. 

Prosimy wszystkich kandydatów 
do władz i na delegatów na .i:jazd 

spojrzenie l'J.50 Sulewający aktorzy 
18 05 Saldo Pan ie Dyrektorze! 18.25 
Plebiscyt Studla Gama I! 30 Ech• 
dni.a 18 40 Dźwiękowy Plakat Rek­
lamowy 19 00- -24 OO Wleczór literac­
ko-muzyczny. 19 63 Klasycy muzyki 
rozrywknwej 19 2.0 Czy znasz tę 
książkę? 19 40 .Kontrapunkty'', 20 2!l 
N1>tatnlk kulturalny 20 31) G. Dufay 

wielki mt•zyk burgundzki z XV 
wieku il OO „Sądy nleo•tateczne" -
aud H Komor<>w<klej 21 30 Wlad. 
21.35 lnformac!e <portowe 21 411 Wy. 
bltnl aktorzy czyta la ulubione k• l ąt­
kl - ,Strefv" - fragm pow A 
Kuśn i ewicza 22 llO Medium, czyli ma­
gazyn mllo~nlków muzyki ~iu r h o wej 
22.35 ,Zbllt.enia nr 86" 23 .30 Wlaci 

PROGRAM 111 

11.UXl Ekspresem przez świat . 12.05 
W tonac!I Trójki 13 OO Powtórka z 
rouywlrl 13.50 ,Utracona cześć Ka­
tar:zyny Blum" - odc pow 14 OO Mi­
<trzow1e batuty - John Barbiroll\ 
15 OO Ekspresem prze• ~wiat 15 .05 
Złote lata swingu 15 30 Nie tylko 
melodia 16 oo Poslurhać warto . . 16 15 
Muzyko branle Hl 40 ., Wlta m1na czy 
li bme1 ~lr>i'>ca " - rep I Llnkle­
wlcz 17 OO Ek<orei;cm przez świat. 
17 05 Mu1vczna poczta UKF 17 40 
W'2v• tkle '1rog! orowad za do Na•h· 
ville 18 10 Pol!tvka dla wszystkich 
18 25 Czas relaksu 19 OO Codziennie 
now! e~ć w wv'ianlu d?:wlękowvm -
G T dl Lampedu<a : . Lampart" 
19 30 F.k•presem Pr•ez ~wiat 19 35 
Opera tygor!n la - G Verdi .. Nle­
<ZPory <vcvlllsk1e" 19 50 ,Dnbrze u. 
rodzony" - odc. po•Y 20 OO 60 ml. 
nut na godzinę 21.UO Galeria · sta­
rych mistrzów - Artu r Rodzlń•kl w 
Cleveland 22 OO Fakty dnia 22 08 
Gwiazda siedm iu wlecznrńw - Cry­
stal Gayle 22 15 Trzy kwadran-~e 
lazzu 23 OO A ll>um ocieozl! Romana 
Sllwonlik.a . 23 05 Mtędzy d·n lem a 
snem. 

PROGRAM IV 

12 .00 Wlad 1!.05 Wlad, (?.}. 12.0S 
„szanuj zieleń" - aud Krvstynv 
Tamulewlcz CŁI IZ.23 Chwila muzy 
kl IL). 12 .2.'i G iełda płyt (stereo) 
13 OO Dla kl I - , 7.e~namy pana 
Iksa" 13 2.~ Fonoteka folkloru cste • 
reo) 1(1 50 „w .Teztor~nach" - odc 
now rad iowe! 14 2n Sławne dzieła 
•lawn! wykon a wcy (<tereo) 15 oo Stu­
di o Gama w Stereo (stereo). 16 oo 

o sprawdzenie terminóN spotkań 1 w których zaplanowan; j!'!St ich 
udział. 

Bilety wst~pu na spotkania 
przedwyborcze pobierają delegaci 
na w:.ln e zebranie ta okazaniem 
mandatu, a przedstawiciele komi­
sji :takładowych - za okazaniem 
upoważnienia komisji, w dniach 
11-14. 05. 81 r. w godz. 14-lll.30 
w MKZ, pokój 61. 
Członków ,,Solidarności" ze 

Zgierza informujemy, ŻP. · termin 
i miejsce spotkania przedwybor· 
czego w Zgierzu zostaną i>odane w 
oddzielnym komunikacie. 

• • 
Prezydium KKOiW zawiadamia, 

że spotka nie KKOiW odbędzie się 
w dniu 12. V. 1981 r. w lokalu 
Miejskiego Zarządu E:konomlcznego 
Szkół, ul Piotrkowska 167 Głów­
nym tematem zebrania bqdą w-r­
bory uzupełniające do Prezydium 
KKOiW Ze względu na ograniczo­
ną ilość miejsc prosimy o przyby­
cie wyłącznie tych kolegów, któr~y 
zostali wybrani do Regionnlnt>j 
Komisji Koordynacyjnej Oświaty I 
Wychowania. 

• • 
Regionalna Komisja Koordyna­

cyjna Oświaty i Wychowania 
NSZZ „~olidarność" ?.iemi Łódz­
kiej prosi komisje zakładowe o 
dokonanie weryfikacji wyborów w 
placówkach oświatow·J-Wychowaw­
czych. Po weryfikacji prosimy o 
kontakt z sekretariatem Komisji 
Koordynacyjnej Oświaty I Wycho­
wania, ul. P iotrkowska 260 p. 90, 
III p. 

Wl.ad. 16.05 Lekcja jęz. franc. 18.20 
,Do ciebie •złam" - śpiewa Ewa 
Bem 16.25 Lekc1a jęz niem. 16.łt 
Aktualności dnia (ŁI. 16.SS Z cyklu: 
,,5 minut o spnrele". (L) , 17.00 kwa­
dran& 1l jednym wyko11awca - Ha­
llna Kllnlrka (Ł) IT.13 Co 
pan chce jes1eze wledzłel:" 
reportat (L) 17.30 Dyskoteka rouyw­
kl - przy~otowana przez Jerzego 
Kijo (Ł) IR,OO ,Matury" - aud. All· 
ej! .Juśkiewicz Ił.) , 18.15 Radh1rekta. 
ma IŁ). 18 25 Kale!doskop nauk!. 
18 50 ,Ponlert7.blknwl kochankowie" 
- śpl <>Wa Iga Cembr?.yńska 18 55 
„życ ie w za •odku" 19 !& Lekcja 
jęz ros 19 3q ,.Jam Ses•lon" tdereo). 
20.15 Klub Stereo (stereo). 22.15 
We rs.le I kontrower•1e 22 .50 Bela 
Bartok - l"oczatkl gry na forte­
pia nie . 22.55 w :ad 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

13.3-0 TTR RTSS hlstl>'l'!a, 
sem. 2, 14.00 TTR, RTSS - mate­
matyka, <em . 2 14 55 NURT - psy­
chol o~ \a 15 25 Dziennik . 15 40 Obiek­
tyw. 15 55 XXXIV Wyścig Pokoju. 
l'7 05 Zwłc!"Zyn l ec 17 35 • Czterej pan­
cerni I pies' • (16) - .Dsleld pat,rol". 
18 50 Dobranoc. 19 OO Echa stadio­
nów. 19 30 Dzlenn!-k telew!.zy1n:v. 
20 OO Rolnicze rozmowy. 20 1a Teatr 
TelewLzjl Leon Kruczkowskl: 
,Nlemcy''. 22 .15 . F.pUog 1erlnego re­
portażu" 22 35 Kronika Wy~c!gu 

Pokoju, 22 .50 Dzlenntk. 23.0ll „30 mi­
nut z archltekturą''. 

PROGRAM li 

16,30 JęzY'k nLem teckl (30). 17.00 
Język fra n<'uski t30) 17 ao Język ro. 
SY.!Skl (30) 18 00 SPOTKAJMY SIF; 
RAZ JES'lCZE 18 05 Splewa Ewa 
Demarczy!t 1810 Jaki naprav(.r!e je­
~tem r.>11 nie! Olbry<'hskl 18.55 
Spiewa F:wa Dem•rczyk 19.00 Wla­
domo§rl (ŁI. 19 30 Dziennik telew!­
zyjnv 20 OO ~pl ewa Ewa Demarczyk, 
20 05 Le~na ballat! • ' ' - - rep 20 35 
G<>rl 7. lna z Markiem P lwow•k im. 
21 30 24 godziny 21 40 Sp!ewa Ewa 
Dema rczyk, Zl.45 „Coś za coś" 
film TP. 

DZIENNIK POPULARNY nr 92 (9843) r 



ZAWISZA 1:2 (1:0) 

Legia nie dogoniła łódz ·ego lidera 
W wyjazdowym meca:u mtst-now skich rozgrywek w ekstraklasie pił­

karskiej lider tabeli, Widzew, 11oko nał w Bydgoszczy Jedenastkę Zawi­
szy 2:1 (O:l). 

Oble bramki dla Widzewa zdobył ZDZISŁAW ROZBORSKI (W 7f 
I 87 min.). Honorowego gola dla Zawiszy uzyskał w 29 min, sp<>tka· 
nla na bydgoskim stadl<>n1e, były za wodnik ŁKS - NOWAK. 

Wlclzew wystąpił przec\Jw Zawdr j Plłkarze Zawiszy nie zdołald. więc 
szy w ~kład'llle: Klepczyński - powstrzymać Widrzewa, a tym samym 
Plicb, Tłoklńskl, Zmuda, Możejko - pomóc stOłecznej Legtl w marszu 
Romke (Woźniak), Rozborskl, Saje- na pozycję lldera. A wydawało się, 
wlcz. Surlit - Pięta (Mierzwiński), te Zawisza pójd'Zie w ślady bytom­
smolarek. żółtą kartkę za zatrzy. sklch Szombi\er!!k Jut w ?9 mlnu­
manie przecl.wnllka ręką otnzymał cle meczu po lkutecznym wyegze­
A . Mooejko. kwowaniu przez bydgoszczan rzutu 

dlzlesląt mlinut. Bydgoszczanie nie 
wytrzymali narzuconego sobie tem­
pa. Wprawdzie kibice (okQło 30 tys. 
widzów było świadkami bydgoskie­
go pojedynku) liczyli, te Ich druty· 
na zdola utrzymae jednobramkową 
przewagę. I tutaj nie doceniotro 
lódzklego rywala. 

Dwie wzorowe akcje Indywidual­
ne w. Smolarka (doskonale obslu­
tenle z. Roo:borsklego) I dwukrot­
nie p.ilka wylądowala w bramce 
bydgoskiego zespołu. Piłkarze lódz­
cy nie zmarnowaU więc szansy 
utrzymania dwupunktowej przewagi 
nad stołeczną Legią, która muslala 
zadowolie się Jednym punktem, re· 
mlsując z Baltyklem. 

Przed cztMe-ma dnlam1 prz.ewod:tą- rótnego, Kensy wymanew1·ow:tl sku­
ey od jesieni pierwszoligowym roz- tecznle Tloklńsklego I otrzymanlł 
g:ywkom zespól WlcLzewa, uległ na na- glowę piłkę Nowak ~kierował 
własnym bol.sku obrońcy mlstrzow- do siatki !>ramki Klepczyńskiego, 
&kiego tytułu - Szombierkom. By. Go5podarze od początku spotkan'a 
ła to pierwsza porażka łódzkiego 11. grali be.z zbytniego respektu wobec A w dwudziestej piątej kolejce dera na własnym stadllon1e w tej łódzkiego lldera. Ośmlelen·I wolną •potkań plerwsz'ollgoweJ batalii. serii plerwszoUgowych rozgrywek. grą Widzewa piłkarze zawLszy czę. j sympatycy piłkarstwa w naszym Za środową „wpadkę" pllkarze wl- ~to gościli na przedpolu bram.kl mieście będą mieli <>kazję wybrać dzewscy wzlęll rewanż, tyle, te„. na łódaiklej d•rużymy, Gol uzyskany się na widzewski stadion, na któ­jedena&tce Zawiszy. Wygrywając przez Nowaka, a będący konsekwen. rym wystąpi warszawska Legia. s bydgoskim zesl>Ołem. Widzew cją dobrego rozegrania piłki przez Dojdzie więc do bezpośredniej pró­przerwal passę zwycięstw podoplecz-1 Nowickiego l Kensego. dodał dru- by sił dwóch kandydatów na rol­nych trenera J. WalC?.aka w run- ży.nJ.e !'(ospodarzy sporą porc .fę pew- strzowskl fotel. 
dzle wiosennej. noścl. Tak było jednak przez sześć- (wrób.) 

ł„KS ODRA 0:2 (0:0) 

Piłkarze ŁKS doznali nieoczekiwanej poratkł w H kolejce mlstrzow­
aklch spotkań w ekstraklasie, pnegrywając na wlasnym boisku ze zde­
cydowanym outsiderem rozgrywek, opolską Odrą 0:2 (0:01. Bramki dla 
Odry strzelili: Olesiak (15) I Blałaś (82 mln. spotkania). ŁKS: Kwaśnie­
wicz - Filipiak, Bulzackl, Komorowski, Galant - Ostalczyk, Dziuba, 
Woziński (od 78 mln. Rojewski) - Wieteska (od 63 min, Molenda), Mll­
czarskJ, Różycki. ODRA: Kapica - Marco!, Rokitnicki, Masztaler (od 
20 mln. Gano), Kawka - Szpila, Misiowiec (Od 60 mJn, Blałaśl. Gajda, 
Olesiak - Tyc, Morcinek. 

Pllkal"Ze t.KS nie wy'korzyist.ali 
ogromnej !IZansy oderwania Ilię od 
strefy, zagrożone-j spadkiem. Stra­
cili na własnym bo!Sku dwa t>Unkty 
ł sympatię najwierniejszych kibi­
ców. W zapowiedzi poprZoedzającej 
to spotkan.le pisaliśmy, te zwyclę. 
stwo w tym meczu . to jednocześnie 
możliwość „zgubienia" Zagłębia So· 
anowlec I Górnika Zabrze a przy­
najmniej jednego z rywali Górnik 
wygrał bezpośredni pojedvnek z Za­
głębiem I w tej sytuacji zmniejszy! 
dystans do ŁKS na rótnlcę jednego 
punktu, sosnowiecki 7.espól ma na­
tomiast straty do łódzkiej Jede· 
nastkl . nadal trzy put*ty, Ale prze.. 
c!e-ż można to z powodzeniem odro­
bić co CY1macza, te na sześć kole­
jek pr.zed zakończeniem rozgrywek. 
rywalizacja o pozostanie w gronie 
szesnastu najlepszych po.Lsklch ze-

PI~ŚCIARZE ZSRR 

&połów zapowiada slę pasjonująco, 
jak również <> tytuł mistrza Pol­
skil.. Oble te sprawy wyJatkowo 
lnteresują łódzkich kibiców. 
Wróćmy jednak do samej rywa11-

zacjl. W pierwszej połowie spotka· 
nla pomlędzy Odrą I ŁKS, z bols•ka 
wlało nudą . Je-dnej groźnej akcji nde 
potrafi.I wykorzystać w pierwszych 
fragmentach meczu Ostalczyk. któ,ry 
nie trafu do pustej ·bramki. Obie 
drużyny prześoigały sle VI nieudol­
nych zagraniach, n1e wystawiają. 
cych Im w ogóle świadectw, upraw· 
nlających do występowania w pU­
karskle-j ekstraklasie. W drugiej 
części gry natomiast goście ruszyli 
do bardziej zdecydowanych ataków 
ale bram.kl zdobyli po„. ewident. 
nych błędach lód7.'kich zawodnLków 
Najpierw w 75 mLn. &potkania 
w zupełnie niegroźnej sytuacji Ko. 

BEZKONKlJRENCYJNT 

Na ringu w Tampere 

(Ju,goslawla), Konokbajew (ZSRR) 
wygrał z Kruegerem (NRD). KOSZik.Ln 
(ZSRR) zwyciężył Perunowlca (Jug.J-
slawd.a). Torbek (ZSRR) pokonał 
Ra.amsdońJka (Holand\a), KrupLn 
(ZSRR) zwyciężył Donlici (Rumunia) 
Jakubin (ZSRR) pokonał Fanghae'1e­
la (NRD) I Demian! 'Wł-ochy) ooko­
n.ał .la·k'<>wl.wa (ZSRR). 

9 • 
morowski wdał rlę w }aklś nle:ziro: 
;i;umialy d.rybli.ng i zamias_t po.dac 
pilkę do kolegow. zagrał Ją piętą 
do stojącego w pobllżu Olesiaka, 
który n.ie zaprzepaścił takiej oka­
zjL Ostro ruszył do przodu, wygrał 
pojedy.nek sam na sam z ~wasnle· 
wiczem i w ten oto &posob goś­
cie objęli pr<>wactzenie. Następn.ie 
w 7 mi.n. póź.niej .za ba wę z pli­
ką" rozpoczął Rojewski, sprytnie to 
wykorzystał Tyc, umiejętnde scen­
trował l Białaś ku konsternacji me­
licznej rzeszy klf>lców po ra·z drugi 
umieścił ją w bramce. To oczy­
wiście pi:.zesąd7'1Ło o pr-.r.egranej go­
sp0darzy. 

Mecz stał na słabym, motna po­
wiedzie~. źe nawet :tenującym po• 
ziom.ie. Nikt nie ehce oczywlścoe 
usprawledI>wi.ać, ani trenera, a'n1 za­
wodni.ków. Trzeba jedna0k wziąć pod 
uwagę że w tym spotk.anii.u, tak 
pÓ'zorril.e łatwym w którym rywal . 
pogodzony z degradacją, nie mógł 
stawiać w1ęk•zego oporu, trener Ma· 
rlan Geszke nie mógł skorzystać 
z różnych przyczyn aż z 7 za wod­
n!.ków - Drozdowskiego 1 Klimasa 
(leżeli chorzy w łóżkach), K.rawea 
(zdjęto mu gios I dopiero roa:pocz­
nie tren.f.ngi), Chojnackiego (zakaz 
gry po meczu z Zagleblem Sosno­
wiec) Slawuty (doznał kontuzji na 
trenl.ngu) , Sobola (nle m-0źe wrócić 
do pełnej dyspozy.:jl po zale.czonej 
kontuzji) i Płachty (pauzuje po prze­
bytej operacji) Jest to w jakimś 
sensie element usprawledl.i.wlający 
Młodl2ll zawodnicy nie mogą przecież 
pod-olać zwiększonym obowiązkom 
Trener M, Geszke, z ktbrym roa:ma­
wialiśmy po meczu stwierdził, te 
widzi słabość I złe przygotow.a nie 
zespołu. Nie należy jednak załamy­
wać rąk. W następnych meczach 
powinno być dużo lepiej . NLkt noie 
dopuszcza myśli. by drużyn.a mogła 
spaść z 11.1111. 

WYNIKI :U KOLEJKI: ŁKS 
Od·ra 0:2 . Legia - Bałtyilt 1 :1, Arka 
- Wl.sła 0:2. Stal - Lech 1:0 Gór­
nik - Zaglęl>le 1:0, Sląsk - Ruch 
O:O, Szombier1"1 - Motor 2:1„ Zawi-
sza WLdzew 1:2. 

TABELA 

• SOBOTNI „POPAS"' KOSZTOWAL POLAKOV\" 11 MINUT 

• J . JANKIEWICZ \V „EXPRESSIE KAPITONO,VA" 

olarze ZSR d ktują · tempo 34 WP 
Berllil.sJ<,lm prÓloglem, rozegranym w pl"lledduetl lwięta ~wycf~•t-, 

rozpoczął się tegMoczny XXXIV Wyśct1 Pokoju. 
Wczoraj uczestnicy kolarskiej lmpre~y maJO<WeJ poddanł ltyU jut ...._. 

poza .Janlk·teWll.czem nLkt sd1t nie 
kwapił do opjechanLa, A potem tre­
ner Kapltonow jechał s~ojny 

Ciej pról>ie, rozgrywając drug.I etap. 

Dotychczasowe próby dowiodły, 
te na tegorocuiej trasie WP prym 
będą w.iedli kolarze Związku Ra· 
dzieckle.go Podopieczni trenera Ka­
pit·onowa już w cza5'ie wbotnlego 
pierwszego etapu pokaz.alt. że po­
tra!Jlą - Jak to zwy'klo określać 
się w kolumnie kolarskiej - ,,ro.z. 
pruć" wyścig. Potwlerdzlli to na 
wczorajszym, najdłuższym w tego­
rocamym wyścl,gu etapie, prowadrzą­
cym z Magdeburga do Erfurtu. 

Zanim wspaniale Jadąca ekipa 
ZSRR ruszyła do ataku, kolarze ro­
zegrali między sobą lotny fLnl.sz na 
55 km trasy. Wygrał Holender 
Shipper przed Rumunem Romasca· 
nu i l. Jankiewiczem. Natomiast 
na górskie-j premii (Il kategonl), 
roziegranej n.a 80 km triumfował Ba­
rinow (ZSRR) , wyprzedzając Bulga­
ra Penczewa 1 swego rodaka Mlsz· 
czenkę. · 

I to był pierwszy sygnał do ata­
ku dla ekipy radzieckiej, Wykorzy­
stali oni ucieczkę Bulgara. za Pen­
czcwem poszli natychmiast Kaszlrin 
i Zagretdlnow, a za nimi udał się 
w pościg J. Jankiewicz. Po kilku 
kilometrach dołączyli do „ueleklnle· 
rów" MlszczetJl(o I Barinow. Szóstka 
ta narzuciła ostre tern po, \(tórego 
nie wytrzymał Bułgar I na Jednym 
z kolejnych ostryeh podjazdów, zre­
zygnował z dalnej jazdy. Pilnował 
się natomiast rad.,;1„cklej „czwórl<I" 
Polak, 

Na!IZ zawodnJk nte dawał ezęstych 
zmian, stąd tet nie bral udziału 
w podzląle premii na lotnych finf. 
szach (na 12'1 I 149 km) Mając przez 
wiele kilometrów ucieczki kłopoty 
z utrzymaniem tempa, oszczędza! 
się, l)yle tylko „dowieźć" do mety 
wywalczoną przez piątkę przewagę 
nad peletonem. I ten cel Jankie· 
wicz spełnił. S:1lkoda, że w momen­
cie urwania s1~ z grupv KaS?Ji0r\Jna, 
nie zabrał się jadący za nlm K. 
Sujka. Rozpoczął pościg za kolarzem 
radzieckim, n iestety, w tyrm au>men- I 
cle zła pal gumę. 
Dzięki czujnej jeździe Janklewtc:r;a, 

polska "kipa awansowała na drugie 
miejsce w klasyfikacji zespołowej 
(W rywalizacji indywidualnej Jan­
kLewlcz jest czwarty). Ekipa ZSRR 
właściwie jut „załatwiła" sobie 
sprawę I miejsca w klasyfikacji ae­
spoloweJ tegorocznego wyścigu. 

Dz.iękl dobrej feźdzl" Jankl.ewt.cza 
w n!.edzlelnej próbie. nasi kolarze 
zamazali choć częściowo zły obraz 
jazdy w sobotę, kiedy to zajmując 
się bufetem (cót, był.&. okazja do 
zaoszczędzenia kartkowego przydzia­
iu), pozwolili odjechać kolarzom ra­
d"Z-lecklm. To przegapienie kosztowa-

o końcówkę etapu. 
Odbierając 1ratulacje za ekspre• 

ło bialo...czerwonych M m~n. •t.raty. sową Jazdę swoich ppdoplecznycb 
W radz.Lecklej eltL)Jie, jak na r.a· od polskich 1prawozdawców praso• 

zle, wszystko gra jak w przyslo- wycb, nie omieszkał napomknąć, :l:e 
wtowym zegarku. Wczorajszy atak Jankiewicz zdolał wykupić bilet 
był wo:zieśn.iej zaplanowany. Mie.U I zdąźyt na ów ,radziecki ekspres,", 
w n.Im wz,ląć udział Barlnow 1 Za· Dzlś kolarze będą mieli dwa eta­
gretdlnow. Kiedy Jed•nak lch dwal py , Przed l>Ołud,nlem jazda lndY'Wi• 
koledzy zorlentowaU się, te Jest 

1 

dualna na czas . a po obiedfl:le -
okazja do ucieczki - skwa.pltwie krótk·I etap do Gery. 
z niej slwrzystaU. Tym bairdeleJ, te twł 

Klasyfikacja ~ . wyscigu 
PROLOG lNDYWlDUALNIB 

1. ltla.sa (CSRS) 
2. Ludwig (NRD) 
3. Petermann (NRD) 

MIEJSCA POLAoKOWa 

ł. JanklleWtloes 
9. Mytnilk 

23 Lang 
30 Sujka 
38. Michalalk 
111. P<naik 

8.41,72 
8.50,30 
8.5'1,30 

I ETAP INDYWIDUAL'.NIB 

L. Ludwig (NRD) 3:34.lł 
2. Zagretdln.ow (ZSRIR) •brata 2. sek. 
3, Klasa (CSRs) „ ł sek. 

MIE.JSCA POLAKOW: 

48. Mytm\Jk 
60 Jankiewl.ez 
65 Sujka 
66. Pożak 
68. Lang 
'ro. Michalamt - ww.yecy strata a.te 

li ETAP INDYWIDUALNIE 

1, MisZIC'<!enko (ZSRR) 
2. Kaszlir\.n (ZSRR) 
3 Barlnow (ZSRR) 
ł. Jank1ewicz (Polska) 
5. Zagretd'lnow (ZSRR) 

strata 
5:15.27 

2 sek 
19 sek . 
13 sek, 
26 sek. 

POZOSTALI POLACYI 

13. Mlchal.alk 
28 Lang 
29 . Mytnlilc 
38. Sujka - WS'J'SCY strata 9,~ mln. 
57. PCYiak strata 33,25 ml.n. 

PO n ETAPIE INDYWIDUALNIE 

1. M
0

l.szczenko (ZSRR) 
2. ZagretdLnow (ZSRR) 
3 Kaszir,Ln (ZSRR) 
4. Jankiewicz (Polska) 

8:58.M 
32 sek 

3,52 min 
ł,Oo mkt. 

POZOSTALI POLACY! 

tł Mylmlk 
li. Lang 
23 Sujka 
26. MLchalall 
ł'1 Pożak 

atra ta lS,O'T m111l. 
13.2Q mLn, 

13,7.6 min. 
13,32 ml.n. 
38,08 m:Ln. 

„ 

Il ETAP DRUŻYNOWO 

1. ZSRR 
2. Polska 
3. Bułgaria 
4. Portugalt.a 

ńrata 

„ 

15:46.~1 
18,43 min;. 
30.43 min. 
30,45 m:lm. 

PO 11 ETAPIE DRUŻYNOWO 

1. ZSRR 
2. Polska 
3 NRD 
4. CSRS 
I. PortugaMa 

lltrata 
16:Sg,Q 

29,56 mln. 
31',08 mln. 
35,18 min, 
ł0,44 ml.n. 

NAJLEPSI „GORALE" 

1. Barlnow (ZSRR) 
2. Lenczew (Bułgar.ta) 
3. Mlszczenko (ZSRR) 

3 !)kit. 
2 pkt, 
1 pkt. 

W klasytlkacjl na najbard'Llej 
wszechstronnego zawodnika prowa­
d2li Ludwlg (NRD) - 14 pkt., przed 
M!szczenką (ZSRR) - 9 pkt i Za· 
g-re-tdilinowem (ZSRR) - 5 pkt. 

NAJAKTYWNIEJSI 

1. Zagretdlnow (ZSRR1 
2. Ludwl.g (NRD) 
3 Mlszczenko (ZSRR) 
4 Kasztrln (ZSRR) 
5 BarLnow (ZSRR) 
6 • .Jankiewicz 

15 pkt. 
15 pkt. 
14 pkt. 
13 pkt. 
9 pkt. 
• pkt. 

KLASYFIKACJA PUNKTOWA 

1. Ludwig (NRD) 
2 Mlszczen.ko (ZSRR) 
3 Klasa (CSRS) 
4 ZagretdLnow (ZSRR) 
5. Petermann (NRD) 

Komplet punktów 
na zakończenie rozgrywek 

6. Kas7J\Jr'.n (ZSRR) 

10 pkt. 
17 pkt, 
19 pkt. 
27 pkt, 
34 pkt. 
35 pkt. 

cig I IV I PR 
Dz1". uczestnLcy XXXIV Wyścigu 

Pokoju rozegrają dwa etapy. Ili etap 
;c.a.itonczone zostały rozgrywki w 

ekstraklasie plłkaorzy ręcznych. W 
ostatnich dwóch spotkaniach siódem· 
ka Anilany zdob'!".ła komplet punk­
tów wygrywając Pogonią Szczecin. 
W sobotę gospodarze zwyciężyli rY· 
wali 31:20 (15:11), zaś w niedzielę 
również udowodnili sw:>ją wyższośł 
wygrywając 29:20 113:9). W obu me 
czach bramki dla Anilany zdobyli: 

szanse gry Ln.nyim zawodnlkom. Ty­
tuł mistrzowski wywalczył zespół 
krakowskiego Hutnika, który dwu­
krotnie pokonał Grunwald Poznań. 
Najgroźniejszy rywal · Wybrzde 
Gdańsk również dwukrotnie pokonał 
wrocławski Sląsk, ma tę samą 
ilość punktów, ale w bupośrednict. 
pojedynkach z zeszłorocznym mia 
trzem Polski miał 1orszy bilans. 

KOMPLET WYNIKÓW osta.tmcb 
dwumeczów: Wybrzete S!ąw 

jazdę indYWldualną na czas 
w Erfurcie (35 km). Po Południu 
odbędzie się IV etap - ze wspól­
nego startu na trasie Erfurt - Gera 
(89 km) 

TRANSMISJE W TV: 
15.55 - relacja z III etapu oraz 

transmisja z zakończenia etapu 
w Gerze. 

22.35 - Kronika Wyścd.gu Po•koju, 

MELDUNKJ w PR: 
8.00-9.00 - meldunki w „Sygn.a. 

lach dnia"'. 
9,00-11.45 meldunki w „Czte-

w fl.ńskdiej mdej~oorwo~ct Tampere 
za,końozyty się mistrzostwa Europj 
w boksle. OczBlmw.ana z dużym zal.in 
teresowanlem prze2 polskicil kibicow 
tygodniowa rywalizacja najlepszych 
ptęścla.rzy kontynentu nie przyniosta 
naszym reprezentantom .i.apowlada­
nych I spodziewanych sukcesów. Zdo 
byliśmy w sumie 3 tylko uiedale -
1 srebrny I 2 brązowe. Z reprezen­
tantów Polski tyllto Knysztof Kose-
dowski spotkał się w finale kate­
gorii plór·kowej z bokSerem NRD -
Richardem Nowakowskim. Starszy od 
Polaka o 5 lat przeciwnik wy!Pfał co 
pra.wda ten pojedynek, ale o Jeg;o 
zwycięstwie .zadecydow~ly w zasad7Jie 
jeden s!lny cios w n rund.zie, po któ· 
rym Kosedowskl był Jlczony I koń· 
ców.ka tej rundy Przez pozostałE> 
dwie rundy wy:aźna przewagę prze­
cież miał reprezentant warszawskiej 
LegiJ.. Do zakoń<.'zoaych mistrzostw 
je-szcze wrócimy W k.atdym b!IM 
razie na gorąco mo1na powledZlee, 
i.ż sędzlowle nada,! sugerują się siłą 
ciosu, mimo że wprowadzono k;ml­
puterowy system punktacji ooosz~ze. 
gólnych walk . 

• • • 
W Koszalin.le za.kończyły slę ihlo· 

dziełowe mistrzostwa Polsk.l w bok· 
sle, Reprezentanci lódZlkiego okręgu 
nie odnieśli w nieb znacznych suk· 
cesów. Złoty med•al w kategorii le-k-
kdej wywalczy! tylko Szymc>.ak 
(Gwairdla), który pok()nał Gurema 
CSzomblerk!l.). 

Ponadto brązowe meJ.ale wywalczyli 
laroslaw Olejnik (Gwardia) w kate· 
goril lekkopółśre-d'lllej I Adamczew­
ski (WLdJz-ew) w wadze ,Piórkowej 

1. Widzew 
2 Legia 
3 Wisła 
4 SZombierki 
5. Bałtyk 
8. Sląsk 
1 Stal 
8 Arka 
9 Lech 

10. Ru.eh 
11 Zawisza 
12 M~tor 
13 ŁKS 
14 Górnlk 
15. Zagłębie 
16. Odra 

34:14 
-32:16 
31:17 
30:13 
29:19 
26:2.2 
23:25 
23:25 
2·2 :20 
22:U 
22:26 
21:27 
20:28 
19:29 
17:3'1 
1'3:35 

34-18 
42-19 
40--20 
44-29 
22-22 
24-25 
31-32 
32-34 
21-24 
28-35 
23-32 . 
30-38 
18-28 
14-25 
17-25 
22-36 

Kosma 6 I to, Robert 8 I 3, Przy­
bysz 5 1 2, Pazdur 4 I 2, Jatczak 
7 i 6, Wrembeł 1 I 1, Kurpiński 
1 I 5, Smlechowicz 1 I O Najwięcej 
bramek dla Pogoni zdoby li: S~efa· 
nlak 7 i 3, Waszczuk Z I 5. 

Mimo, te Anlil.a.na wystąpiła w tych 
meczach bez kontuzjowanych Micha­
laka I Blssingera odn.to•ła zdecyd·o­
wane zwycięstwa. Na ławce reze<r­
wowych przesledzLał równie-1 Szym­
czak, poniewa~ trene-r z. Kuchta dal 

Spóźniona 
przesyłka 

28:25 I 35:30, Stal Mielec - Pogol\ 
Zabrze 28:23 i 2.4:24 Ani!dna - Po 
goń SzC!'lecln 31:20 i 29:20, Jlutn~k 
Grunwald 24::n 1 33:23, Spójnia 
Korona 25:27 i :u:34. 

ltO!ltCOWA TABELA 

L HutnJk 
2. Wybrzea 
a. S!ąsk 
4. Grunwad.d 
5. Anilana 
6. Pogoń Z. 
7. Korona 
8. Pogoń Sz. 
9. Stal 

!5:17 
55:17 
47:25 
41:3>1 
36:36 
34:38 
32:40 
27:45 
24:48 

9i3-ł23 
1090-!laY 
1019-94> 
968-~35 
889-871 
859-115t 
903-923 
907-sor 
93l-958 
841-1.02'1 

rech porach roku" wszystkie 
~ jazdy lnd~idualnej na czas 

15.00, 15 30, l6.00 - pięciom inutowe 
meldunk\ z trasy IV etapu. 

16.15-11.00 - transmisja z zakoń­
czenia IV etapu w Gerze. 

Jutro kolarze będą mie11 pierwszy 
w tym wyścl.gu dzień od.poczynku 
w Ger.ze. 

M. Hajduk najl1e1pszy 

I eta~1e W półfinałach wystąp!ło ~k1e Concordia G_KS Tychy 1:0 dwóch reore-zentaintów PolSkl. W 
wadze mu~! Bogdan Maczuga, n.ie 
~prosta! późniejszemu mistrzowi Eu­
ropy - Peterowi Lesowowl, zaś Go· 
slewskl (waga średnia> m1.s!.ał rów· 
nież uznać wyż!'Z-Ość późniejszego 
mistrza Europy zawodnlika ZSRR -
Torbeka. WYWalczyll ()n! b:ązowe 
med.ale. 

DZJ\elnie w końcówce rozgrywek 1 l•l . 
II ligi poczypają sobie plłka.rze 1~ 
plotrkowskle1 'concordlll. Pokonali 13, 
oni Jednego z kandydatów do awan- 14 
su do ekstraklasy. GKS Tychy 1:0 16 
(1:0). Bramkę dla gospodarzy zdo· Hl 
był" w 40 mln. spotkania Wnętrzak. 
Nerwowo nie wytrzymał spotkania 
trener GKS Tychy - Joachim KraJ. 

Stal st. 1w. 
Broń 
Concordia 
Ursus 
Jagiellon.I.a 
Star 

22:26 
20:28 
19:29 
17:31 
lłl:32 
13:31 

24-26 
25-31 
25-32 
2.4-38 
18-41 
17-43 

Na otarele łea: po sla,bym wy.&t~pie 
polskich reprezentantów pozost•ło 
nam tylko to, że G. Skrzecz prze. 
grai w ćwierćfllnale z oó~nLef<oZym 
mistrzem Europy, że jego brat Paweł 
z . wicemistrzem kontynentu to >amo 
można powledzLeć o l. Kac7.marku l 
Zaparcie. 

Mistrzostwa zakońozyly się :zidecy­
dowanym trLumfem pięścfa.rzy ZSRR, 
którzy zdobyli w sumie 11 medali -
8 złotych, 1 srebrny i 2 brązowe. Ta 
staty•tyka wvsta•rcza za cał:v komen· 
ta.rz. Nlefle za preze-ntowal! się row­
nież pięściarze NRD - S medall l 
Bulga.ril - 5 meda•ll, 

czy, który ubliżył sędziemu linio­
wemu I został odesłany z ławki re­
zerwowych na trybuny Mimo te-go 
zwycle•twa Concordia znajduje stę 
nadal w strefie zagrożonej spad­
kiem. 

WYNIKI GRUPY lI: CracovLa -
Gward1a W-wa l:ó. Radomiak 
Star 3:1, Resovla - Stal St. Wola 
1:1, Concordfa - GKS Tychy t:O, 
Ursus - Górnik Knurów 1:0, Polo­
nia Bytom - Stal , Rze!IZów 0:0. 
Błękitni - Broń 0:0. J'agte.UcmLa 
HutnM< !:i. 

TABELA 

Oto wyn~kl tlnalowy::h wa•lk (od 1. Gwal'dla 
i:>aoierowej do •uperch:t.k!ejl: Musta- 2. HutnLk 
fow (Bułgada) pokonał Geillcha 3 Tychy 
(NRD) Lesow (Bull!arla) pokonał Tl- 4. Resovla 
tolu (Rumunia), MLronlszczenk'l 5 Polonia 
(ZSRR) zwycleży! BuzoU (Jugosła· 6 Stal Rz. 
wla) Nowakow•kl (NRD) ookonal K. 7 Bli:<kltmi 
Kosed<>W!ikle~o (Polska), Rybakow 8 Cracovia 
(ZSRR) wygra! z Russallllo <Włochy). I 9 Radom<la'lt 
Szyszow (ZSRR) pokonał Puzovlce 10 Górnik K. 

34:14 
31<:17 
31:17 
29:19 
2.8:20 
27:21 
25:23 
25:23 
24:24 
24:24 

~i! 
27-15 
23-21 
30-20 
20-21 
25-17 
29-29 
25-18 
25-28 

Jt; 

WYNIKI GRUPY I: Po-golftzczecln 
- Stal Stoczni a 5:0. Stoczniowiec 
- Piast Gliwice 0:0, Górnik Wał-
brzych - Stilo·n t:l. ROW - Moto 
Jel.cz 1:2, Kry•ztal '"tronie SI. 
GKS Katowice 0:1, Ollmp\.a - Za· 
głębie Wałbrzych 0:0 Gward\.a Ko­
szalin - Lechia 1:0. Wisła Płock -
A rkon1a 1 : o. 

i. Pog<n\ 
2 Piast 
3 Stilon 
4 GKS 
5 ZagłębW 
6 Lechta 
7 Sto~ 
8 Wisła 
9 Olimpia 

10 ROW 

TABELA 

11 Stoczn1.01Wlec 
12 Arkon.La 
13 Gómd.k 
14 Gwa rd·l• K. 
15, Moto 
16. Kryształ 

11:1''1 
31:17 
3!:17 
26:22 
25:23 
25:23 
25:2:3 
2'5:2S 
25:2.~ 
24:24 
23:25 
21:27 
21:27 
21:27 
18:30 
12:36 

52-21 
34-21 
28-19 
22-17 
25-18 
24-20 
26-24 
28-29 
19-23 
30-28 
22-31 
33-37 
22-28 
13-23 
21-30 
!1-50 

OO. Spójnda 8'6ł 

W czwartek na przejściu granlCI· 

Mistrz 
a „Bakałarzu" 

nym w Swlecku zatrzymany został 
samochód, wiozący sprzi:t dla kolar· 
sklej reprezentacji Polsld na Wyścig 
Pokoju, Jak p0Lnformował rzecznik 
prasowy Głównego Urzędu Ceł 

w zatrzymanym samochodzie, nale­
żącym do Centralnego Ośrodka 
Sportu w Warszawie, :zinajdowały sle 
dwie osoby - kleirowea oraz kon- . Na łaglewnilcklm hLpo<komle Łódz-

kiego Klubu Jeźdzlecklego rozegra· woJent którzy zgłos!11 wywóz sprzę. no dwudniowe za'oll'()dy z udziałem 
tu sportowego d1la ~LPY polsltllCh jetdźców !'(ospodarzy - BKJ BogU· 
kolarzy fnle było w nlm rowerów slawlce I Leglll, Na starcie stanęli 

takte kadrowicz Marian Koz.lckl ln'a·nsportowanych ~n'!lym samocho- I złoty medalista IO w Moskw.l.e -
dem) . Po dokladneJ kontroM, prze· Jan Kowalczy.k. 
prowadzonej przez Polską Słu1:bę w konkurs1.e kUiRY Jekk•iej J' . Ko­
Celn11. znaleziono w samochodzie. , walczyk na koniu „Drużbetc" zajął 
oprócz sprzętu, przeznaczonego dla wspólnie z 7 linnyrnl Jeźdźcami ex 

j . ś aequo miejsca 1 do 8. W konkursie nasze druzyny, nie zgłoszone wcze • klasy „P" zwycięży! Bogdan Kubiak 
nleJ rzeczy: skóry z lisów. kawior, (Bogusławice) na kontu ,Gabon". 
zegarki oraz buty I opony kolarskie a J KCYWalczyk na „Bakałarzu" 
o łącznej wartości okolo UO tys, zł. był trzeci. 
. w sprawie tej Urząd Celny w aze- W koniku~le klasy „C" trlumfo-. wał reprezentant ŁKJ. Sławomir pinie, któremu podlega punkt gra- Lemański na „Samsonie" (4 pkt 
n!czny w S.wlecku prowadrzl docho- karne) M Kozłek! na ,Efekcie" był 
dzenle. ws.zyi;tlł;!e przedmioty któ- piąty (li p~t.), a .if. Kowalczyk na 
re usllowano nielegalnie wywletć ,Bakałarnu szósty z 20 pkt. ka.r­
z Polski, zostały zakwestionowane, nymi. 
natomiast sprzęt dla polskich kola· 
rzy został - choo z opóźnieniem -
przekazany i:>olskdej ek.l.ple . 

~PA·P) 

W kon'kur• <rZybkośc1 sztafet 
z.wyctężyll jeźdźcy z Bogusławic 
przed sztafetą Legli! l ŁKJ I. 

na 
W piątek, na 28-kilometrowej ' tra­

sle. prowadzącej z Wiskitna przez 
Struże, Wole Rakową I Stefanów 
rozegrano J etap tegorocznego Ma­
łego Wyśc igu Pokoju Uczestniczyło 
?.; zawodników, kwa!Lft.kując się do 
kolejnych trzech etapów . 

Miano !!dera tegorocznego MWP 
wywalczy! miody reprezentant RTS 
Widzew - Maciej Ha,fduk, pokonu­
jąc trasę w 47 mLnut t 6 sekund. 
Wyprze-d:ztl on o dwie sekundy P. 
RysLa z łódzkiego Tramwa1arui I o 
3 se-kundv D . Kowal<;klego z ptotr­
kowskief Agry . Na czwarte1 pozy­
cji ukończył J etap MWP t Sando· 
l<lerskl z łódzkiego Włókniarza któ­
ry wyprzedzlł P Fuldego (Widzew); 
R Szczj!pań„klego (Włókniarz). P. 
Bogdańskiego <Tramwajarz) A. Po­
redę IW16knlarz), P . MLk..,łajczyka 
tOrkan) I J . Seligę (Remo Głowno). 

Przypomnijmy, :l:e U etap (indy­
widualna .lazda na czas) odbędzi e 
się 13 bm. na • ul, lędrzeJewsklej. 
Start o godz, 15. 

(w) • e • 
W Kluczborku zakończył stę wyś­

cig tunlorów. w którym uczestni­
czyli takte repreze>ntancl - tócfzklch 
klubów kolarskich Na olątym m iej­
scu uplasował się w klasyflkacjl 
końcowej Imprezy G . Zimoń z Włók· 
nlarza. 
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